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Legenda lat 25-ciu 
Donioslle o!iwiadezenie generała broni Sosnkowskiego 

Uróeeysto§Ci legjónowe w Knt· 

k9w1e rozpóczęły się wczóra.jszej 

tiO:bOty. Zjazd do Krakowa jest 

bat"dzo wielki. 

Rmid reprezentuje p. włcepre

mjer Kwiatkowski, któremu to

wanyszy nac:i:elnik biura prezy

djaltlego w tnińisterstwie Skarbu, 
p. Lissowski, legjonista. Pozateni 

udali się do Krakowa następu

jący członkowie ~abinetu: mini
ster Spraw Wdjskowych, gen. 

Kaspriycki, min. Komunikacji 

płk. Ultych, min. Opieki Społ. 

Koki~łkowski, min. Rolnictwa Po 
niatowski i min. Poczt płk. Ka

liński. 

Dzisiaj, w niedziel~ rano odle· 

ci z Warszawy do Krakowa spe

cjab1y samolot komunikacyjny, 

któryin udają się na zjazd legjo

nowy generalowłe Sosnkowski, 

Bończa - Uzdowski, Jur-Gorze-

chowski, kilku oficerów, oraz 1 • ·• , . 

marszałeli Senatu Miedziński. ! . · · · 
Amba ador Wieniawa Dłu 0 .( Hlstol'yczna cbwlla odmarsznl wlew dniu 6 sierpnia 1914 r. na' Na zdjęciu Komendant J6zef, ·tery Sławek ł dow6dea ....,"". 

s . . g ' Pierwszej Kadrowej Lcgjonó'v wojnc: śwłntową, celelil podjęcia Piłsudski, Szef Sżtabu l·ej Bl'f- szej Kadrowej Tadeuz KasprzJ~ 
Hbwski ódlecłał samolotem do Polskich z Oleandrów w Krak.o- wałki o nłepodległol~ PollkL gady Kazlmler2l Sosnkowski) Wa- Id. · · 
Krakową w sobotę w południe. 

Dwie nuty 
Hółd zbrojnemu ramieniu 
(Patrz artykuł wstępny na itr. 8-eJ) 

Powrócić do haseł z lat młodych i górnych 
Znamienny apel szefa sztabu I Brygady 

Za pośrednictwem aglmcji „Is- nosi ślę na czynny ićb ud21lal w start do dalszych wysiłków nad jawy zwartości zespołowej I siły 51 sa I 'VV kra", inspektor armji gen. bro- drugiej z kolel wojnie «wiato• ugruntowaniem potęgi państwa, wewnętrznej, pamięć moja powra 
ni Kazimierz Sosnkowski skre- 'Wej, gdzłe Polsce ma przypaść dać im dobre warunki przez l"o- ca z uporem do zebrania ofi· 

na powitanie drogiej ślił następujące oświadczenie z rola jednego z glównych i naj- zmnne i celbwe rozwiązanie wie- cerów, odbytego podczas postoju 
eórki okazji 25-ej rocznicy wymarszu hardziej eksponowanych akto- lu zagadnień wewnętrznych, - w Lipnicy Murowanej, po bitwie 

.t Oleandrów Pierwszej Kompa- rów dramatu. politycznych, socjalnych, ekono- pod Lowczówkiem. 
łł'.AGA. ;w: · nocy na sobotę 0 nji Kadrowej: Marsz le~jonistów musi wlęc micznych. . Powstała wówczas jedyna w 

godz. l-ej następczyni tronu księż „Dzisiaj, gdy w ·tali osobli· trwać dalej bez wytchnienia, aż Przy spełnianiu tych włelklch swoim rodzaju falanstera szar! 
na Joljana powiła córkę. Matka wyćh okolicznościach, wśrOd do całkowitego spełnicn~ia łeb zadań, legjonlstów nie · może za- I Brygady. Uchwały pow.dęte na 
i nieIIJ,owlę cieszą się najlepszem pomrukó'W nadciągaJ'!\ce3· ńawał· misji historycznej. Osobi. ście j~- braknąć w pierwszym · szeregu. tern zebraniu i wcielóne niezwłocz idrowieln. 

nity wypada nam świędć rocz· stem pr~ekonany, że na ulaku, Niechże więc zjednoczą się oni w nie w życie, stanowią w moich 
Wladomoff tę obwieściła, zgro nicę 6-go sierpnia, w sercach i po którym nas wiedzie Los, ma- zwartej kolumnie i maszerują oczach przepiękny przykład naj

inadz:onym w pobliżu zamku tłu- W' sumieniach braci legjonowe], my przed sobą najcięższy bodaj tu~ obok uiłodych. Niech tempo wyższych cnót zbiorowych: ldeo
ino~, które mimo późnej pory ponad wszelką wątpliwość roz- i najtrudniejszy odcinek mar- i rytm tego mars%U będzie ryt- woścł i szlachetnej bezinteresow· 
nocnej wytrwale Oczekiwały na strzygnięta została nieubłagana szu. mem t najpiękniejszego okresu noścł, zjednoczenia braterskiego 
wieści z pałacu, baterja artyle- prawda, że marsz Kadry l awan i W lat 20 po odzyskaniu nie- epopei legjonowejl I zaufania wzajemnego, dumy 
ryjska, która oddała 51 strzałów. gardy, aczkolwiek trwający już 1

1 

podległości, rozpoczyna się gł6w Cokolwiekbądt nas czeka w naj żołnlerskłej I niezależno~cł morał 
.Wiadomość o radosnem wyda- całe ćwierćwiecze, nie jest jed· ny akt walki o jej ołrwłtlenle. b!Uszej przyszłości, - czy krwa- nej, pogardy dla wszelkich tn· 
rzeniu rozeszła się lotem blyska- nak bynajmniej skończony. I Przegrana w tej walce oznac%ać wa rozprawa z przeciwnikiem, nych rekompensat poza poczu
'iricy po całym kraju. Długi to marsz - a przecież i może zagrożenie egzystencji pań- który pragnie zniszczyć nasze ciem spełnionego obowiązku, po-

.W sobotę rano we wszystkłch dla mnie i dla wielu najdawniej I stwa, ale w dzień zwyelęstwa Państwo, ezy też inna forma wal- chwałą Wodza, dobrą pamlęctą 
mła8tach holenderskich wywieszo szych współpracowników Komen i słońce wzejdzie nad Wielką Pol ki o naszą wolność i potęgi;; bez Ojczyzny. 
no flagi na domach i przystą- danta trwa on ~nacznie jeszcze ! ską, nad mocarstwem, powoła· względu na to jaką, - w myślach Duch ten żył w Legjonach 
piono do ułożenia programu wiei dłuż·ej, bo od r. 1904. Gdy myślę i nem do wtpanłałych przezna· o dalszej przyszłości wid.timy przez cały czas ich epopei, pro
kfoh uroczystości, które odbędą o swojem pokoleniu, o pokole- i czed. - koncepcję politycznego i socjalne- wadził legjonistów poprzez pola 
się w związku z przyjściem na nitt, któremu Bóg Najwyższy do- l Zanosi się więc na to, że na· go ustroju Polski, - w każdym krwawych zmagań, poprzez obo
hiriat . drugiega· potomka . następ i · .~olłł o~l'd~ó ziszczenie się ma· I sze pokolenie, że my 'Wszyscy, wypadku jest rzeczą pewną, że zy koncentracyjne i więzienia, p<> 
czyni tronu. rze6 ojców, dziadów l pradzla- ; starsi · i młodsi, mniej lub bar- legjoniści, aby sprostać swym przez pracę konspiracyjną w pod 

dów, widzę, iż pokolenie to za i dziej spracowani i zmęczeni, ma przeznaczeniom, muszą powrócić ziemiach. On to w niepośledniej 

W k •t•-- ł I.. swój wysoki przywilej dziejowy : my jeszcze przed sobą do speł- do wartości I pojęć z lał mło- mierze ·sprawił, że Legjony sta• 
' ' · · I all S .OW~.e.,„ •• pła,cić 1J1usi cenę wysoką, lecz ! nienia misję trudną i wieloraką. dych I górnych. Idą ez11sy, gdy ły się środowiskiem o włelkiem 

,„ „ , ' , „ sprawiedliwą. Życie · nasze, to ży l Trzeba wywalczy«'! dla ojczyzny starzy żółnłerze o poslwlałycb oddziaływaniu ideowem i niezwy„ 
·'1'!8"°; :::UJ'r1M>i::1.:.S.:=:::;:g;0 : cie -'Wśród nieustannych. burz, ' -jeśli i:ilę nie da Inaczej, to z skroniach muszą rozżarzy~ w kłej sile asymilacyjnej. 

~ :~kf„g0•: w Bta~awto,' 1 Hansa vłstrząsówJ !przewrotów, a spo· mleczem w ręku, - mo.ino~ć swyeh duszach dawny płomietl Duch tęn żyje dotychczas, a w 
"· B~rda, imtcS.1'1 mu ~~.•we lis~ ~óJ I ' od~oezynek czeka nas do· spokojn.ej pracy na bkres conaj entntijezmu l poświęcenia, bra- obliczu wypadków, które idą, 
'ff; ~~~ące. · : ,, .. Jr · . plero 'W ,gro~łe~ ., . mniej , półwiecza. Trzeba stwo- b~rl!ltwa I przyjaźni bez zastrze· zmobilizuje sit: do służby Ojczyt-
' · fnu.i '~J!8'~~=z =-Co do - lęgjonist6w, to najwi- r.zyć dla ,; tej- pracy odpowiednie żeń. nie. , .. 
tło~ ~ We.tyłtenie Dihil.t.er 'peł .dóc;:tniej ~ies~ą się oni .szozegól- ramy · g~opolityczne. Trzeba stwo Gdy pr~ebiegam myślĄ . ta.k Ił- Taką jest moja łłęJiolia ~a-
.-..__, Ka.rol ••· · · · ·ne'l'ni łaskami . Historji, skore u- riy6 dla aas~yeh dłieci dobrv , czne w dziejach Legjon6w P.rze- rai'! , 

,; Cznśe loe~o~u.' n· a f I ~.l ::!:~nn~ ::s~~p:wa:t:~t:~ ~~E~~~ ~~saza~~ad ~a::kies:e:k:~:~:=n~~~~ 
' „. x . wykonawczyni tańców salonowo-ekscentrycznych. 
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Straż na molo w Sopotach 
Tajemnicze podróże sanitarek 

fOd naszego korespondenta) Gdańsk, ó sierpnia. 

Rozporządzeniem senatu Wol
hego Miasta został ustanowiony 
11taly posterunek straży gda1\
&kiej nn molo w Sopotach. 

Powodem ustanowienia tej stra 
ty jest walka z swobodą ruchów 
Gdańszczan, którzy te l\\ubione 
miejsce spacerów przeznaczyli na 
oma wianie sytuacji politycznej w 
~Volnem Mieście. 

bieliznę, a dziatwa bawi się na I przeprowadza ćwiczenia w służ
podwórkach. bie sanitarnej. Kilkanaście sani-

Nic też dziwnego, że w Gdań- tarek stale jest w ruchu. Stale 
slm nie widać twarzy uśmiech- są wyjazdy w teren. Czy dla ćwt
uiętej. Taki widok nikogo nie na· czeń, niewiadomo. ~ardzo często 
pa wa radością, .a tembardziej przed szpitalem miejskim state 
gdańszczan, którzy nie są przy- wojskowa sanitarka, z której ~y 
zwyczajeni do widoku karabinu noszą „chorych". 
ręcznego, a cóż dopiero gdy zoba I Czy panuje jakaś epidemja w 
czą ciężki karabin maszynowy. obozach, o tern kroniki gdańskie 

„Gdańskie wojsko" również milczą. (Dokończenie na str. 7-ej). 

Wyniowne tytuły 
Bezskuteczne poiowania Gestapo 

Rozpowszechniane są ostatnio w 
Niemczech rozmaite nielegalne wy· 
dawnictwa, broszury, ulotki i ode
ZTWY, demaskujące stan faktyczny 
sytruaeji polityctznej i gospodarczej 
w III Rzeszy. 

Nielegalna propaganda przybra
ła obecnie ogroIDlllie na swej inten
sywności, docierając wszędzie do 
najdalszych zakątków. 

Już tytuły tych wydawnictw są 
znamienne i posiadają uzasadnioną 
wymowę, np.: „Alles liber Deutsch
land" - po polsiku: „WszystJko nad 
Niemcami". (Jest to aluzja do sta
le używanego hasła: „Deutschland 
liber alles"). 

Dalej: „Unser Braunland in 
Brand und Flammoo" - po polsku 
- „N asz brunat.ny kraj w ogniu i 
w płomieniach"; „Ueber Hitlers Tee 
Kalrulonenbutter" - „O maśle de· 
serowo-armatniem Hitlera"; ,,Drit· 
tea Deutschland - erste Latrine" 
- „Trzecia Rzesza pierwszą kloa· 
ką"; „Grossmauls - Elend und 
Ende" - „Samochwalcy - koniec 
żałoS!lly". 
3naczną więk!szość tyieh nielegal

nych druków, na które napróżno 
poluje Gesta-po, drukuje się w 
Niemozech. Sądząc po układzie gra
ficznym, odbija się je w większych 
drukarniach, pod okiem wtajemni· 
czonych pracoWiilików. 

Nn posterunku tym stale dyżu
ruje kilku strażników granicz
nych, którzy będą krążyć po mo-
lo. · 

X Głodzą Anglików Przyjaciel Roosevelta 
Swego czasu pobrani rekruci 

na terenie Gdańska, zostali wcie
leni do służby czynnej. Ostatnio 

Bombarduj~ stolicę Chin w ~ościoie w Warszawie 
Do Berlina przybył amerykański 

min. poczt i pme'W'odnlicząey stron 
ni.ctwa demo'kratycmego Farley, 
który udaje się do Polski w cha· 
rakterze gościa ambasadora sta„ 
nów Zjednoczonych w Warszawie 
Biddle'a. 

we wszystkich szkołach - o TOKJO. 5.8. Ze strony japoń
czem jnż niejednokrotnie dono- skich kół µrzędowych przebija 
siliśmy - rekruci zostali uloko- wyraźna tendencja pomniejsze
wani i na placach szkolnych od- nia znaczenia wczorajszej dekla
bywają ćwiczenia. racji premjera Chamberlaina na 

Szkolenie rekrutów obecnie od- temat polityki brytyjskiej na Da-
bywa się zupełnie jawnie. lekim Wschodzie. 

Od czasu do czasu przez mła- Rzecznik admiralicji japońskiej, 
sto p.rzejeżdża kolumna wojska, komentując oświadczenie premje
„turystów'', jak się mówi w Gdań ra brytyjskiego o możliwości wy
sk u. Znaczna ilość samochodów słania części floty angielskiej na 
ci~żarowych i półciężarowych stoi wody chińskie, stwierdza, że za
na placu szkolnym w Obrze. gadnienie to nie dotyczy w żad-

Somocbody o typie wojsko· nym stopniu Japonji, która uwa
wym pomalowane na kolory o- ża, że każde państwo posiada 
cbrmme, stoją kolumną przed o-I możność swobodnego dysponowa
czami licznych przejezdnych w nia jednostkami swej floty. 
podą~nch polskich przt>z teren Dn. 4 b. m. nie przepuszczono 
Gdańska. Na tymże placu rekru- na teren koncesji żadnego trans
ci odhywają ćwiczenia. pm·tu środków żywnościowych! 

\V samem centrum Gdańska z tak, że zabrakło tam wogóle 
braku strzelnic, rekruci ćwiczą świeżego mięsa i jarzyn. 
się w ostrem strzelaniu na pod- Tłum, który wczoraj wieczo 
wórkach szkół, w prowizorycz- rem zdemolował urządzenia biu
nych strzelnicach, tuż obok do- rowe „International Export Com· 
mostw, w których płochliwe go- pany" poprzednio zdołał jeszcze 
sposie wieszają swoją wypraną wtargnąć do biur przedsiębior-

Agenci dzialaf~ 
pod irlandzkim płaszezykiem 

stwa Butterfield and Swire, ni
szcząc urządzenia, wybijając ok
na i bijąc kilku chińskich urzęd 
ników przedsiębiorstwa. 

LONDYN. 5.8. Z Czungkingu 
donoszą: Lotnicy japońscy po raz 
czwarty w bieżącym tygodntu 
bombardowali miasto. Większość 
pocisków tym razem spadła w 
dzielnicy dużych bloków miesz
kaniowych, powodując znaczne 
ofiary w ludziach. 
Dokładne rozmiary skutków 

bombardowania nie są narazie 
znane. 

TOKJO. 5.8. Ambasador brytyj
ski w Tokjo, sir Robert Craigie 
odbył wczoraj rozmowę z dyr. 
Kato z japońskiego M.S.Z., celem 
omówienia procedury, jaka za
stosowana będzie w dalszych roz 
mowach na temat sprawy tien
sińskiej. 

TOKJO, 5.8. Jak donosi wy
chodzący w Tokjo w języku an
gielskim „Japan Times", rozmo
wy, prowadzone w podkomitecie 
konferencji tokijskiej między de
legatami japońł>kich w adz poU
cyjnych z Tientsinu oraz przed
stawicielami dowództwa wo,isko
wego koncesji brytyjskiej dopro 
wadziły wczoraj do · osiągnięcia 

LONDYN. 5.8. Mimo wejścia w I pocztowych, przyczem pożary zo- zasadniczego porozumienia na 
tycie ustawy o zwalczaniu akcji stały szybko ugaszone i do eksplo temat uregulowania współpracy 
terorystycznej i ron•;ijanej w zji nie doszło. Sprawców do tych- japońsko-angielskiej w zakresie 
związku z tern niezwykle inten- czas nie zdołano wyśledzić bezpieczeństwa publicznego w 
sywnej akcji policyjnej na terenie koncesji. 

całej Angiji, teroryścl irlandzcy w ----------------------------
dalszym ciągu usiłują oprawiać 
5wój zbrodniczy proceder. Po 
wczorajszych nieudanych zresztą 
zamachach w Preston i Halifax, 
zanotowano ubiegłej nocy jeszcze 
dwie da.lsze próby zamachów w 
Blackburn i Brathford. 

We wszystkich tych wypad
kach nastąpiło zapalenie się li
stów, wrzuconych do skrzynek 

Łoś ponad Junkersem 
. Fałszywy rekord 

lotnictwa oiemieekiego 

, 
S. p. Bolesław Henseł 

Zgon wice·Drezesa Syndikatu· Dziennikarzv Warszawskich 
Wczoraj mnarł w 38-ynn roku ży

cia w Warszawie redaktor ś. p. Bo
lesław Hensel, współpracownik 
„E:x:.pressu Porannego" - wicepre· 
zes Syndykatu Dziennikarzy War· 
szawskilch. 

S. p. Bolesław Hensel wcześnie, 
bo w 1923 r. zaczął pracę dzienni· 
karrską w redakcji „Kurjera Pol· 
skiego", pod kierwnkiem ś. p. red. 
Ignacego Rosnera. 

W pracy dziennikarskiej ś. p. Hen 
sel seybko osiągnął wyższe stano· 
wisko. W 1926 r. był sekretarzem 
redakcji „Nowego Kurjera Polskie
go", później „EpQlki", skąd w 1928 
roku przeszedł do koncernu Prasy 

Czerwonej. Pracował na kierowni· 
~ych stanowiskach w gazetach 
„Dzień Dobry", a później w „Ex
pressie Porannym". 

W 1938 roku w maju Walne 
Zgromadzenie Syndykatu Dzienni· 
karzy Warszawi;kich powołało ś. p. 
red. Bolesława Hensla na Wicepre
zesa. W roku bieżącym wybór ten 
ponowiono. 

S. p. Bolesław Hensel jako dzien· 
ni.karz i kólega zostawia po sobie 
głęboki żal w Iicznem kole znajo
mych i przyjaciół, na których zgon 
Jego w kwiecie wieku wywarł głę· 
bokie wrażenie. 

Strona angielst<a zgoaziła się 
na wydanie 4-ch Chińczyków, o
skarżonych o zabójstwo dr. Czen 
ga. 

Ze strony angielskiej brali na 
razie potwierdzenia powyższych 
informacyj. 

Min. Farley jest bliSkim przy, 
jacielem prezydenta Roosevelta i 
jednym z najbardziej wpływowych 
członków rządu Stanów Zjedbioczo-. 
nych. 

Według nowych informacyj z 
Tientsinu poza zdemolowaniem 
przez tłum biur dwóch brytyj
skich przedsiębiorstw handlo-
wych na terenie koncesji, w póź Choroba Kori ante go 
nych godzinach wieczornych 
dnia wczorajszego kilkuset Chiń Przewieziony do lecznicr 
czyków wtargnęło na tereny jed W stanie zdrowia Wojciecha Kor-
nej z fabryk angielskich, stero- fantego nastąpiło pogorszenie. 
ryzowawszy uprzednio kilkuna- W wyniku odbytego konsyljum 
stu żołnierzy indyjskich sprawo lekarskiego, okazało się niezbędne 
jącyeh straż u wejścia do fabry- przewiezienie chorego do lecznicy 
ki. Dopiero przybyły na miejsce św. Józefa w Warszawie. 

oddział policyjny· zdołał usunąć wi·zyta w Li·twi·e 
manifestantów. 

Z powodu tych zajść konsul I K 
generalny W. Brytanji w Tien- tło ąga. - owno -
tsinie złożył energiczny protest 81rsztooy 
u władz japońskich. Japończycy Naczelnik wydziału prasowego 
protest odrzucili, twierdząc, że I M.S.Z. Skiwski i dyrektor Obarski 
władze japońskie nie mogą przyj bawili w Pałądze, następn'le ZWie-
mować odpowiedzialności · za d2lali Kowno. 
„spontaniczne odruchy ludności Dyr~ktor .departamentu pohtycz 
chińskiej" negio litewskiego M. S. Z. Turauska~ 

LONDYN, 5.8. w ostatnim na wyda~ śniadanie na cześć gości 
Io · · , k' C k' pols'luch. 

cie J~pons im ?a , z~ng mg W ciągu pOlp-Ołudnia naczelnik 
uczest~uczyło 18 Japonsk1ch . sa: Skiwski i dyr. Obarski zwiedrz:ili 
molotow rządowych. Poc1sk1 stację balneologiiczną Birstonas. 
spadły głównie na kilka dużych Wieczorem goście polscy opuśc1-
bloków mieszkalnych, jednak Ili Kowno, udając· się w podróż po
dwie silne bomby wybuchły w wrotną do Warszawy. 
bezpośredniej bliskości budynku 
poselstwa belgijskiego, rozrywa
jąc doszczętnie 3 samochody sto 
jące na ulicy przed poselstwem. 

Bombowce japońskie zdołały 
dokonać tylko jednego nalotu. W 
międzyczasie bowiem wystarto
wały c)\ińskie samoloty myśliw
skie, które udaremniły próbę 

drugiego nawrotu bombowców. 

Burze i pożary 
w Nowo~ródezyźoie 

Podczas burz na terenie Nowo
gródczyzny dwie osoby zostały 
śmiertelnie porażone przez pioru
ny. 8-letni Jan Zurko ze wsi Ko
rzucho-wce i gospodarz Jan Nowik 
ze wsi Zarskie. 

Można już bez Stranga 
Rokowania zaawansowane 

LONDYN. 5.8. Dyrektor Strangl ropejskiego w Foreign Office, 
w przyszłym tygodniu opuści Mo którym, jak wiadomo, Strang 

· skwę, wracając do Londynu. kieruje, jak i okoliczność, że zda 
Powodem odwołania naczelnika niem amb. Seedsa, rokowania mu 

Stranga jest zarówno nawał pra- skiewskie są juź na tyle zaawal.l · 
cy departamentu środkowo • eu- sowane, że toczyć się będą mu. 

Niemcy poważnie zaniepokoje
ni lotami ćwiczebnemi brytyj
skich bombowców nad Francją, 
uruchomiły natychmiast aparat 
propagandowy, mający na celu rozreklamowanie niezwykłych za _____________________ ... ___________________ _ 

~~!g~~emieckiego lotnictwa bojo- Ukraińcy prz.ed 2a•ciu łaty 
gły nadal już bez udziału spc
cjalnc>~o wysłannika. 

Dzienniki niemieckie rozpisują W • • • · 
się szeroko i szczegółowo o rekor spomo1en1a i rozwazaoia dzisiejsze Plany lotnisk 

skradzione dach nowego typu bombowcu 
,.Junkers 84". Bombowiec ten o
siągnął - według źródeł niemlec 
kich - przy obciążeniu półtora 
tys. klg. i przy zasięgu 2.000 kim. 
- aż 465 kim. szybkości na go
dzim~. 

Tymczasem, według danych ka 
talogowych, a więc bardzo ści
słych, gdyż są one przeznaczone 
dla celów handlowych, polski 
bombowiec „Loś", przy obciąże
niu 1.850 klg. bomb, zasięgu 2.200 
kim. - osiąga 490 kim. na godzi
nt;. 

Tak wygląda rekord Junkersa, 
1. którego Niemcy chcieli uczynić 
najbardziej doskonały typ bom
bowca( SI~' 

W arty'kule p. t. „Pol'it.yka u
kraińska przed 25 laty" przypomi
na „Diło", że w chwili wybuchu 
wielkiej wojny społeczeństwo u
.kraińskie Austrji, na którego cze
le stalli dr. Kost Lewycki i baron 
Mikołaj Wasylko, wy'kaz-ało solidar 
n.ość, dyscyrplinę i gotowość do o
fiar. 

W utworzonej w dn. 2 sierpni'a 
1914 r. Głównej Radzie Ukraińskiej 
:r.11.s.iedli obok muwlowych demokra 
tów radykałowie i s.oaja.l-denwkm· 
ci, a później takie przedsta.wic&ele 
Ukraińców z Bukowiny oraz złożo 
nego z emigmntów z Ukra.iny Nad 
dniepr7.a.ńskiej Sajuzu Wyzwolenia 
Ukml.ny. 

Do legjo'Dl\l USS zgłosiło się w 
cfęgu piel"WaZycll 2 tygodni około 
BO.OOO UlkratAc.ów. 

Nawet Talerhof (obóz koncen· 
tr·acyjny zorganizowany p:t"lez rząd 
aus.trjacki dla Ukraińców podej
rzanych o moskwofilską orjenta
cję) i ogranic:zenie st'an:u liczebne
go legjonu ukraiń~iego do kilku 
tysięcy nie wpłynęły, jak twierdzi 
„Diło", na ducha austrjackich U
kraińców. 

W o wiele' gorsrzem położeniu 
z.astała wojna k-0ła ukraińSkie nad 
Dnieprem. Siły ukraińskie były tam 
za słabe, by samodzieln>i'e działać, 
toteż jeożeli ukraińska myśl pań
stwowa ujawm.iła się w zorganizo· 
wanej formie w krytycznych 
dnia•ch 1914 r., należy to zawdziię
c:aać wyłącznie fak:ltowi, że nieskrę 
powany ruch ukraiński znalazł 
przytułek w k-0łach 'Ukraińskiei 

emigracji poli:tycznej poza grani
cami imperjum rosyjskiego. 

W „Nowym Czasie" poseł Baran z samochodu w LO.Odynie 
pisze: LONDYN. 5.8. „Daily Express" 

„To wszyst!ko minęło. Ale nie donosi o zuchwałej kradzieży, do-
zatarło się w duszach tych, co ży. · 
ją, nde zatrze się i w duszach przy konaneJ wczoraj wieczorem na 
s~łych pokoleń. Odżył>a tradycja jednej z głównych ulic West-En
państwowa i lllic nie zdoła jej za- du w Londynie, a której ofiarą 
trzeć. Czeka O'na n.a zrealizowanie padły plany ministerstwa lotnie· 
w odpowiedniej chwili. I dzisiaj twa, dotyczące kliku nowych lot· 
zbliżają się doniosłe wydarzenia nisk, znajdujących się obecnie w 
hlstoryczne, wobec których musi- sladjum budowy. 
my skorzystać z wielkiej lekcji Plany te znajdowały się w tecz 
d1Jiejowej z przeid ćwiere stulecia. ce, która skradziona została z sa 
Niech nam przyświeca przykład z 
przed 25 )at, że mi:n'lo ofiar, które mochodu, pozostawionego przez 
widzimy niema u nas miejsca dla chwilę na ulicy. Scotland Yard 
defetyzmu, lecz jedynie niez.achwia przy udziale agentów Intelligence 
na wdara w ZTWYcięstwo", I Ser\'ice wszczął energiczne śledz-

• two w tej sprawie. 
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'Dwie nuty 
Hold zbrojnemu - . ram1en1u 

n iecb się stanie państwo! I wieniu Piłsudskł 'itwierdził, te 
Nie wystarczyło tak wo- 1 muszą istnieć wodzowie - lu

lać l nie wystarczyło tego l dzfe, którzy lt1nym pr1.ewodzą, 
pragnąć. Aby naród stworzył którzy biorą na siebie ciężar 

swój własny dom, potrzeba odpowiedzialności i decyzji. Mu
dwóch rzeczy: musi być naród i !'zą istnieć na różnyr h szcze

musi być siła. blach tycia, w różnych jego 
Apel: niech się stanie państwo! dzif'drinach; przywódcy wielcy i 

- niesie też w pierwszej linji mali. Ale żaden z n?C'h nie mo
obowiązek pracy nad tero, aby ie tyć bez rachuoku. Kafdy mu
naród pozostał narodem; aby za- si go czynić wobec własnego su
chował swą indywidualność, świa mienia. I kaidy we właściwej 

domość swojej tradycji i swych chwili musi go pr tedłoiyć tym, 

przeznaczeń. .t t61 ym przewodził. 

Na wszystkich kartach nasze- p·, zemówlenie Marnałlia Pił-

stwo umacnia się ł rozwija. 
Aby państwo powstało, musi 

być naród i siła. Aby paóstwo 
utrzymać i rozwijać, potrzebny 
jest, obok bezustannego wzmac
niania tamtych dwóch elemen
tów, jeszcze element trzeci: har
monja między narodem I siłą; 

między narodem ł państwem. 

A niema prostszej drogi do har 
monji, jak dobre, wzajemne ra
chunki. 

JESTESMY Gorowi.~ 

do roz-p·ro•,, 

z ~aicłą przeciwnołciq łyt:ra; 

fldy prąa/oU nauą I naszych 

nalbłlżs~yclt zabezpiecza 

,~ 01zc~odnoś'1owcr. 

P. K. O. go narodowego życia w okresie sudskiego w dn'u 6 sierpnia 
zaborów zapisane są złotemi 1922 r. było rachunkiem żołnier
głoskami liczne nazwiska ludzi, ~kiej nuty Legjonów. 
których życie było spełnianiem n! k i ł 'l t'· •t 

Napewno - nie trzeba lepszej 
harmonji jak ta, która istnieje 
dziś między duchem, sercem i 
myślą narodu a jego zbrojnem 
ramieniem. Ale państwo, to nie
tylko żołnierska, to również cy
wilna nuta. 

PEWNOSC ~ZAUFANIE 
• z· ·ę na s uszna my:.. !i wt a 

tego obowiązku. t · M śl t b d • · 
Im to naród zawdzięcza, że w ym czyme. y • e~ ar zteJ 
. • ~odna podtrzymama, ze apelem 

mimo kordonów zaborczych Jed- d .„ . j t • ż • h · • . na z1i1 me es JU : mec się 
nym rytmem biły polskie serca t • ń t 1 . · h • 
1 Je nem yły pragmemem. 

Historja Legjonów takie z o
bu tych nut się składa. 

M. K. 

. · • d ż • . \ s ame pa s wo, a e. mec pan-

Im to naród zawdzięcza, że po a C D C ' \ ~ "· • ' I • ' I• '' ' - ' 
1 

, > I i , , "-

został sobą. 

Ale żeby naród uzyskał włas
ną państwowość, do tego nie 
wystarcza myśl, serce i duch; 
do tego potrzebne jest własne 

przeded.niu rocznicy 
Co pisz~ o Legionach 

zbrojne ramię. Potrzebna jest Prasa w pr'z~dedniu rocznicy le- j taka Polska. będzie godna czynów I 

siła, która zwali dzielące naród gjonowej zamie.szcza rozważania. pamltiei Józefa Piłsudskiego". 

!'.llaterjalne kordony; która wy- kf=cone dzisiej3zym uroczysto- Ideologia 
znaczy własne granice; która po- z. s. w ,,Gazecie Polskiej" snuje 
zwoli narodowi żyć pełnem, nie- Radosne .rodziny takie rozważania: 
zaletnem tyciem. „Ilustrowany Kurjer Codzienny" „Wolne Jednak.te od wpływów sta-

ś · d-'1. d Krak rych partyj, szerokie warstwy społe-
W dniu 6 sierpnia 1914 r. po- o wiadcza, że zus o owa czeństwa polskiego rozumieją coraz 

raz pierwszy od dziesiątków lat ,;przybędą starzy tolnlerze, legjonl- leploj I garną się lnstynktownle do 
icł, peowiacy, ko.mba.te.ncl, by wraz z t.ej ideologjl politycznej, której zla.r

mi t własnej siły zbrojnej przy- młodą bracłit tołnlenką, by wrac r: nem, za.sadzonem w duszy polskiej 
brał realną postać kadry Pol- <'ałym zjednoczonym narodem wy&łu- przez J ózefa PP.sudskłego, jflst wiara 

k
. h L . cha.6 na dzleil dzisiejszy rozka.zn, roz.. w siły wlasno, Jako fundament bytu 

5 lC egJonów. W dniu tym kazu Wodza do io1n1erzy, rozkazu, na.rodowego. z t.ego ziarna wywodzi 
naród, walczący o to, aby pozo- kt.óry w dniu 6 sl.etpnla na. monlacb się też ldeologja, na podstawie której 

krakowskich wyda nowy Wódz Odro- db 1 1 d k nane z tanie w ca.-
stać narodem, wkroczył na dro- w1 ° ywa s ę 0 0 08 

dzonej Polski Zbrojnej, emy toi- lej pełni zjednoczenie narodowe pol-

Prezydentem lł.zeczypospoUteJ t Na.
czelnym \Vodzem l\la.rszałklem 9mi· 
glym-Rydzem na czele''• 

·oddycha Il, a p4tnłej odbłegll - da
leko. Oby pielgrzymka do mlejfic, 
sk1}d UMJiyuała się wielka, d~ejowa 
wędriwka nletylko była holdooi pa.-

O powrót do !'l'Diazda mięci Ich ówczesnego Komendanta, 
. " . poległych 1 r:marłych towarzyszy bro· 

Tygodmk „Zwrot pisze: ni, uczczeniem wspólnej tradycji . -
„W przeddzień dwudziest.ej pląt.ej I leoz także uchyleniem czoła przec 

rocznicy t.ego w~lkłego wydarzenia ideałami Ich własnej, oflameJ l ry 
wyrażamy pragnienie, a!eby duch cerskłej młodolcL Powrotem - d• 
6-go sierpnia objawlł się w sumieniach I gniazda". · 
tych wszystkich, którzy niegdyA nim 

O Piłsudskim, demokracji i sobie 
Z rozmowy z Romanem Dmowskim 

gę stania się państwem~ nJerz Józefa Plłsndskłego, Ma.rszałek sklego społeczeństwa. Nie wolno nam 
D d . Edwa.l'd Smlgły-Rydz. zejść z drogi, na którą wprowadził W tygodniku „Polityka" ukazały I listopad 1923 roku, dnie ror.ruchM _ 
rugorzę ną Jest przytem rze- Radosne godziny, podniosłe chwile". nas genjusz Piłsudskiego, a którą dzl- się wspomnienia M. P. z odbytej w krakow$kich. ~dbywa się Rada ~-

czą w jakich warunkach mit slaj wskazuje Polsce Jego spadko- 1935 r. rozmowy z ś. p. Romanem olstrów. S~wulm wniosek: ucbwa~ł 
zbroJ·nego ramienia si" przeJ·a-i l.feały blerca Marszałek Smlgly-Rydz". Dmowskim. Są w tej rozmo- bez dyskusji stan oblężenia w WOJ& 

" 1 _ d • · . wództwle krakowskiem, 11ądy donzne. 
wił. Ważny jest sam fakt: oto Kompanii ka rowe1 Od.rzwa prez•deota wie ~iekawe fragmenty. Dmows~ Wniosek przechodził Jednoglołnle. 

1ru. ś. .r mówił. do autora o Marszałku Pil- Wychodzimy z sali obrad. Słysz., Jak 
powstał pierwszy zaczątek siły, I „Robotnik" dru Je czę c uwag K wapińskiearo sudskun: z ~tednlego pokoju Klemik teJefo· 

ł . l k' . .1 otrzymanych z kół legjonowo-peo- Wb „_ wl I .....su ""' .... _ K ... bo had•I 
w asneJ, po s ieJ s1 y. wiackich na temat 25-eJ· rocznicy Polska Agencja Agrarna (PAA) „ rew -lllu, co e u m.r„ - n""""' uv ra~owa: ,„.. „..,_ emy 

K stosunki osoblst.e z Pllsudskim za- musieli za.prowndrJć stan wyjątkowy". 
Słusznie też dzień dzisiejszy w~arszu Kadrówki.. Czytamy tam donosi, że prezydent m. Lodzi wa win.e miałem dobre. Przedewszystkłem Wiedzialem już, że nic z tego nie bQ-

jest dniem hołdu dla zbrojnego m. m.: piński z okazji rocznicy 6 sierpnia nlgdy nie oczerniałem Piłsudskiego - dzle ... Na drugi dzień wszyscy Jedno· 
. „Z okrzykiem na usta.eh: „Niech ogłosił odezwę, w której mówi: a przed wojną było to na po~dko myślnle głosowali - prócz mnie oczy• 

· ramienia narodu - dla jego ar- żyje Demokratyczna Polska Ludowa" „Ideały garstki, która wyrttszała dziennym". wiście. I wtedy tchórzyli i t.eraz. Oni 
mJ'i. · umiera.li Legjonfścł Piłsudskiego pod- wówczas ~ murów Krakowa, stały się N t · t · · b i ł t.chórzłlwośclą przypomłnaU ZSA:lhod· 

. . . czas Wielkiej Wojny. Później pod tero dziś własnością całej Polski. Głoszą dłu a onnas UJemnie • r2lm a we- nłcłt demokratów - ministrowie ro· 
I słuszme Jest On dmem hoł- j hasłem szli w roku 1920 walczyć z one, tż siła młllta.ma decydować mu- g autora wspomnien sąd Dmow- syjscy dawllll się chociaż strzeiat za 

du dla twórcy tego ramienia najazdem bolszewickim żołnierze odro sł o lstn\enlu państwa l że paAstwo skiego o lewicy demokratycznej. swe przekonania". 
• • ' I dzonej Annji polskiej. Niepodległą opierać się musi na najszerszych ma- Mówił - według jego relacji tak: 

który pierwszy wyczuł 1 zrozu- 1 Polskę począł Józef Piłsudski budo- sach swych obywat;ell. W dniu hlsto- „Na!i dzllłłacze demokratyczni - Wreszcie o sobie samym mia? 
miał, że ono tylko wskazać mo- wać na podstawach demokratycznych. rycznym wszyscy uświadomić sobie to skończeni tchórze, - mówU Dmow Dmowski powiedzieć rozmówcy tak: 

Ż d 
. . Tylko taka Polska ziści oele, za kM- muszą., Iż osiągniemy zwycięstwo tył- ski, gdy go o nich zagadnąłem. - ,,Mam ambicję, że bylem . pterw

e naro owi nieomylną drogę do I re umterałl bojownicy Niepodległości, ko w oparełu społeczeństwa o sllę Witos? - nie lepszy od Innych, - szym z J:>olaków, którzy zaczęU pro
niepodległości. tołnlerze Józefa Piłsudskiego. Tylko armjl z jej zwłerzchnlklem. Panem zapalił się. - Pamiętam do dziś dnia wa<lzłć politykę na własny rachunek, 

I słusznie J·est to dzień hołdu ' ------------------------------------=-------- Przedtem nawet nie od rMbłorów, ale trzy wlekł przedtem, prowadzili Po• 
dla tych wszystkich Polaków, w I e · e t „ „ tacy politykę na rMihunek Franc.fli 

którzy, choć pod rozmaitemi YID ys I rzeezyw1s os~ Turcji, Niemloo, Rosji". 

znakami, ale tą samą drogą i ku 

temu samemu celowi kroczyli w stosunkach polsko-niemieckich 
przez pola bitew całej Euro-

IBubionym tematem wojującej 
py. . . • publicystyki niemieckiej jest, jak 

I słusznie, wreszcie, dzień 6 I wiadomo, chełpienie się przed świa
sierpnia jest dniem hołdu dla tern olbrzymremi zasługami Niem
tych którym naród zawdzięcza có~ ~o~oła ,sz~Nenia kultur~ e?ro-

• . ' peJsk1eJ wsrod „barbarzynskicb" 
ie pozostał narodem; przew1- narodów środkowej i wschodniej 
dziane w programie Zjazdu prze I Europy. 
mówienia ku czci Wieszczów i u W jednym z osta~ch. numerów 

. • „Volk und Reich" za3ął się tym te-
stóp pomnika grunwaldzkiego, matem Joachim Schomaker, który 
są pięknym tego hołdu symbo- rozprawia się w swym artykule z 
Iem „megalomanją" Polaków, nietylko 

· . • . . . nie chcących w faden sposób umać 
Ale dz1en 6 sierpma ma Jesz- ,„prawd naukowych" o wyższości 

cze inną wymowę. Nadał mu ją kultury niemieckiej nad kU'lturą 

Józef Piłsudski. Jest to dzień ra- 1 polską, al~ a~ek~ujących, .w dodat
, ku bez zaJąilmuema przerozne sławy 

chunku. I ~,niemieckie':, „k,tórych p~cho.dzei~.i~ 
Albowiem rachunkiem była l 1 przynaleznośc do mem1eclcieJ 

. . ' wspólnoty duchowej została już 
pierwsza legJonowa uroczystość, 1 dawno stwierdzona w sposób wy-
obchodzona 6 sierpnia 1922 r. kluczający jakąkolwiek dyskusję" . 
Rachunkiem zdawanym przez I Misja Niemiec w dziejach świa-
' . ' . . ta - brzmiały na wstępie wywo-
· Ózefa P1łsudsk1ego i dy autora artyUmłu - polegała na 

W swem ówczesnem przemó- ' pogodzeniu tradycyj i idei staroger 

mańskich z ideałami kultury staro- polskiego d~ś jeszcze „pokutują" 
żytnej i chrześcijańskiej oraz na na temat kolonizacji niemieckiej w 
przes1JCzepianiu tej nowej; „syn te- Polsce. 
tyc2lllej" kułtury niemieckiej na · Jeszcze bardziej, niż na „legen
wschód europejski, Polska, zinajdu· dę" o brutalnej akcji kolonizacyj
jąca się między azjatycką Rosją a nej rządu pni'81kiego obur:ua się au
Niemcami, weszła w kontakt z kul- tor na „aneksję" przez Polaków 
turą europejską niemal że wyłącz- całego szeregu genjalnych „Niem
nie za pośrednictwem Niemiec. ców'', których, jak Wita Stwosza, 

żadnej zgoła nie będzie w tem 

1 

Kopernika i innych umieścili Pola
przesady, - powiada Schomaker- cy w swym Panteonie narodowym. 
że uświadomienie narodowe Polski, I Konkluzje swoje zamknął autor 
jest w pierwszym rzędzie zasługą w retorycznem pytaniu: Jak się 
Niemców, zwłaszcza, gdy się zwa- wkońcu ułożą stosunki między obu 
ży, że nacjonalizm jest jedną z narodami? Czy mit i legenda o 
tych idej europejskich, któremi Niemcu będą nadal ta'k, jak w cią-
Niemcy obdarowały wschodnią gu ubiegłych stuleci wyciskały swe 
Europę. piętno na psychice Polaków, czy 

Niestety, - biada autor - wyż- też · rozwieją się i wyparują z du
szość kUJltury niemieckiej, miast szy poJJSkiiej, iiapoczątkowując ocę 
uc.zuć wdzięcmości, wywoływała w zgodnego, na prawdzie i wzajem
szeroklich masach narodu polskiego nem poszMJ.owani11.1 opartego współ
samą tylko nienawiść do Niemców. j życia obu narodów. Odpowiedź na 
Przykładem negatywnego zgó- : to pytanie - powiada autor -

ry ustosookowamia się Pola!ków do . miafaby dla. obydwu &tron zasa-dni
Niemców są wed1e autora, wyobra- 1 cze i decydujące znaczenie. 
żenia, jakie wśród spoleczeńatwa 

Armia czec11a·słof1Jacka 
• •• na em1grac11 

Z Londynu donosi „Robotnik": 

Przedstawiciele brytyjskiej Pai 
tji Pracy zostali poinformowani 
urzędowo, że zapadła dccyrija, u· 
możliwiajqca tworzenie a1·mjl cze 
chosłowackłej na ziemiach t •rau· 
cji i Wielkiej Brytanji. Sposób 
tworzenia tej armji i jej sytua
cja z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego będą ustalone 
w dniach najbliższych. 

Kierownikiem politycznym cze
cho- słowackich formacyj woj
skowych będzie dr. Edward Be
nesz, b. prezydent Republiki Cze· 
chosłowackiej. 

Uprawnienia, poselstw czechosło 
wackich w Londynie, w Paryżu t 
w Waszyngtonie, nie ulei;ną żad
nym ograniczeniom-



i 
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Czt··ery nurt)/ 
•. . . 

U :Z:r.óde.I powst.ania ·L.eglonów 
Legjony Polskie nie powstały z I Polskie druż~y Stm~leekie pn.:ed grupujących słę w tak .zwanych zespolenia wszyśt'ki~h wacitW spo- j da tnie i materjalnłe. Np. „Skaut· · 

jednego nurtu. Nurtów ,ty~h b~ło . wybuchem WOJDY. posiadały okol.o oddziałach żeńskich przy poszcze- łeczeństwa · polskiego, a działając organ skautmgu polskieg·o· był W) 

kilka. Każdy z nich, choc mec? ~n- • 60 .podchorążych i około 70 podofl- gólnych okręgach. początko;wo w Małopolsce z lwow- dawany kosztem Związku · któr'' 
nem korytem się toczył, choc m- ~erow-'kade!ów. Stan liczebny Dr~- skiem gniia_zdem „Miiciei-zą" na płacił na ten cel 4.000 · ko~n .n{_ · 
ne sfery społecme i inne poglą~~ zyn na 1 .hpc~ 1914 roku. w~oslł ·Sokoli i Skauci czele, oddziały\Vał' w kierunku swej cznie. · 
na świat przemierzał, miał przec~ez 5.06~ lud~. ~l~ba ta obełm~Je o- :Następną organizują były Pol- idei n!'- 1łrurn· zabOyy I ośrodki emi- ~kai:tting polski · brał Udział . w 
ten sam cel na widoku. Było mm kręgi gahcyJskie (lWtowsk1 1 kra- skie Drużyny s. okole. Hi·storja pow I grac_yJne . . U:t~oi:z~nie Związku ·To- ćwiozeniach polo~yich, i;na:rszach! 
wyrabianie świadomości narodowej kows.ki), pozn~ńsk? ·-. P?mo·~~i, ~a stan'ia tej organizacji jest taka: . warzystw . Grm~astycZ!1~ch Sokół zwłaszicza yv s~użb1e wywia~owczeF 
l gotowości boje>wej.*) g:ramczne . (wiedensk1 1_belgiJsk1), l.Tczestnicy powstania 1863 r. we we,Lwowie .. ~ . działalno~cią. na ~u- ł dał .dowod'. .ze ipraca woJskowe-

jak również okręg warszawski i o- L~wie, pny podniecie i inicjaty- strJę, WP,łynęło. ·na za~ze~1e takie- go .· wysz~olema lezy m:u -bardzo cńa _ 
Zwiądd Strzeleckie kręg Rusi, oraz pracę P.D.S. w A- wie patrjotycznie. usposobionej mło go same~ . ~ą~\1. w Niemczech, s.ere~ .. Z~ła~.zcz.a wywiady'. s~a·. · 

. . . 1 . ·o· merye·e (Północnej i Południowej), dzieży, akadeiµickiej, zał~żyli we a następme 1 ~ ~eryce. . hza~Ja ! .. p~merka , specJal.~ie ~„, : 
N3: ,p1ern:sze~ m1e;iscu ~a ezy J? L jest . zatem dla . Drużyn pełniejsza, Lwowie pierwsze Towarzys~o Gim . ~~kola or_?'amza~Ja łąc:r.yh w SO· zam1łowa_ri1e~. była Ul,lrawiana., .I • 

stawie Związki .. S~rze;ec~ie, . z ich · niż liczba 7.239, podana dla Związ- nastyczne, nadając mu i , nazwę i bie „wsz~t~~e , warstwy . s_połeczne, przyczym.ła · się .do ·wspolni:g<> ,wy
nadrzędną orgamza<;Ją ~aJną. -1 ków ·. bez . Kr6lestwa . kresów i Ro- godło · „Sok.ół". Towarzystwo, opie- ~yz ~ohtye~ne-_ ~a~a.r;~1eme. człon- kształcema Polowych ~uzyn "So~ . 
Zkwiąll~em ~ ł Czynne~i:':i~: . sji. , . ' rają,C się n•a . staiude, za twierdzo- k?w l?łe J?'.l?g~<? wp~Y.W!l~ . na zas~d- kolich . i s~a~t'!w~h. . . '. 

om. ym u ie a a papa ' , I P. D . . Strzel. dzieliły się pod nym przeQ; władze polityczne ciało mcze tezy, "wYtkmęte przez załozy- Powstanie zenskiego skauta, a . .J . 

dziez postępoWQ - mepodległosclo- względem terytorjaJnym na drle- niety~ko pielęgnować rozwój' kultu- cieli ,i ~~ów ,i~,ei ~olt?lej - Do· ż.eńS'kic~ . Polowych . D~żyn Sok~
wa. .. _ „ . więć okręgów; dwa galicyjskie, bę- ry fizycznej ciała przez ćwiczenia brza.ns~1cµ,__ ~rowczynskich, .Roma- heh ~ązane .ze słuzbą s~marytan-

Terytorjalnie całość orgam~acJi~ dące-- podstawą organizacji: I lwow gimnastyczne, ale przedewszystkiem nowiC'zow -:-,r~·_zdrowem c1.ele - sk!l; 1 szkolen~e tyeh druzyn ,w ~j 
dzieliła się na cztery okręgi, w l ski ' II krakowski, III warszawski, miało dbać 0 rozwój ducha, zgo- zdrowy duc~, , i '.„Sal'\1s„ pa.tr1ae - słuzbie .zaokrągl~ całą pracę WOJ· 
czem 3 galicyjskie; lwowski, rze- 'I rv'wiedeński, V zachodni<> - euro- dnie z so'kolem hasłe:ci: „W zdro- lex suprema. · · · skową owczesneJ .doby, 
szoV1'.5ki i krakowski, oraz o~ęg za pejs'ki, VI poznań'Sko • pomorski, wem, ciele - zdrowy duC'h~'. Organizacja sokola eiągle swą D • . , . 
gran_ic~y. obej~uj~y Fran~Ję Po- I VII na Ru'Si, V~ am~rykański (A- Założyciele jednak, pragnąc sko- pracę pogłębiała, &. przygotowywa-j rUZJDY Barfoszowe · 
łµ,dmową, S~aJcarJę, .P~ryz, Bel- I merY'ka fyłudniowa) i IX :-- Ame- ordynować wysiłki grup patrjoty- nie · przyszłych k'adr wojt;?kowych Ciwa.rtą wres,zcie organizacją, 
gJę, WestfalJę, Nad~enJę i, Londyn.! ryka Północna. · · cznych Narodu, organizowali je, wprowadzała w 'Czyn· 'w miarę ,u- 1

1 

o której mało stosun•kowo· się wie, · 
Piąty okręg stanowiło Krole~two z I Na czele całej organizacji P. D. jako organizację boJową 0 nieprze- św.iadamian.ia . się coraz szerszych . były Drużyny Bartoazowe, orga.:d
kresami i Rosją. Tereny te Jednak ! .Strzel. stała Komenda Naczelna z dawnione 'prawa: Narodu. To. też wars·tw. społeczeństwa polskiego, za\ zacje ".chłopskie, oparte w ·. głównej · 
nigdy nie· były równo.rzędnie ·z po- [ Komendantem Naczelnytn" i szta- Sokół dzfalał przez powolne, a sta- znacza:jąc zawsze-, -że należy być mierze o Małopolskę , Wscłiodnią. _
przedniemi traktowane ze wzglę- • bero. Od Komendy Naczelnej zależ· łc wyrabianie poczucia karności i przygotowanym dla podjęcia nowę- Drużyny te były ośrodkażn:i pracy, 
dów na. zu,pełnie specjalne warun- 1 ne były komendy okręgowe z ko· solidarności, · z.wlaszcza wśród do· go i sikutecmiego · wysiłku - Zll"Z'll- zarówno khlturalno - · społecznej; „ 
ki pracy ściśle konspiracyjnej. Z . mendantaffil okręg-0wyroi. Dla pod- ra"stająqego pokolenia, hy przygo- ceni.a· pęt .·niewoli. , Działanie sokol- 1 jak i wojskowej. Chłop polski' z ' 
t~'ch- też ~ględów nie fi~:Uje on niesienia intensywności pracy Ko- tować je i uzdolnić do zorgani' stwa 1"02Szerza się i na zabór ro- entuzjazmem przyjął wojskowy. cha 
w· żadnych wykazach of1cJaln_Ych, menda Nacz. usta.ruowfła dwie swo· z.owania się w jednostki . bojowe, syjski, gdzie powstaje tajny So- ra'kter Drużyn Bartoszowycl:i,' cze~ 
jak 1 ównież nie jest uwzględniany je ekspozytury: w Krakowie i Lwo gdy nadejdzie chwila wydobycia się kół, oraz pod wpływem idei spko- go· dowodem ·były choćby ćzęste · 
w statystyce. , wie. Komendom okręgów pódlega- z jarzma niewoli. Cel t_en; u~ry- lej liczne organiz:i-cje o ch,ara}rte- ! wypad~ , spon,t.anicznegó ich: po~-

Na czele całej organizacji Związ- ły komendy mieJscowe, a tym o- wany przed zaborcą - był dobrze rze · sportowym; 3ak nJP. załozone stawaraa w ro.znych zakątkach .za• 
ków · Strzeleckich stał . Komendant statnim poszcżególne drużyny. Ko· jednak znany patrjotycznemu od- w 1898 r. w Sosnowcu Koło Pie- boru au:strjackiego. Na wieść o · 
Główny z Szefem Sztabu, jako swo- · mendy miejs~owe mniej · Więcej od· łamowi społeczeństwa, jako głów- churów Zagłębia Dąbrowskiego, sto powstaniu 'organizacji o charakte·„: 
im zastępcą. Członkowie organiza powiadały komendom obwodowym ny cel organizacji sokolej. warzyszenia cykHstów, szermierzy, me ~ojskowym · poszedł zew· po · 
cji .w, dan.ej miejscowości tworzyli I w Związkach Strzeleckich. · Sokół J>i'Zez cały czas swego iśt~ wioślarzy itd. DziałaJn.ość tych or- kraju - młodzież wsi polskiej od~ 
oddziały strzeleckie, będące sz'ko- Mówiąc o P. D. Strzel., trzeba nienia nie sprzeniewierzył się ni- ganizacyj coraz bardziej porusza- powiedziała chcemy armji narodo
łami wojskowemi. Na czele oddzia- podkreślić mimał w nich kobiet, gdy idei demokratycznej, dążąc db la struny uczuć narodowych, kie- wej. 
łqw stali .komendanci oddziałów. Od : · rując je · na drogi aktywności pa- Tylko prny „mierzeniu Sił na za· · 
działy łączyły się w obwody, te zaś _ trjotycznej. · . miary" można izrozulni.eć w'yniki 

w . okręgi. ~trzelcy, wchod.zący V: Resta· u rac ;a· u· OTELU' BR Is To L w r. 1912 Związ~k SokGli -Objął 6-letniej zaledwie pracy Wydział~ 
skład dan.eJ szk.oły woJskoweJ, , f patronat nad Skautem, roztacza- Wojskowego, który nie dysponU" 
dzie~ili się na sekcje, plutony i kom I . W . dk . • jąc OIP'ie'kę nad dorastającą mło- jąc w roku 1908 żadnemi fundusza-
panJe. I Ogro U I na tarasie . . dzieżą, celem skoorąynowania jej mi, nie mając zraru fachowców 

Cie~aw~. jest zestawienie składu · Ś N I A D A N I A Ił l K O L A C J E Zł ·5~ zabiegów i pragmi.eń boju o Pol- wojskowych, ani · stosownych pod-
orgamzacJI wedle warstw społecz- 1 (L h) d 12 30 t lj (S ) · · skę; które tak -bardzo dodatnio w I ręc7lllików, mógł „ w rokll 1914 dy-· 
nycL Zgrubsza można przeprowa- u~c . ~d go z. . . • uper od .godz. 20-al ' tej organizacji skautowskiej się sPónować tysiąc·ami drużyn1ak6tr.t-
dzić p.astępujący podział: c o c · t a i I .;. B : A .„ R '· K a r o w A. "22 przejawiły :i które ~półdzi8;łając I ~~erzy, wyewiczonych we w~aS-:' 

._ :2.886 strzelców ze sfer intelig.enc . . _ . . . . , . . . . . . w postępach J?racy woJskoweJ, J?O· neJ szkole, -przez własnych of1ce-· 
-kich, 1.ł03 strzelców ze ,sfeI" robot~ .Nowy program arty~tyczny . ._Fen_o~e~a~n·a para 'tancerzy szwedz- k~_źne °WYda!y ow~ce: ~wiązelt po- i rów i podoficerów i J?~Y _po~o-· 
niczychi 4.001 strzelców ze sfer li . kich 1 mm. _ 901 p1erał skauting rówmez bardzo wy cy własnych regulanuńow · oraz 
iehłopskich. · własnych nowoczesnych ·karabinów . 
• 'Jak z tego zestawienia wynika, \ ·Jnaezej, niż ' inne organizacje 

przewaga chłopów była przytłacza Odd • I a oo· b' b' • ' ' wojskowe, Druźyny Bartośzowe. z 
jąca; ilościowo organizacje ludowe' ZIB _o.m 1arzw_. natury· rzec.zy musiały w szkoleniu 
biły oddziały miejskie. Za to pod . J . W<>jskowem na Wsi używać ·mater-
-względem poziomu wyszkolenia sto . • jału podoficerSkiego, wykształcone-= 
siune'k był odwrotny, gdyż organi- W WO:nie z polit!'.ą BDll'lelską go w armji zabo~zej. _Fakt teń 
zacje ludowe prżechod'ziły przeważ- tJ " · · · • miał jednak dla poczynan M.szych 
nie tylko .wyszkolenie . elem.entarne, I Komisarz Canning, jeden z a- W mieszkaniu swem w Dublinie\ cahiu i podkładaniu bomb. w decydującej chwili wybuchu woj 
w ;zakr~e t. zw. mższeJ szkoły s·ów Scotland Yard'u, na czele ar- Russel za:konspirował się tak do- Podczas swej podróży po Stanach ny w r. 1914 swą o?wtotn'.l. st.r?
wpJskoweJ._ I mji 20.000 policjantów i agentów brze, iż dopiero po kilku _ rewizjaeh Zjednoczonych zebrał podobno Rus- 1 nę m~dalu w tem, z~ . 1ll~.brltz'aCJa 

-Podezas · alarmów wojennych w 1 ~ledlczych tropi nieuchwytnego do· udało się agentom wykryć jego kry sel sam około 600.000 funtów na I austrJacka zaskoczyła P0 P:r?stu 
19.12 roku zorgan~owane zostały• tąd przywódcę terorystów irland:z· jqwkę. W łazience pół ściany· za· cele akeji i propagandy. Drużyny Bartoszowe, pory"'.aJąc .w 
w Z\iiązku oddziały żeńskie, stawia I Ji.iich Jea.n Riu!sel'a. jęte pyło przez lustro; po naciśnię- Jakie będżie zaJkończenie emocjo- swe ~zeregi cenny el:emei.'llt msitruk 
j1!:(:e sobie ~a c~l s.zkole~ie w służ- 1 C~nni,ng ·contra Russel~ ciu guzika pod umywalnią, 11;15~ro nująee.j całą Anglję i Itlandję roz· torsk1. . . . . .• 
bie pomocmczeJ dla WOJSka. ! . . podnosiło się w górę, odsłan1aJąc gryWki między przywódcą iredenty- Pz:acę cał~ zna!ll1on~Je . pierwia _ 
. Przez cały czas istnienia Związ- Oto gra, lctorą ~~ę. toczy_ na c~· tajne przejście w murze, które pro- stów irlaindzki.ch a rządem - tru- stek rycerskiego ide~lLZin.U. ·Vfyra-
ków Strzeleckich przewinęło się : 1Y1!1 obsza~ze AnglJl 1 :wruku k~o· wadziło do właściwej pracowni Rus- dno przewidzieć. Akcja represyjno- 1 bianie - drog'.ł wsp~łzawodmctwa 
przez szeregi organizacji około 1 r~J ocz~Ir?Ją ze ~mru.a em napię· seia. , polix:yjna nie będzie napewno jedy- w osiągnięciu. J~k. naJW_~ższego. ~~ 
2~.000 ludzi. Względy życiowe dla I mem milJony l~dzi. \ . · _ n metod . któr zastosuje rząd ziom~ SP,r~~~o~ci . w9J~~oweJ ' -
większości były przeszkodą w speł- : Jean Rusel, Jak przypuszcza po- We~qug mfo~acyJ Sc~tland Yar b ą · k:i ą, . ~ dużeJ ambicJl zołnn-ersk1eJ ce~hu-
nianiu ciężkich naogół Ć>bowiąz'ków licja, zmajduje się w Londyinie, do· ~u, w?<f~ „IX:Y ~yspo.ouJe. na.stępu: rytyJ~ · . . . . , je przepisy o doroc"znych l'eWJach 

. ()rganizacyjnych. Z tego powodu ' kąd przyjechał z Ameryki. Jean Jącemi s1łam1: po.~tora tys1~c~ 11;1d:z1 _óhęc . mezoogman}.a stosu_ńko"'.' I wojskowych, w zawodach o . ~zta.n• 
„nie mogli ond na stałe w Zwią.z- Russel odznaeza się olbrzymim ma. do dyspozycJ~ w D~blmie .1 0 • między. ~rla~d.cz_yka~l a Anglika.~ · dar Choł'ągwi, wręczany dr:iz.yme, 
·kach pozostawać · i, po jakimś cza- wzrostem, mierzy metr 86 ctm. kolie~, 5ooo lud~i w połn.?c~eJ Ir· w chwili. dzas~eJszeJ · wp~Y!lęła . J~Z 1' którą stawiały na czele W:.~tuk~ pra 
sie, szeregi opuszczali. Tym ma- Choć Niczy już 50 lat, odzn!IJcza się l!!;~dJ~, 3000 ludzi w AnglJ.1 .1 _Szko- na ogranicreme yepresyJ 1 zwęzeme cy· wojskowej i spTawnosc okaza-
terjałem ludzkim Związek nie mógł wielką spraW!llością fizyc:zmą, upra- CJ1: pozatem. ma „on s~ecJalny od- zakr~u wy?,a'len Irlandczyków z [ na w cr:i:asie zawodów. · · . 

. 'r?zi:>t>rząd,zać w tYm sensie, w ja-j wia wszy!tkie sporty. dział „bom~arzy,' ·. złozony z 200_ grain~c AnglJ1. I . Ten szc~~ry, . prawdzi:wie, ~ołrtrer-
k1m: dowództwo wojskowe ro7JI10- do 300 lu~i wycW'l:cZ-Onych w rzu . ski nastroJ daw11;ł . m~znosc. -cora.z 
rządza rezerwowymi żołnierzami i I . 1 bliższych kontaktow z mneilll orga-

oficerami. Jednak przeszkolenie, Ni·em·ieccy .1·nspektorzy niza"Cj'ami, t?'P~ ~ojskówego; ~ - te'Ż 
zdobyte w Związku posiadało du- · · · wspólne cw1czema z polowem1 dru-

że maczenie nietyl~ z punktu wł- k Ił Wł h Skar'b ·.y· znal.ez1·0· n· e żynanii „Sokoła" i „S~-rz_eke~"; st~ 
dzenia wojsk.owego, ile jalko a.gita- u ury we oszec ją się regułą wszędzie,. ~d~e' wa-
„cją w ._ społeczeństwie za ruchem I . runlri miejscowe to umozhw1aj'.l. . 
zbrojnym, buażenie w nim ducha NoVfY ~ni.er .„Prz~glądu ~si.ę- d • , • , k• ,Na tle tej atmosfe:y rod'l1 .się 

.. ~oje1:1'11ego i oswajanie z pojęciami 

1 

g.a.rslnego . pod~J~ c1eka!"ą .wiado- W pow• ZISOICDS im w łome Wydziału Wo3sk.~V:e~o, „ z~ 
· militanremi, oraz p·odnoszenie cho- mość o _dzrwmeJ mstytucJI „mspek· . a:probatą Rady Nacze_lneJ, sm1ała, i 
„ciaż stopniowe i mózolne o.golnego 

1 
torów kulturalnyc.h", prz!syłanyeh Na terenie powiatu dziśnieńskie· 17 monet pomo:skich (1~13-16~0J. dalekosiężna w sw~ch celach ·mysl 

poziomu technicznego pojęć 0 woj- 1 do Włoch z ... Berlina. go dwukrotnie . zostały wykopane z 2 monety czeskie z czasow Mac1eJa stworzenia wspólneJ -_platformy dla 
nie. Jeden z takich osobliwyeh illlspek ziemi mcmety srebrne w większej 2-go, 2 me>nety Prus Lennych (1621 polskiego czynu w-0Jskowego. : 

. · - · • • torów zjawił się niedawno w Me· ilości (razem przeszło 600 monet) -~622), 8 monet Prus .Brandenbur-1 · · • ; „ ~' 
Polskie Druzyoy djolanie u pewnego księgarza i roz z wieku 16·go· i początku wieku sk1ch ;<1?13 - 1619), 10 monet .,Pra„Kadra Le~ go11ow 

Strzc:-leckiP począł rewizję. Księgar- ·1'1urzony 17-go. saksonskich (_1615 ~ 1618), 4 mo- Tak pokrótce wygląda prżegl.ąt 
. , . wtrącaniem się w . jegr . wnętrz· Jak obecnie zostało ustalone nety bawarskie , (1609 ~· 1~18)~ 72 1 czterech głómych organizacyj, któ 

Drugą po~ względem i~osc1 <;Złon ne sprawy jakiegoś i ieckiego przez oddział sztwki przy m:zi;dzie monety Cesarstwa .Niemieckiego re stworzyły „prakadrę Le.gjonów''. 
ków i st. oprua "!'Yszkolema V.:OJSko- j intr.uza, wystąpił z za~a1eniem do wojewódz.kim w Wilnie, me>nety te (159~ - .1622) oraz Jedna mcmeta I Jak widzimy, każda z tych ~rga-
~ego organiza<:Jlli były Pols~e Dru I komisarjatu policji włoskiej i ku · są następuJ"ące00'0 pochodzenia: 157 szwaJcarska z 1608 r. nizacyJ· działała samodzi.elnie w 
zyny Strzeleekie. CzłonkoWie Dru- · . . . k 1 · · , ,· . · , . 'h ' 

· · . k t li · d t swemu zdZU.Wiemu, prze on.a się, ze monet z czasów Zygmunta 3-go , z Z posrod wspomnianych monet ro:zmych warstwach społecznyc · 

k
z:ynmrze młruodo~aży sikę dprzmie eki~s.zys • lromisarjat na skargę jego nil' za- r. 1596 - 162}}, 325 monet rosyj· nader rzadkie okazy stanowi 16 mo w różnych sferach polityczno~fdeÓ· 
. 1e zie a a e c eJ, czę 1 . . I k la, · b ł d b ' 
".śclowo rzemieślniezej i robotniczej reagowa · skich z cza.sów Iwana 4-go Bazyle- net Dymitra Iwanowicza (Samo- wych. ta w ~me,. y o o rze. 
po . miasta.eh i młodzieży wiejskiej Fakt ten w połączeniu z innemi, wicza, Dymitra Iwanowi.cza, Fedora zwańca) oraz 5 monet Władysława · Gdyż w ten sposob .rozne. wa.rs~·y 
po wsiach. Organizacji tej udziela I o któ;ych nie miejsc.~ tu mówić, Iwanowicza, Borysa Ge>dunowa, Dy- 4·go jako cara moskiewskiego. Mo- i _różne poglądy sv_ołęc7.111e . wsp9ł· 
również poparc~a t. zw. młodzież za zda się ws.kazywac, IZ III Rzesza mitra Iwanowicza, Władysława nety te z~sta~y zd~Po~'!wa~~„w mu· działały w hrnrzen>u . fundamentu 
rzewfaaka (fronda Org Mł Nar) 

1

. po Czechach i Morawach, drogą 4-go, jalko cara moskiewskiego, Fe- zeum „Z1enn Dz1smensk1eJ przy pod polE.'1d czyn zbroJD)'. Wszy.!)t-
. · · · · przyja.oielskiej penetracji, zaczyna <lora Godunowa, Bazylego Iwanowi- T-wie Krajomawczenn w Głębo-1 kie te nurty samorzutnie się skon-
•) .Artykuł mnleja.,- oplU'tJ' Jest na ma- zabierać pod swój zba.mzy" cza Szujskiego i Michała Fedorowi· kiem. solidow.a.ły i zjednocrzyły, g~y go-

terJałach. sawart'J'Ch v sbiorowem dziele . • " d · -1-.~-h. bil 
,,f;ołnlene Leslo_D6w 1 P. o. W.". orotektorat l s.o.rzvnue.m:oll§ lta.lję. cza, 3 monety ślll!Skie (.1614:-16201. . zma -Oeylll/U _ _......,...ego YIY a. , 
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Dzień wrmarszu Pierwszej Kadrowej 

U! • • n spomn1en1a dowódcy intendenta • I Do Kopenhagi 
N& łamaeh ozasopisma „Na.ród i I pO'lskiego„. Na cześć tej ziemi, kom 

Wojsko" ogłaszają wspomnienia z pa.nja. - w prawo patrz". 
wymarszu I-ej Brygady, ówczesny Coś pcha ku gardłu. 
dowódca brygady, podówczas oby- 1 Po chwili odtrąbiono. Gwar, od
watel Zbi1gniew - dziś minuster ! prężenie. 

dział w wielkfoj wojnie, było 170 
kOTon. Nie wiem czy h.istorja no
tuje podobny -wypadek. 

Do wyżywienia miałem na razie 
163 ludzi i 7 koni. 

lukau1owym · moloroweem •BAT O lt T• 
wylcud a Gdyni 19, powr61 IZ 1lerpnla 100 spraw wojskowych gen. Tadeusz ' Patrol naprrod - pmesru'kać ko 

Kasprzycki i intendent-podówczas ! morę i gminę. Carskie portrety w 
obywatel Władysław, dziś wicemini- ' strzępy, sh~'PY zwal'one, napisy mo
ster Slpraw wojskowych generał ' skiews.kde na ziemię. I pierwsza. zdo 

W sierpniu 1920 roku w slede-m 
lat w okresie najcięższych walk w 
obronie odzyskanej już niepodle
głości musi.a.Iem troszczyć się o 
wyżywienie 1.400.000 ludzi i 170 
tys. koni. 

DWA DNI \V DANII ee ny 
od zł 

Utwinowicz. bycz - jakieś :r.a.pomniane pisto-
X lety. 

Je11zcze jedna noc „na scenie" w Patrol konny na przedzie, da.lej 
Oleandrach, spędzona w półśnie; co 1 jeszcze, „wywiad specjalny beków'.' 
pewien czas otwieram oczy: nikłe 1 Belina melduje, te niema. nieprzy
ęwiatełko lampki, dziwacznie IX>· jaciela.. 

Wracam do kompanji. Po wyma.r 
szu z Krakowa przy pierwszym 
spoczynku zaimprowizowałem śnia 
da.n~e - ile sobie pl."'Lypominam by
ło mleko i buliki, po przekroczeniu 
granicy coś w rodzaju higjenicZ'Ile
go obiadu w jarskiej kuchni. Zapła 
cono WSZJ'IStko gotówką. 

G D ;·;·~·~ I ~~·~~YKA 
L I N I E Ż E G L U G O WE S. A. 

~ręcane ciała kadrowców, tu i ów- Popołudniu marsz dalej. P1utbn 
dzie pogwizdywania i chrapania. Herwina w straty przedniej, po 
Koło drugiej szarpnięcie za rękę: OO.kach po słabym patrolu i. .. „wo-

t'()Z.kaz pisemny: la boska", idziemy dokąd chciał 

Warnawa - Pl. Malaehowejdego 4. tel. 547-46, Em-61 
Gdynia - Biuro Porl(lwe, Dworzee Morski, le!. 39-61 
Kraków-Rynek Główny 47, telefon 138-92 
L w~ w-Kopernika 3. telefon 2.J0-29 

Nar. 63. Komendant. Z posiłku żołnierze widooznie by
li zadowoleni, bo już popołudniu 
tego dniia usłys2alem zwrotki pio
senki kadrowej: 

I IIUIA PODl62T. 
Do Ob. Zbigniewa Komendanta Taideu.."z Kaspriycld 

I .kompaujl kadrowej. Kompanja Wa· („Zbigniew") 
sza ma być zl'brnna na. placu zbiór- gen. dyw., 
kl do wymarszu dzli.laJ o godz. 3. minister spraw wojsk. 
Zbiórka winna być dokonana cicho 
I bez rozgłosu. 

Szef Sztabu GL 
JÓZEF 

X 
5-go sierpnia 1914 roku o godz. 

fl-8-19U, godz. 1. , 10-ej wieczorem zostałem wezwany 
. Al~rm. Dow~ipy łlrzypusz;ze- ' do Komendalllta. Otrzymałem roz-

m~, ze pewno Je~e Jed~a. proba. I kaz oddania swoich czynności do· 
Z.b1~ram k~mp~nJę o. ~odzm1e trze- · tychczasowych następcy i zameldo 
c1eJ. Rozdział zywnosc~ (konserwy, , wania się na miejscu zbiórki pierw 
chleb). Komendant Głowny wzywa szej kadrowej kompanji. 
na odprawę. • . • Otrzymałem rozkaz zorganizowa-

_Maszer?wac ~!!: . ~1e~how prz~z nia wyżywienia dla kompanji i na· 
M1l_1ałoWice. . ~ YJasmac . ~y~uacJę. stępnych oddziałow, które przekro
Po nas w dz1en w dwa ~OJdzte Ko- c-zą granic~. Równocześnie otrzy
men.dan ~.z resztą oddziału .. P~y małem asygnatę na pieniądze. Licz 
kompanJ1 patrol konny! będzie łą bami i słowami wypisana na niej 
poprzedzał sw~m wpn_adem. _Nic byla kwota sto koron. 
pewneg? o me~rzyJac1~lu, w1ę~- Kwota wydała mi się zamała, w 
szych sił. w pobl,i~u zdaJe się m.e kieszeni miałem własnych 70 ko
ma - w1adomos? od pat~o~u B~h- ron, dołączyłem ją do pieniędzy 
ny z przed 2 .dm. Po zaJęcm . Mie- skarbowych. 
chow~ przesłac raport, dostame _g~ o czwartej rano 6 sierpnia wy
aust~Jac.ka . komenda w _Krak.owie! ruszyłem z kompanją kadrową. W 
podp1sac J_ako P<>rucznik, uzywac kasie pierwszego regularnego poi· 
teg? sto~ma w stosunkach z Au- skiego oddziału który przyjął u-

„A obok kolumny nasz Intendent kroczy 
Keżd' by myślał, ie 11lę beczka toczy". 
..,G~ba jak kslęź~·c, wściekłe okulary. N . . · d ł _,, a.k. 
Niech nam tyje dlugo nasz lntende~t aJwięeeJ awa e1ę we zn I 

stary".~ podczas ma.rsww brak stałej przy· 
jaciółki żołnierza, kuchni polowej, 

Właściwy · kontakt „służby" z o której wówczas nie wolno było 
„bronią" został odrazu nawiązany, nawet i marzyć. 
a życzenia wyrażone w ostatniej Z gotowaniem było bardzo cięż
zwrotce nie zawsze i nie każdego ko; zanim po przybyciu na mi~jsce 
spotykały intendenta, którym czę- posrt:oju udało się zgotować obiad 
ściej życzono nagłej śmierci, wy- lub kolację - przeszło 3-4 godzin. 
rażając powyższe życzenie prze- Siódmego dnia od wymarszu z 
ważnie po żołniersku w języku Krakowa w składzie trzystu kilku
lwowskim. dziesięciu ludzi przybyliśmy do 

Wieczorem tego cl"llia po przyby- Kielc. Sytuacja była niewyraźna. 
ciu do Słomnik zarządził.em przy- ·Trzeba było się ubezpieczać. Kaza
gotowanie gorącej strawy, którą łem wystraszonym obywatelom mia
musieli dostarczyć już na swój st.a. przygotować wiecti1erzę, jednak 
koszt obywatele miasteczka. Kola- wypadki dnia tego nie pozwoliły 
cja była mocno apóźnfona, leoz do- całkowicie z niej skorzystać. 
bra. Dopiero nad ranem przed samym 
Trudności zaopatrywania zwięk- świtem kieleccy strażacy dowieźli 

szały eię z każdym dniem w miarę I nam na pozycję w Karczówku go
przybywania nowych oddziałów. rącą s.f.rawę w wielkiej obfitości. 

l!ltrJakanu. ' 

L.twiW~ż~ć kozmpkanję P_?m~dże ob. l&•s-••••t-Plil_.„ ••• „.11111 ••• „.„ ....... ---·----------·•& 3 l now1cz. ompanJą i ą po-
nadto obywatele do roboty cywil- Ił' §lflletf e nras1.1 
nej; ob. Tor - zajmie si~ utwo-

z 

rzeniem władzy cywilnej w Miecho-
wie. We wszystkich sprawacll z lud Nłe ł tttk 'lamłasł n11 w;~;!t\let pl6 I l'(IZd~ beąlłat.nłe 1mn kal'ł pC! 
nością cywilną P<>rozumiewać ai.ę 9 zł. , r.o w y nosi ł l pół t~ i,, iąca do-
z nimi. 'Pod takim tytułem pisze w „Kro- Feljetonist.a „Naszego Przeglądu" tych dla samej Warszawy. W kołach 

Potem przegląd; tyczenia i nice Polski i Swiata" Artur Gór· Regnis pisze o światłach i cieniach młodzieży podkreślają, te w tych wa 
bywajcie chłopcy zdrowi! &ki o przemianach świata współ· ostatniej dyskusji w izbach a.ngiel· run.ka.eh nie trudno o „masowość". 

Komendant Główny i Szef odpro czeenego: skich: J k • 
wadzają nas kawałek. „Polityka posłUgu,Je SI~ siłą, me mo I „Dyskusja w parła.menele anglel- . eszeze o om1sarzo 

890 

Wystarczyłoby jej dla podwójnej 
ilości żołnierzy. Niestety zjeść 
wszystkiego nie było mofula. Poraz 
pie1iwszy strzelano d-0 nas z armą.t. 

Trzeba było śpiesznie się wyco· 
fać! 

W ciągu całego tygodnia aż do 
ponownego zajęcia Kielc, podczas 
ust.a.Wicznych marszów nie mogli 
zapomnieć żołn,ierze kadrowej, że 
na Karcwwku zostawiliśmy nie
przyjaciel-Owi przeszło pięćset P<>r
cyj doskonałej zawiesistej zupy, 
przygotowanej z życzliwofoią przez 
obywatelki i obywateli miasta 
Kielc. 

• 

Aleksander Litwinowicz 
(„Władysław") 

gem. dyw. 
n wiceminister spr. wojsk. 

•• ·-
znowu zbudziła 1o;fę tądza krwi I owe 
dzikie Instynkty; które nlegdyi at.łu• 
mila kultura rzymska. Berliflskie plll
makt wołają: „Pa.nowie fasqścf aą 
rozkapryszonemł dziećmi". Ale mem 
są panowie nazi 'l Panowie natd aą 
mordercami I zboc.zedcamL Tylko t'yl& 
I ale wi~ej". Kluczymy cicho prizedmieściami żna jednak zbudowa.6 siły bez siły sklm rzuclla świat.Io 1 clenie na 0 • wice•marszałko 

ku 'ł p d 'k L b moralnej. A nie można stworzyć siły 1 becną politykę angielską I uwidocz. Wł b b I t po nocy - przez rą ll1 ' o - moralnej w społeczeństwie, eliminując I nlla te mroczne punkty horyzontu, Tygodnik „Jutro Pracy" porusza I OC J ez ner amen o 
'lńw, Babice na szosę do Michało- Ją całkowicie z polityki, bo ta polity-1 które nie są dostrzegane wyra.tnie raz jeszcze sprawę !><>wierzenia rzą- O nowej izbie Zwiąików Fa.s.zy-
wic. ka nie da się odłllplW od życia t od przez opinję publiczną w kraju. Par- 1 dów komisarycznych w Po:miańsko- stowskich i Korporacyj we Wło-

Pytania, prośby, żeby powiedzieć wpływu na życie, ani zamienJć w re- la.~ent angielski spełnia poczęścl fon· ' Pomorskiej Izbie Lekarskiej wice- szech pisze Tomasz Piskorski w 
co będzie, gd.me idziemy. Uśmie- zerwat. To nasze wielkie tak, nlosąAJe keJę pomocniczą l wykonywu_ je te za- 11 marszałkowi· Surzyns' ki·emu. Pis· mo • , „ 
eh · t · · · t d kr czasopiśmie „Narod i Panstwo .: am się aJemmczo. Wreszcie czo- w sobie sumienie tysiąAJleci, wywołu· dania., które przy us roju emo a- · oświadcza że !><>rusza. sprawę dła 
ło zbliża się do szosy „warszaw- je oboonle wstrząs duchowy nazizmu. J tycznym winni byliby wykonać pa- ! ,,l?;ba Związków Faszystowskich I 
ekiej". Trzeba. ich podrażnić; za- Gennadskt pęd a.mora.lny, okrzepły j nomie z ullcy Wiejskiej. W tej dzle- Mznaczema, że Korporacyj ma przed sobtł jeszeze 
powiadam kierunek w prawo z po- filozoflcmłe, zmontowany politycznie, dzlnle widoczne są skutki sojuszu. „1) obarczenie pewnych, nawet wy- ,,kartę n.teza.pisaną". Totet nte nale-

poc7lllł na swojej wschodniej granicy 1
1 

Odsiecz parlamentarna Izby Gmin bitnych jednostek trojaldemł ezy żałoby zgóry przesądzać wyników Jej 
wrotem na Kraków. Lamelllt-„my swoją śmłertielną antytezę". j przyczyniła się walnlll do oświetlenia czwora.klemł obowiązkami publiczne- działalności. Ale nawet, gdyby dzla,. 
chcemy na wojnę". Po chwiU po- polityki za.granicznej I stosunków poJ ml, przekracza. niewątpliwie, technikę łalność ta oka.mia się na.der nlkła, to 
prawiam się - zach.odzenie w le- .l lly się narodził &ko-angielskich". możności Ich sił fizyc<mych I daje z I w tym wypadku, wytrzym&, mpe-
wo, ku granicy. „Jubel" niebywa- I I • k ! .., d • reguły niekorzystne rezultaty. wne, porównanie ze &Wił p<>pnednfcz. 
ły. Okrzykd, trąhlca. Robi się na- wo ny t-z owie '-ena po ł)ISU 2) że Pan Komisarz Izby nlema I ką: Izbą Deputowanych, wyłanła.ną 
strój, serce łomoce ... Trzeba być W dysku~~i„o l~te!aturz~ zabiera W artykule W'Stępnym „Cza.I!!" nJe ~~e miał cZMu na. systema.tyc-z; na za.sadzie głosowania plebiscytowe-
opanowanym dowódcą. głos .,PolonJa , oswiadczaJąc: zwraca uwagę na. cen~ podpisu ną, fa.chow1t pr~ na. fierenłe Izby'· go. Jedno tylko już zgóry wolno po-

God.zina 9-ta. Słuipy graniczne, ,,Kultura. nie tworzy się przy stoli· W. Brytanji w 1914 - 1918 r.: S • • k wiedzieć: o ile ostatnia Izba Deputo-
wzgól"lzę _ widać daleko ziemie n.a kadi minłst.erjaJnych, tak, j&k nie two „Wspomnijmy dzisiaj te amije, a.r- enSRC••nR Uł"łeCz 8 wanych była ciałem parlamenta.rnem 
po. łn c K . tó '" W rzą się przy nieb żadne prądy spo- mje Kltchenera, Frencha, Ba.t ...... , Mo- Z Lodzi d i I K C "• pnyna.jmnlej z 7AMlhowa-nla swej na-<> • " ompailJa - s J . " ł Uty Kultur h „- onos " • • • • I .._.._.„ft.1 ni kt6 eh 
1 f " s·1 , kó' I eozne czy po cme. a wyc o- na.sha. Allenby'ego wspomnijmy eska zwy ze.~„J„ ....... a. e ry lll'Zlł-ewo ront . 1 ę się na spo J. dzl z mas! po7.lWóliny Im przemówić, dry J~llłcoe'a l ~tty'ego, wspomnij· „Sensację wywołała ucieczka do dzell systemu przedstawlclelsklego, to 
nagle przenika ostra świadomość, Inaczej niz przez zakneblowane usta Niemiec głośnych pot.entatów finaD· obecna Izba żadnych już fikcyj pod że żaczyna „;ę coś n'ieznaneg""', , . , my Ypres, Marnę, Gallipołł, Jutla.ndję sowyeh 1 przemysłowych dwóch ~ tym ęd ni k tyn nłA z t;e 

<» " poczuć się wolnymi, stwórzmy rów· I Fa.Udandy, gdzie walczył ·rycerz z ronów Haeblerów, owhozfemskich wła wzgl em e on u..,,v. go 
Chwila przeczuwani.a, że s'tanie się 11owa.~ę społeczną, .a o resztę bądźmy rycerrem 1 gdzie heroizm edowleka ścicleli wielkich za.kładów przemyało- ponkto widzenia. sytuacja ustl"Oju 11• 
kiedyś, w jakiejś mgli'Stej prnyszło- spokojni. Jeżeli. dziś, mimo wszystko, za.jaśniał najwspanialszym blaskiem. wych p·od firmą. Emil Baeble.r, Tow. Iji Faszystowskiej jest prostsza i wy-
ści, zjawia się w realnych kształ- masy te okaT;Ujlł tyle zapału pa.trjo· 1 wspomnijmy także rozkwitłe maki I ...._ k j •n"'--'"" b ełn ra.zlstsza. Bez żadnych za.strzeże6 wol 

t I b t l kr d rzys~wo a. cy ne pr""V'".......u a.w y. t I ...... „ ... wnl .... k „en•ral ·tac.I:i. Zaczyniam nią żyć. Wojna - ycznego, n e aczą.c na Y e zyw • flandryjslde symbo] k1"wt przelanej ostaiłałana f b ki uL D b no ;eraz wyc lłtt......, o..., „ " · 
d;i„· ł · łn" 1 k . h z ł to jest to jee~ jeden dowód Ich sil „„ d •· An' IJl" P .........,...., a ry P1:Y lł row· ny: parlament we Włoszech łut nie o "'i'la zo 1erzy po s tie • awar y żywotnych, których nie można mamo .... po Paa g • 1 skle10 2S-2S. „Wyj!Wl bar. Haeble- istnieje". 

się cięż'k-0 odrzwia ruad cod:ziennem wać. Nie chodzi 1u 0 żadne nlenawl- J k d ~ d ł 0 I rów za.gra.nicę nutąpU w okolicmo-
bliskiem, znanem wczoraj. I patrzeć ścl stanowe. Trzeba powt.ónyć z 8 O 1.eao OSZ 01 śclaclt ska.nda.lieznych, ponlewu wy-
tylko przed siebie trzeba. Ze wzgó- znanej książki Wiktora.: „Chcłal- W tygodniku Legjonu Młodych · kryto jedn~e nadużycia podat-
rza v,.idać daleko gaje, pola, pagór' bym, żeby zginął w Polsce chłop, ja.- w dziale „MigaWki" czytamy: kowe, które i.!llł obeenle przedmiotem 
1ti ziemi kieleckiej - w słońcu u- ko stan odrębny :r.: całą jego pr-zeszło- „Dwaj Iegjonlści spotykają się na ~ner~'!:1ych dochodzeA władz &kar-
śmiechnięte. Myśl gorączkowo pra- śoią i ciem.notą." Aby się narodził Zjeździe Krakowskim. owy • 
cuje, spóźniona nadrabia świado- woJny cz,iowiek". - Wiesz - mówi Jeden - u nas, : Zamordowan-y 
mość położenia; poczucie odosob- ! W obronie płk. WendJ w naszem kole Ozonu niema a.n! jed- 1 K t · ki D D tsch flll p 
nienia, kompanj-a . wyrwie na 2-3 ' . „ . nego endek~ a O'WlC " er eu e o-
d.ni nanl"Zód. Komendant daleko Ty~odn~ „Za~~. występuJe w. - Nlemozllwe - dzlwł stę drogi - len" donosi: · 

·b • dl Ni ' obrome c1eszynskieJ mowy płk., ja.kże do tego doszło? „W obozie koncentracyjnym w Bu-
mamy yc a ego „coup de son- 1 w d któ · t kst ł ł I - Bardzo prosto - odpowiada chenwald koło Weimaru zamordowa
de", na własnej skórze trzeba ' . e~ y, dn~eJ ,; t•~W ab UW~· pierwszy - u na.s w Ozonie. woiróle ny :r.:ostal wybitny dzla.łaez katolicki 
sprawdzić, czy jest wróg, czy się gi ygo. " W·ro • 0 }-Ome niema członków". ks. Stelnwender. Zwłoki zamordowa-
na nią złakomi, świta mi przykra I mÓW::Y 1 w a~;u na „Zwro! ' ty-1 nego przewieziono do Weimaru I spa. 
m,Yśl, czy nie~a w pobliżu i dal?j ~~~·~ „Zaczyn rzuca taki „po- • Tajemnie& masowości łono w tamtejszem krematorJum". 
większych . las?w· Obo~ ~o.mp~n~a j „Jednym z głównych warunków 0 • j Agencja Społecmo-Informacyjna , Prz ... pomnienie 
- z oc;zu ?oś. ;eh prom1emeJe, idzi~ , becnej dobrej pozycji Polski było bo- (ASI) pisze: i J 
ku mme Jak1s prą.d. I prz~ch~dzi I dajże właśnie to, że od kształtowanJa l „Związek l\llodej Polski rozda.I w na ezasie 
nagle o~tre, głybok1e ?'1c~uc1e, ~e~ : ~>olsklej rzeczywistości odsunięto tak ! samej Warszawie ~oo bezpłatnych bl- Ilustrowany Kurjer Codzienny" 
ich dowódcą me na medztelne CWI- załosne elementy zamętu I frazesu, 1 letów dla. osób, kt-0re chcą jechać na. " .. · ł 1934 k 
czenia. jak grupa „Zwrotu", dzięki czemu pa- I Zjazd do Kra.ko.wa. Jedynym wa.run- pr~yp~mma, c~ pisa w , .r?. u 

_ „Kompanja, baczność! Obywa nowie ci et tantł quanti, zamiast wpa. , klem dla tych „pa.sażerów" jest, by dziennik włos~1„„Popolo d Italia -
tele.„ otrząsnąć z siebie powłokę k?'oVYWa.ć Polskę t_V położe~Je męczen- ' występowali w Krako~le ja.ko ,człon- , organ Mussolini ego: 
PokoJ·u i w im;eniu Rządu Nar - I nicy za. demokrację, Jai< Czechosłowa.- kowie Związlru Młodej Polski. Z dru- „l\liędzy Włochami, krajem rycer

••• • • 0 • 1 cję, skazaną na śmierć przez samą giej strony wiadomo, że Związek Le- skich tradycyj i sławnej kultury ła
i_?W~go ... sta.n WOJ~Y··· i;rze.d ~allll demokrację, - sami znaleźli się na gjonlstów bezpła-tnych biletów wogó- clńsklej, a. Niemcami, krajem bohate
~em1a od . !at w me'Yol~.„ i,dz1emy strychu, skąd - zgodnie z wymaga- le nikomu nie dawał. Wynika. więc, rów od gadania - nte może nigdy 
1ą wyzwollc. Od dz1es1ątkow lat nlamJ o. p. L f g. ·- trzeba będzie że władze Z. M. P. rozporządzają bar l&tnleć prawdziwa przyjaźd. 
;iierwSiZy oddział regularny wojska Ich zoowu tran.zlokowae".' dzo dużeml funduszami, mogąc za.ku- W mrocznych umysła.ch Niemców 

IJkład IJ. S • .l. 
z Sowietami 

Z Rygi donosi „Kurjer Warszaw
i;ki": 

,,.Nastąpiła wymiana dokumentów 
pomiędzy ludowym komisa.rzem ha.n· 
dlu zewnętrznego, Mikojanem, a przed 
11tawicielem handlowym Stanów Zje
dnoozonyeh w Rosji sowieckiej, stwier 
dzają.cych przedłużenie sowiecko-a.me 
rykańsklej runowy handlowej do 6-go 
sierpnia 1940 r., czyll o jeden rok. 
Fakt fien na. tle zerwanych stosunków 
gospodarczych pomiędzy Stanami Zje
dnoczoneml a Ja.ponją, nabiera szcze
gólnej wymowy politycznej. świadczy 
<:>n bowiem, te wbrew przepowiedniom 
kół ja.pońsko-niemłeckich w Moskwie, 
stosunki . między Rosją. sowiecką a 
Stanami· Zjednoczoilleml coraz bardziej 
zacieśniają się I że Moskwa., wzorem 
zeszłego roku, swe ważniejsze za.mó
wlenfa będzie kierowała do Ameryki. 
W ten sposób przedłużenie sowiecko· 
amerykańskiej umowy handlowej nie 
pozostanJe bez wpływu na wynik ule
miecko-sowiecklcb rilll:owań handlo
wych". 
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SAMOCHODY ,,SKODA" I 

,,Skoda-1100„ I.I L. 32 KM 
model „Rapid OHV" 1,56 I.. 42 KM 

z niezależnem zawieszeniem 4 kół, wahliwemi tylnemi półośkami, cichą skrzynką 
hie1[ÓW, azotowanemi tulejami w cylindrach, hydraulicznemi hamulcami, nowo# 
czesnemi karoserjami i bogatem W,Yposażeoiem„ 

TANIE-SOLIDNE-TRWAŁE 

Polskie Towarzvstwo Zakładów Skodv 
W ARS Z .l W A, ul. Złota 68. tel. 20a•'ZO, 334•28 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Warszawa. Pozn@ń, Kralów, Kafowice, lódi„ lwów, 

łoruń, B ałysfo", Wilno, Grudziądz, luLlio 
905 J 

------------------------------------1------------------"" Sprawa komunikacji stratosferycznej 
Samoloty przyszłości 

Skaza na propagandzie 
Gdynia Gdyni nierówna 

Na o<Jbywającym się w Berlce· Ot6ż wiadomo je45t, te z jednej 

'Propaganda to instrument pre czasem liczba ich wynosi dotąd 

cyzyjny. Słusznie też wymaga-, kilkanaście tysięcy. 
my od niego doskonałości. Brak Nie oszczędzono też samego 
tej doskonałości sprawia, te pro- miasta. Ilość mieszkańców okre· 
pal:(anda chybia celu, a to bywa ślona jest liczbą 80.000, gdy tym 
nieraz gorsze od jej braku. eza~em z początkiem r, 1930 do-

Przenikanie do świadomości szła już do 120.000. Ani słowa tei, 
mas nie jest rzeczą łatwą. lstnie- rzecz prosta, o gmachach ZUS-u, 
ją zawsze pewne opory wewnętrz pracowników BGK, komisarjatu 
ne i zewnętrzne, które trzeba po- Rządu. 
konać, aby ukształtować opinję, Przed kilku laty omawiana 
stworzyć warunki do samodziei- ulotka odpowiadała zapewne 
nego sqdu. Tylko staranność, inte swym celom; nie można też wy
ligentne podejście, subtelne wy-, tknąć braków w jej opracowa

niu. · Ale tylKO w odniesieniu <10 
roku 1936, a więc przed trzema 
laty. Dziś zmieniła się dynamika 
portu, zmieniło swój wygląd mia
sto. Nie uległ natomiast modyfi
kacji sposób zaprezcntQwania Gdy 
ni. 

I to właśnie poczytać wypada, 
ia skazę na tem, potytecznie po
czątkowo pomyślanem, zwiercia
dle propagandowem. Obecnie jed
na.k całkowicie orzestarzałem. 

(pr.). 

tej w Kalifornji k<>ngre.sje nauko· strony podró:lmi do masek takich o· · 
wym ponu;zona. została przez uczo- kazują niechęć, z drugiej zaś, ma· 
nych ap1'awa stratosferycznych sek takich niepodobna zostosować 
przelotów między Ameryką a Eu. w „sleeperach", czyli samolotach 
ropą, ją.ko umożliwiających rozwi· sypiaJnycb, baz których lotnictwo 
nięcie więlmz;ej szyb'kości i gwarą.n- trą.nsatlaintyckie przy ~astosowa
t:.ują,cych więcej bezpieczeństwa sa· nyeh dziś 15zy11kościach nie może 
rnolotom. się obejść. 

Referent c}r. J. W. lłefm. z kor· Przeloty stratosferyetZne uzna.no 
pusu lotniczego armji Sta.nów Zjed- za bardzo pożądallle, jedrnakże w o
noczo.nych, omawiając tę &prawę, hecnej chwm jeszcze niepraktyczne, 
podkreślił, że zacząwszy od wyso- I dopóki olbrzymy. powietrzne przela· 
kości 4000 m. i „crescendo" do gra- tujące nad oceanem nie będą mo• 
nic :stMtosfery koniecznem byłoby J gły gwarantować swym podróżnym 
zaopatrywanie podróżnych w mas- szybkości przynajmniej 500 klm. 
ltl tlenowe. na godziltlę. 

czucie nastrojów i sytuacji wa
runkują skuteczne urobienie po
jęć środowiska, objętego reflek· 
torem propagandy. 

Przegląd dorobku rolnictwa wołyńskiego Zakwaterowanie na Targach Północnych 

Ale bodaj na pierwszem miej
scu postawić należy staranne t.zn. 
oparte na rzetelnym wysiłku, ob
myślenie tej propagandy. Bez 
wiględu na to, jaką się jej nada
je postać. 

Refleksje te nasuwają się mi
mowoli przy przeglądaniu ulot
ki opisującej i obrazującej (jest 
ona bowiem ilustrowana) jedno 
z najpotężniejszych i najpiękniej 
szych naszych dokonań: port i 
miasto Gdynię. Ulotka ta wyda
na w języku niemieckim ma na 
celu zapoznanie publiczności nie
mieckiej z tą wielką, nieznaną 
jej bliżej treścią, jaka zawarta 
jest w słowie Gdynia. Przezna
czona jest więc, aby w sposób 
żywy, rzeczowy, dla oka miły, 
pełnić służbę dydaktyczną poza 
granicami Polski, aby sferom, do 
których ma przemówić, dała o
bru pełny, jasny i bez skazy. 

I wszystko byłoby w porządku, 
gdyby właśnie nie pewne skazy, 
których uniknąć nie zdołano. 

Mianowicie, ulotka ta, lub je
śli kto woli - broszurka propa
gandowa, puszczona została po
nownie z rozmachem w obieg w 
ciwartym roku swego ~ywota. 
Trudno się z tem zgodzić, aby 
wydąna w r. 1936 mogła jeszcze 
dziś wyczerpująco i wiernie in
formować o Gdyni. Wiemy prze
cie aż nadto dobrze, ile znaczy 
każdy rok, a nawet każdy mie
siąc w jej żywiołowym rozro
ście. Dlatego też kolportowanre 
dzisiaj ulotki z przed lat trzech, 
daje obraz uszczuplony i mimo 
wielu cyfr i dat, nie odpowiacta
jący rzeczywistości. 

Przykłady? Niestety, jest ich 
wiele. · 
:Więc przestarzała fotografja 

gmachu poczty; obecnie jest to 
4-plętrowy budynek na całej swej 
długośeł. Dalej figurują dane o 
7 miljonach ton towarów, jakie 
przewinęły się przez port w cią· 
gu roku (przypuszczalnie 1935), 
podczas gdy w r. 1938 przełado
wano tam 9.173.438 ton. To samo 
powiedzieć się da o urządzeniacn 
portowych, liczbie i rozmiarach 
składów, o „4.500" okrętów, któ 
re zawinęły do portu, gdy tym-

Wołyń należy do n.a.jżyźn~e.fszych 
ziem Polski, jest przeto regjonem 
o produkcji przedewszystkiem rol
niczej. A wyrazem aJktywności go
spodarhl rolMj Wołynia od lat 
d.z1esięciu stały się Targi Wołyń· 
s'kie w Równem, które w roku bie· 
żącym odbędą się jako X Jubileu
s-iowe Targi Wołyńskie w okresie 
od 15 do 25 września. 

Frekwenicja zwie~ających Tar
gq Wołyńskie jest zwykle znaczna 
i w roku ub. osiągnęła liczbę 120 
tys. osób. Jeżel'i chodzi o zwiedza
jących, to Wielka jwść wycieczek 
wjejskich z całego Wołynia i ma
sowy udział ludności rolniczej na
dają wyglądowi zewnętl"znemu ca· 
łych Targów wybitne pię-tno wiej· 
skie i r'oln'ic.ze. 

Rokrocznie na Targach Wołyń
Skj,ch u.r.ząd:aane jeBt wzorowe 

stoisko Wołyńskiej Izby Rolniczej 
z c'ie'kawemi e'ksponatami, wykre· 
sami i Liczbami, zapO'Zilające ogół, 
z wysokogatunkową pródu~cją. ibo 
żową i mączną Wołynia. 
Wspaniałym po-ka.zero pięknej 

produkcji rolniiczej jest pawilon 
Liceum Krzem1enieekiego, obrazu
jący gospodat·kę rolną i przemy· 
słową szeregu licealnych ferm, fot 
warków i szkół rolniczych. Sery 
kr.z.emienieckie rokrocznie wzbu
dzają uznanie zwied-zających, a pro 
dukcja skórna ferm bQc1owJanycb, 
należących do Liceum, na. długo 
zatrzy;nl"uje przy i'nteresujących 
eksponatach fachowców i kuśnie· 
rzy. 

X Jubileuszowe Ta1'gi Wołyńskie 
w Równem będą c1ekawym l n.a 
wielką sknlę zakrojonym przeglą
dem r.oln.ictwa woty{u;klego. 

Na tegoroczne Targi t Wysta.wy I ścl oraz dni pobytu w Wilnie, pod 
Wileńskie zapawicdziane jest licz- adresem Zwiąa:ku Propagandy Tu
ne przybycie zwied1..ających z całej rystyeznej Ziemi Wileńskiej, WU.
Polski, prozedewszyst'kiem z 4-eh no ul. Mickiewicza 32 telefon 21-20. 
województw póinocno-wschodnich. Po'koje motna do~tać w hotelach, 
W najbliż.cizych i dalszych okoli- domac.h prywatnych i w schroni
cac.h WHna spodziew;me jest zor· skach. Ceny w hotelach wahają się 
ganizowanie 10 pociągów popular- od 2,50 do 8,00 zl za pokój jedno
nych. Związek Młodej Wsi orga• j osobowy w domach prywa~nrch 
nizuje duży zjazd w Wilnie w dn. od 1,50 do 2,50 zł. za pokÓJ l w 
2-3 wrzetnlą. b. r. Celem należy-i schroniskach od 0,60 do 1,50 zł. 
tego opa.l\Owania sprawy kwate~ za noc, 
run·ku, Dyr~cja Targów Północ- Przy przej.azdach 1ntlyWidualnych 
nych weszła w pol'ozumienie ze l d'O Wilna na V Targi Północne 
ZwJązkiem Propagandy Turystyoz- przysługiwać będą 2'l!liżki kolejow~, 

nej Ziem.i Wileńskiej, I przyznawane w drodze powrotneJ, 
. . • w wysokości 75 proc. ceny normal 

OrgamzacJe 1 osoby, pragnące I nej Ulgi te będą udzielane na p<Jd 
zapewnić eobie kwatery po~cz!ls: sta~ie kart uczestnictwa, wydawa 
te.gorocznych Targów. W. Wilnie, I ny<:h przez bi'ura podróży oraz sta. 
wmny przesłać zamówieme: z po· 1 cje kolejowe. Karta uczestnfotwa 
<1aniem kategorji kwater, ich ilo-

1 
winna być wy"łtupiona przy wyjeź-

------------------------------------------ dzie do Wilna i przedłożona w ką.· 
I 

sie biletowej ~tacji wyjazdu, ce-

Abisyńskie kłopoty 
lem os.templ'owania; P<> przybyciu 
do Wilma karta winna być ostem• 

1 
plowana w biurze Targów Północ-
nych. 

Vttlochy atakul~ · '\V• Brytanię · Wycieczki Zbiorowe (pocaągi po· 
pula.me) korz:y1Stają ze sipecjaln~h 
zniżek kolejowych, o które nalezy 
się 2iW'I'~Ć do delegatuT Ugi Po
pierania Turystyki odnośnyeh Dy
rekcyj Okręgowych Kolei P~ństwo 
wych. 

Prasa włosl6i podjęła ostatnio 
niez.iwykle ostrą kampanję przeciw 
A.n.glji. Na łamach faazystoweki.ch 
dzioonilków :nie było mote nigdy 
p~dtem tak nieipohamowanych ata 
mów na angielskich mężów •ta.nu 
i poUty;kę W. Brytanji, jak obecnie. 
Jest to jeden z objawów skoo;rdy· 
nowanej w „bi'urach psychologicre· 
nydh" propagandy Berlina i ;n.zy~ 

mu. 
Londyn zachowuje i w tym wy

padku podziwu godny spokój. An
gielskie koła polit.yezne wyrażają 
przelkonanie, że celem tych ataków 
jest sprowokow1mle W. Bryta.nji do 
zerwania. umowy angielsko-włoskiej 
z :krwietnia 1938 r. Tego życ·zą sobie 
przedewszystkiem Niemcy i nie j.est 
wyklu<:zone - jak przypuszczają w 
Lcmdynie - że Mussolini w naj
bliższym Q"La.sie sam zerwie tę umo· 
wę, by móc publiwm.le wysun~ re· 
windyk~e wło!di:ie w 11pra.wie Mal
ty i Suezu. 

Narazie prasa włoska zgodnym 
chórem wyraża radość z powodu 
„,ustępliwości W. Brytanji na Da<le
klm Wschodzie" i „odwrotu Anglji 
z Azji". Dzi.einniild oficjalne pasu· 
wają się jutź tak daleko, że zapew· 
niają o bil.iskiem porozumieniu z 
Japonją w kwest.ii objęcia przez 
Włochy spadku po europejskich de· 
mokraC'jach w tej części globu„. 

J aJk da!lece ta propaganda jest o· 

bli~zona na naiwność ezytelników, prowadził wie~kr61 J!ltjopjt, k!. Ao
wystarczy przytoczyć fakt, że In· sta, i Mussolinim, przebijała nuta 
doc.hiny nazwane są „płękntł zdo- wybitnie pesyrni$tyczna. 
byczą", tak, jakby znajdowały się W znacznej części dnl\'\llego ce· 
już w zupełnej zaletności od Japo- sarstw.a neg1.1sa, armją ol<npacyjna 
nji, J edp.ocześnie ukazały się o- żyje w Jltltnie oblętenJa. Akty sa.bo" 
świadczenia, ,że rządowe biuro eko- ta.żowe mnoią si~ w zastra..•zają.cy N d kl 
nomi9ne pr.zyetą.pi)o do 11tudjów sposób. Niednwno np. uszkodzona owy yre or . 
nad możliwe>ściaml e~ploata.cyjne· :>:ol!tała na dużej pl'Zestrzeni li1'ja I b 
mi kolonji francuskiej, zachęcając konwnikacyjna w pobliżu Addis· Łódzkiej Z "'! 
do organizowania wlełkich towa· Abeba. Przemysłowo•Hondl. 
l'ZYStw handlowY'ch .(]!la zdobywa- Próby kolonizacJ1 nie od.niosły Jak się dow~adujemy, na opróż· 
nia rynlrów azjatyckich. pożądanego efelttu. Sp:rowadzonyeh nfone p~ez p. Bayera miejsce dy-

x z Włoc.h rolników zdziesiątkowała. rektora faby PrzemysłoWQ-Handlo 
W tym samym czasie odezwały febra. Pozatem, uprawia.nie ziemi wej w Lodzi, będzie w najbliższych 

się znów głosy, domagające się za- w ciągłym stanie alarmu I obawie dniach mianowany p. Jan ~uko· 
łatwienła. sprawy Dżibuti. W arty· napa.du ze strony nienawidzących tyński. 
kulach przebija zgodnLe twierdze- ich tubylców - zniechęca na.jwy· P. ~ukotyńsiki piastował uprzed· 
nie, że „Dżibuti jest węzłem gor- trzymalwzyeh i najod~ażnieJszych. n1o staniowisko szefa gabinetu 
dyjskim, który musi być ra.dykal- . ~s. A~ta zwrócił się do Musso· min. rolnictwa, a następnie był 
nie rozwią.za.ny". liniego z prośbą o przysłanie .do dyrektorem cem.traLnego biura dla 

Senator Salata poświ~a tej spra A.bisy!'ii nowego kontyngen~~ "'.OJ~ spraw finansowo-rolnych w tymże 
wie świeżo wydaną ksiązkę, w któ- kolonJa.lnych,. celem . um~~~1w1e~1a resorcie, a p'.l'TZez pewien czas brał 
rej pisze o „krzyku Dżibuti, rozle- kontyn!1~wama „pacyf1kacJ~ . kraju, czyn1ny udział w pracach Central· 
gającym się z jednego na. drugi kra Mussohm, który trzyma JlllZ ta.m ne~ Związku $redniego i Drobne
nioo Włoch, a będącym potę:inem 200-tysięczną armję,. nie ~godził się I g.o Pnzemysłu. 
echem oświadczeń hr. Cła.no na te- na dalsze US2JCUip1ame sił metro· .;. ___ .;.. ________ _ 

~~~ ~1!':'hl!:1io~ rewindykacyj n.a.- po~~isynja przysparza Włochom co '§ Pll'.IUdSZV iCIGACl 
X raz więcej kłopotów. Jeden z wyż- \ 

Okaroje się tymczasem, że w szych oficerów oświadczył szczerze, 
chwili, kiedy Włoohy rówini.et pra-1 że już w P.ierwszyeh dnł~h e"'.en· ł1 U ł I 
gną rooszerzać swój „Lebensraum" I ~lnej 'YoJny powszeehneJ, Ab1sy· B V~ 
- Rzym napotyka. na eoru więk· DJ& będzie dla Włoch stracona.„. ___ b;-~ ......... -""-!i .... :::o:::;;::=;;;;::::==::::::=: 

sze trudności w Ablsynjt. . · (j. m.) DARrł1 I 'Allł 
W rozmowie, jaką ostatnio prze- I ._ W 
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Ostatnie strzalr w bitwie o rodzine 
Lista dwunastu nagrodzonych 

Nasza ·anlileta populacyjna do 
biegła końca. Sądzimy, te speł
Jdła ona swoje zadanie. 

Poruszyła umysły, oświetliła 
~szechstronnie, jak wielką bo
lączką społeczną jest brak opie
ki nad większemi rodzinami w 
Polsce, wykazała, że ludzie wszy
Jitkich stanów uznają koniecz
ność zarządzeń, któreby niosły 
lllgi i uprawnienia rodzicom, o
barczonym dziećmi. Co więcej, 
aomagają się tych ulg i tych u
prawnień. 

Niektóre wstydllwe zakamarki 
naszego życia zostały przy tej O· 
kazji poruszone i opi$ane przez 
Czytelników bez tadnych osłonek. 
Przemówiła i wypowiedziała się 

niemal jednomyślnie opinja pu
bliczna. Teraz przyjdzie czuwać, 
ażeby tak ważnego zagadnienia 
nie pogrzebano, nie odłofano do 
archiwum na „lepsze czasy", lecz 
aby podjęto na serjo prace nad 
rozumną polityką populacyjną w 
Polsce. 

Dzisiaj dmkujemy ostatnie li
sty w ankiecie, które są jakby 
ostatnie strzały w bitwie o ro
azinę. 

X 
Pan M. B. z Bełchatowa pod-

chodzi do kwe tji opieki nad więk 
szemi rodzinami wielce oryginal
nie: 

Sądzę, łe powodzi ustaw nle trzeba 
zwiększali Powiększenie bowiem licz
by modzeń zależy tylko od człowie
ka, oczywUcle w maczenlu ogólnem. 
Cót bowiem pomote choQiy najlepsza 
ul!ltawa, Jeśli l!lłOl!Jojący ją ezlowlek 
będzie ją bądt źle Interpretował, lab 
zgo!a omijał? Lab jeśli społeczeństwo 
nie będde miało do nłeJ Hofanła? 
Pneeleł były dodatki rodzJnne, znie

siono Je jt>dnem poclągolęel11m pióra, 
ale powiedziano urzędnikom: nie bę
dziecie za to piach~ podatku dochodo
wego. Za kilka mleslący stworzono po-
11atek specjalny. Czy w tych warunkach 
można patrzec'l w przyszlośc'l bez nlepew 
nośel. 

Albo drugi kwiatek: mój brał ma 
klep I jako ojciec dwojga ddecl, w 

myAI ordynaejl podatkowej, powinien 
korzystac'l z alg, o Ue dochód roczny 
ale przekracza 7.200 zł. Intencja ustawy 
jest jasna. Otóż Urząd Skarbowy do
chód mego brata ustala ciągle na 
7.203 złote, właśnie lltylko w tym ce
la, aby nie l!lto11owac'l alg. 

Dla mnie jest jasnem, te w 'Przę
dzie Skarbowym był bezduszny auto-

Nagrody partyjne 
dla koleiarzy w .i\ustrji 

Dyrekcja !kolejowa w Wiedniu 
przeprowadziła re'Wizję mNądzeń 
~rsona.lnych z QU18ÓW mądu ScJ>.u 
sclmigga.. 

ÓWC!Zesne władze wydały ogółem 
900 zarządzeń represyjnych w stt> 
sunku do pracowników, zdradzaj11 
cych sympatje narodowo-socjali
s.tycme. 

Z pośród tego personelu 200 o
sób przeniesionych n·a emerytu'I"ę 
prze'lliesiiono do służby czyn'nej i 
40 pr.zyiznano odebrrune prawa em.e 
ry'taln't), Większej lic.zbde praoownli~ 

mat, ftsku11. Gdyb7 tam siedział 
e z ł o w I e k rozumny, światły 
I świadom ogólnych lnterel!lów państwa, 
to nie omijałby tej naprawdę potyteez
nej ustawy. 

Dlatego powtarzam Jeszcie razi niech 
l!lpołeczeństwem rządzi e • I o w I e k, 
niech jego organami będą I a d z I e, 
biorący rodzinę w opiekę na ~sadzie 
obecnie Istniejących ustaw, niech oj
com rodzin l!ltOl!Jaję udogodnienia I al
gi w ramach dotyehezasowyeh praw, 
a w6wczas napewno Uezba urodzeń 
WZ?OŚnle. 

Autor wierzy, jak widać, w 
dobrą wolę i obywatelskiego dq
eha po „tamtej'' stronie okien
ka. My, ludzie z „tej" strony btu
rokratycznej barjery, nauczeni do 
świadczeniami codziennego życia, 
nie mamy już tej wiary. 

Złośliwość i małoduszność biu-

roliracjl, stosowanie wielu prze- I. ObłotycS kawalerów w wieka po
pisów na niekorzyść obywateU, nad 28 lat specjalnym podatkiem, w 

. zależno§cl od zarobk6w. Uetawa ta 
okazywanie mteresantom swej objęłaby malieństwa rozwiedzione I bez 
„mocy", jest naszym chlebem eo dzietne. 
dziennym. 2. Dac'l wlększit opiekę matce I dzl• 

I my pragnęlibyśmy widzieć lu J etom przes zakładanie przedszkoll, o-
d · tk · h d · d • h d gr6dk6w dziecięcych. z! ~e ws~ys ie zie. zmac. a - a. Przyinac'l w służbie pa61!1twowej 
mm1straCJI. Skoro ich niema, dodatki rodzinne, szezeg61nle posiada
szukamy schronieni~ pod opłe- Jącym więcej niż troje dzieci. 
ką ustawy. 4. Zwiększy~ opiekę lekarslut przez 

Nie godzimy się pozatem z au- zakladanle ośrodk6w zdrowia. 
• • • • 5. Zreorganizować opiaty szkolne dla 

torem bstu, Jakoby obow1ą.zuJące dr:lecl llczn7eh ł'Odzln. 
obecnie ustawy i przepisy były Jak widać, Czytelnicy są mniej 
wystarczające • dla prowadzenia więcej zgodni eo do ząnądzeń, 
świadomej pobtyki populacyjnej. jakie powinny być pod jęte w in-

X teresie rodzin liczniejszych, 
P. Wacław Piona z Jal{ubowa X 

w Wielkopolsce wysuwa tezy na- Końezqe ankietę populacyjną, 
stępujące: składamy na tern miejscu jeszcze 

Oglądamy modele pomnika Wielkiego Marszałka 
z którył!h... żaden nie uzyskał nagrody 

1jmt)' Kto interesu le się plo-J ich jednemu, trzeciemq i dziesią-1 na tern miejscu uznania po'd ad
nem konkursu na pomnik Józefa temu. Każdy ma jakieś zalety. resem jury. 
Pił:mdskiego w :\Varszawie - I to właśnie jest cała tragedja Wyrok, który wyróżniwszy nie
mote si~ teraz z nim zapoznać tego konkursu, którego rozwią- które z tych prac, tadnej nte 
dokładnie. Dziś bowiem w Mu· zania z niecierpliwością oczeki- przyznał nagrody, a tem samem 
zeum Narodowem odb«:dde się wało społeczeństwo. Żaden się jakby potępił wszystkie, wydaje 
otwarcie sperjalnego pokazu nie nadał. Żaden nie został za- się stuprocentowo słuszny. Ilo 
tych projektów. kwalifikowany do wykonania i- żaden z tych projektów nte do-

Jest ich tak wiole, te zapernt- doprawdy - trudno nie wyrazić rósł do wielkości tematu. 
ły trzy wielkie dolne sale. Róż
norodne, rożnoks1tałtne, skromne 
i majestatycznr, bieleją gipsowe 
bryły na tle kremowych, ciepłych 
ścian. Wnuk i SPC~f\pkowski, Ta
deusz Breyer, Edward ;\Viltig, 
Xawery Dunikowski, Karol Ko. 
eimski, jugosłowiań1Jki mistrz Me
strowicz i inni. inni - nazwiska 
znane, głośnt", nawet sławne. 

Męczeństwo katolików 
na ziemłaeh byleł .łusirii 

To wszystko plon konkursu. 
Jeśli nie w jego ramach, to wy. 
konane na specjalne 7aproszenie 
jury konkur1iowego, albo nade· 
słane poza warunkami, do uzna
nia, do oceny. 

Zalety? - Trudno nie przyznać 

Korespon<Ient angielskiego ty
godnika katolickiego „The Ta
blet'', który świeto powrócił z 
Austrji, donosi, że b. kanclerz 
Schuscbnłgg cierpi straszliwą u
drękę duchową. Fizyczne maltre
towanie ustało wprawdzie i od 
c:ii:asu do czasu pozwolono mu 
na przyjmowanie odwiedzin żony, 
ale korespondent zdołał dowie
dzieć się z najlepszego :lródła, te 

Odebrane paszporty 
Wysiedlenia ze Śląska Opolskiego 

„Nowiny" opQllskie przynoiszą pra I Opolskiego o odbieraniu Polakom 
wie codzień wiadomości o nowych pa!zport6w, względnie przepm;tek 
represjach, stosowa.nyeh m:>bec Po- granic~nych. W ostatnich dll'liach 
118.ków w Niemczech. odebrano paszporty rolnikom Teo-

Ostatnio Polak, Władysław Ski- filowi i Michałowi Joszkom, Fran
ba, otrzymał dekret, wydalający E' cisZkowi Nowakowi, który jest 
z pasa pogranicznego wraz z toną członkiem zarządu Bank!ll Ludowe
i trojgiem deieei. Rodzina Skiby mu go w Raciborzu, Antoniemu Nowa
si opuścić teren pogranicza w eią- k<>Wi, Alojzemu Strzedułi <>~ rol-
gu 48 godzin. nikowi Leopoldowi Tlooczowi. 
Równoc:ześnie donoszą ze Bląska 

ramiona, nogi i całe ciało Scliu
schnigga pokryte są ranami. Jest 
uesztą niesłychanie trudno uzy
skać pewne informacje o jakiej
kolwiek osobistości dawnej Au
strji i innych palących zagadnie
niach współczesnych. 

O południowym Tyrolu np. nle 
wie się w .Wiedniu nie, tak jak 
najwybitniejsi działacze katoliccy 
nie mogą podać iadnyeh dokład
niejszych szczegółów niedawnycb 
wystąpień przeciw kardynałowi 
Innitzerowi. 

Obszerne wywody liorespon
dent kończy następująco: 
„Najbardziej pocieszającym prze 

jawem obecnej sytuacji w Au
strji jest może wzrastający wpływ 
Kościoła katolickiego. Tysiące lu 
dzi, którzy odwracali si~ od Ko
ścioła w czasach ,,klerykalnych 
rządów", powracają dziś na je~ 
go łono 1 niewątpliwie jednem 
z najsilniejszych wra:teń był wl~ 
dok kościoła ~w. Stefana, prze
pełnionego w dni powszednie." 

raz serdeczne podzłęliowanle pa• 
ni Irenie w., która przeznaczyła 
250 złotych na nagrody dla Czy
telników, biorących udział w dy· 
skusji. 

Przypominamy, te jest tych na 
gród . dwanaście, a mianowicie 
dwie po 50 zł„ pięć po 20 ił. i 
pięć po l O złotych, i że preyina· 
nie ich uzaletniła wspantał9myśl· 
na Ofiarodawczyni od (lwobodne
go uznania Redakcji. 

Nagrody zostały przyznane, 
jak następuje: 

1) P. Francłszeli Bu~ko, AJeli• 
sandrów Kujawski - 60 złołyth. 

2) Pani L. Jedyńska, Staracho
wice - Orłowo - 50 złotych; 

3) P. St. Kozanecki, Tomt\ -
20 złotych; 

4) P. Aleksander Tyszkłewło, 
Warszawa - 20 złotyeh; 

li) Pan M. B., Bełehatów - · 
20 złotych; 

6) P. Juljan Stępkowski, Tar
czyn pod :Warszawą - 20 do
tycb; 

7) P. Gr.zegori: Sllwa, Cho· 
rzów - 20 dotyeh. 

8) P. A. Cłdlak, GO$ławłee -
to· złotych; 

9) P. Tadeusz P„ Gdflłla -
to złotych; 

10) P. Tad. Styczyński, Włoela· 
wek - 10 złotych; 

11) P. Stanisław Targowski, 
Warszawa - 10 iłotych; 

12) P. Jóief Miebna, Zawłerele 
- 10 złotych. 

Nagrodzonych uczestników an· 
kiety prosimy o podanlo dokład· 
nych adresów, celem przekazania 
im nagród przez pocztę, wzgl~
dnie o zgłoszenie się w naszej Ad
ministracji (Al. Jerozolimskie 83) 
z dowodem osobistym. 

~ 

Ankietę p. t. „Swiaf pusłyc!i 
kołysek" zaprojektował l prze• 
prowadził, tegnaj11cy siQ dzisiaj 
z Czytelnikami z powodu wyjaz. 
du na urlop, słowami „Dowidze
nia na jesieni'' 

Dwa dni obrad 
Świaiowego Związku 

Polaków 
Dn. 4-go l 5-go b. m. odbyta aiO 

pod przewodnictwem prezesa woje. 
wody Rac~iewicĘa 6-ta ąesja :a&d· 
zwyczajna. Rady NMZeln~j Swiato-
wego Związku Polaków z Z11-gra.• 
nM:y, 

Straż na JDolo Sopotaeh 
fDokońezeoie ze str. 2-ei) 

W pie:rwaiym dniu sesji, pę 7<btcl· 
I rowym udziale w uroezyste:in pet• 
\ śwdęceniu D<>mu Polaków z Zagra• 

ków wypłacono odpo.wiednie od~ Nie notuje tego oficjalna, anY dukował z wielką satysfakeJ·ą SZkodo'wa.nia. pieniężne. 
Poizatem dyrekcja kolejowa półoficjalna prasa gdańska. Wia- transparent z Piekła, z napisem 

nicy w jego wielkiej sali konf ere11• 
• . . . . cyijnej ;"O:lJl'oczęły się obrady, po-

dzłsleJszym poglądom, gdyt taki święcone spraiwom orgąniia.eyjn~ 
(religijny) sposób wychowania • Prezes Raczkiewicz nakreślił pod· 
jest średniowiec.znll klasztorną ro. stawowe zało~enia dzłałalnołeł ne.
manty ką"... rodowej środowiflk polskieh r;agra„ 

;przeniosła do wyższych grup upo- domo tylko, że w ciągu ub. '1· „Precz z polskimi agentami i 
satenłowych szereg pracoWlników, godnia do szpitali miejskich prze szpiegami". Transparent strzeżo
lk!t6rzy od dł~ego czasu należą wleziono około 90 osób w wieku ny przez bojówki hitlerowskie. 
d~ par.tji n,arodowo-slOcjalistycznej lat 20-26. Cho.rycb izolowano i :< 

Nl•emoc wewnotrzna nie dopuszczają do nich nikogo, .W tych dniach policja poli . 
'f nawet najbliższej rodziny. tyczna przeprowadziła rewizję u 

P d t lk. 1· ; Lekarze interpelowani o przy. J. Jankowskiego w Sopotacb, za. 
O S BWB WB I Z re 19iil czynę „chorób" milczą jak za- brała różne stare papiery organi-

W Niemczech klęci. zacyj zawodowych. Jankowski 
Co leży u podstaw walki z reli- Równocześnie z prześladowa· przebywa na wakacjach w Polsce. 

gją w Nienwzech? niem Polaków, rewizjami, aresz- x 
Odpowiada na to pytanie Kato- t · · · d · i · s W l M' !icka Agencja Prasowa: owamam1, wypowie zemam m1e enat onego iasta zarzą-
„.Jes.t to ciche, D1eśwladome nawet, szkań itp. mnożą się tei prowo- dził likwidację Domu Dobrego 

p~ymanle się do niemocy w budowa- kacje. Pasterza w Konradshammer ko· 
Din społeminem bez pferwfastka ren- Oprócz napisów na mieszka- ło Oliwy, uzasadniając krok ten 
gljnwe~. 1 he ·""wia.d I niach Polaków we Wrzeszczu trudnościami finansowemi, w któ 

M>IDCc m,powo omem uzna p I Il d T f l hl " nili potęgi rellgjł, jako takiej, w t.em „ o en so er eu e o en re popadły rzekomo zakonnice 
wresmle sztooznem f-0nowanlu i;ne- (Polaków niech porwą djnbll), po- katolickie, prowadzące tę lnsty
mljają.cych koooepcyJ błędnych, ldó- dobną kartkę wydrukowaną, u- tucję. 
re nie są zd-0lne wypelnlć serc rutlz- mieszczono także na mieszka- Obecnie hitlerowski „Danztger klich, spra.gnionycb odwiecznej n r l\W• • • 
dy - tkwi tragedja 1 rmczątek „przy- mach mektórych Polaków na Vorposten" pisze, że „cel wycho. 
&Złego rozkładu doktr;rnl parodowo· Stolzenhergu pod Gdańskiem. wania religijnego, stawiany przez 
900~'• · · „Dis. Y orp_oste~" sam reP-rO· słoe.~1 zakonne, nłe odpowiada 

Zakonnice opiekowały sł~ u- niicą w ramac~ aktualn~h i~ 
padłemi dziewcz~tami i młodemi łdeowycb. wspolnoty narodowej. 
osobami zagrożonemi wykoleje- Zkolei pre~ Bronilllaw Hełceyi1„ 
niem ' ski i dyir. st. Lenart.owiez wygłoele 

· X li _wyczeryująee referaty, nad któr&o 
Budowany d R th b d t mi ro·zmmęlą ąiv ofywiolna d~ po o e u e mos sja. 

pontonowy, łączą.cy ~daó~k z Rada Naezellila ~ożyła hołd pa· 
Pru~ami Wscb~dn1eml, Jak mfor· mięei zmarłego w r. b. Z8.$łutone~ 
muią źródła. h1tler~wskie, będzie działacza narodowego, pre,;esa z,,. 
oddany do uiytku Jeszcze w 1ler- Polaków w Niemczech ś. p. ke. p&• 
pniu b. r. trooia Bolesłąiwa Domańsltiego, 

x przyjmuj~ uchwałę, te „ks. Bole-
Gauleiter Forster dokonał In- sław Domańs'kl dobne zashdył 1lt 

spekcjl całego pogranicza W. 1\1. sprawie polskleJ''· 
Gdańska od strony polskiej. W drugim dniu obrad wygłoszo-

Inspekcję tę odbył gauleiter w no referaty dyir. Stebe1skiego i dr. 
silnej asyście S.S. Hełczyińskiego, omawiające 11prawy 

Przed przybyciem gauleitera O"rgan~acyj111e, P<>czem Rada Na• 
ozelną udała, si~ do :({rakowe., by 

zjawiali się wszędzie przedtem wziąć udział w święcie Ozyiiu J:,e. 
funkcjonarjusze Gestapo. gjon.owego. 
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BUSKO-ZDRÓJ Państwow, Kąpiele 1'iarczano-solankowe i mułowe. Siarczana solanka ze źródła nr. 1 „Michalskiego" do picia. 
Z a " ł a d W skazania: ~ościec stawowo-mięśniowy, choroby przemiany męterji, zapalenia nerwów i ne
Zdrojowy wral~ie (ischias), przymiot, choroby skóry. Sezon kąpielowy od t maja do 31 października. 

Państwow,- Zakład Zdrojowy w Busku i Komisja Zdrojowa w Busku Zdroju ziemi Kieleckiej oraz 
wszystkie placówki Orbisu. 

lnformacJi udziela 

Na gol~bie padł wyrok zagłady 
, . 

· f Madame · Etsatz 
. · „Kra.ft dlll'tlb Freude" ogłosiło 

Taki dekret, że aż miło! 

Kolombofoby z radości zacierają r~ce 
Aby odtąd każdy Szwab · 
Pociąg czuł do swoich ba.bo 

Na pótżątek coś nie coś z ety. , wywijasów architektonicznych., rok zagłady. A taki wyrok za-
mologji. Nie dużo. Tyle, aby ni- dziewiętnastowiecznych, leci a , padł, proszę Państwa, a jeśli na
kogo nie znudzić. · Zaledwie pół leci skrzydlate bractwo żebracze. wet jeszcze nie zapadł, to wisi 
łyżeczki od herbaty. Otóż gołąb I za chwilę na chodniku r"'eles, w powietrzu. 
po łacinie - columba. Tak to pisk, bijatyka. Który pierwszy I lu doprawdy trzeba west
podobnie dźwięczy, że ai razi. dopadnie ziarna, który pierwszy chnąć. Jakże łatwo zmieniają się 

.Więc jakie? Czyżby nasze ko- napakuje sobie wole grochem - nasze upodobania, poglądy, za
ehane, rodzime gruchacze nazwą I ten lepszy, bo silniejszy, ma patrywania. Przecież te gołębie 

. wywodziły się aż z Rzymu? · wi~ksze prawo do utrzymania uliczne od szeregu lat cieszyły 

Nieodżałowany profesor Brue- się na powierzchni ·życia. się całkowitą ochroną. Za schwy 
· ckner nieboszczyk, którego z Jeśli kto wyobraża sobie jesz- i tanie takiego bezpańskiego pla-

racji nazwiska, jako też wiclolet cze gołębia jako symbol lagod- ka - amatorów nie brak, pierzo 
niego zamieszkiwania w Berlinie, ności - niech popatrzy na ta- ny gołąbek smakuje prawie jak 

gotowe jeszcze Niemiaszki po- kie pożywiające się z łaski tego kuropatwa - groziły wysokie 
Johnie jak Kopernika wepchn@-. czy owego litosiernego przechod- kary pieniężne. I nagle - masz 
przemocą do •swojej Walhalli, nia stadko. Odrazu zmieni po- - tym samym gołębiom zapo
mówi o tern tak: „Może gołąb i gląd. Odrazu nabierze przekona- wiada się w niedalekiej przy
columba jedno słowo. Jeśli co- nia, że gołąb jest conajmniej tak szłości masowe wyłapanie czy 
lumba od „czarności" przezwa· samo kłótliwy jak inne ptaki, I wytrucie, tak czy i_naczej znisz
na, toć i gołąb od „gał" czyli żyjące w społeczności, w zbioro· czenie. 
cieinny". wisku. · 1 Ależ, proszę Państwa, zasta-

Ciemny? O, w tern dopiero Gołąb, Jako symbol zgody - , nówmy się, czy to aby będzie do-
., tkwi sęk. Skąd ta ciemność . do to przesąd, fikcja, ze szczętem : brze. Komuż to przeszkadzają te 
goł~bia? Przyzwyczailiśmy się bajka. Takie gołąbki można zo-I ptaki? Gruchają - owszem, pra
ju.t przecież, że gołąb powinien baczyć conajwyiej na staroświe- J wda. Zaczynają to gruchanie bar 
być biały. No, jakże? 'Riale były ckich liścikach miłosnych. W rze i dzo wcześnie, skoro świt - też 

owe gołąbki, które hodowali ka- czywistości nawet pary gołębie, 'i prawda. A więc kogoś tam budzą, 
płani rzymskiej ·wenery i grec· z reguły zawierające dozgonne komuś nie dają spać. No, na to 
kiej Afrodyty i fenickiej Aszto- śluby - prawda, jaki to archa- , rada jest dość łatwa - przepę

ret. I biała też była owa gołębi- iczny konserwatyzm? - kłócą dzić je stamtąd, gdzie rzeczywi
ća, kŁOrą ojciec Noe tr;iy razy się między sobą i kują dziohasa- śrie są. aż tak bardzo niepożąda
wypuszczał ze swego korabia, aż mi az miło, tak dobrze jak„.' ne, gdzie naprawdę komuś psują 
wreszćie powróciła gałązkę oliw- ludzkie małżeństwa. nerwy. · 
ną niosąc „w uściech swoich", Tak więc oskarżywszy gołębie, Inny zarzut, jaki przeciwko 
jako rzecze Pismo Święte-. nie zostawiwszy na nich suche- gołębiom wysuwają różne kolom 
Że ta pramatka wielce dla ludz- go piórka, przejdźmy jednak te· bofoby - to „zapaskudzanie" 

kości zasłużonego rodu „gołąb- raz z kolei do ich obrony. I przez nie frontów, kamienic, bal 
ków pokoju", musiała być biała Otóż to wszystko, co się o nich konów itp. I na to j~st rada. U

- niema co wątpić. Odwróćmy rzekło, wcale nie daje jeszcze , lire londyńskie mają tych gołębi 
-przysłowie. Jaka córka, taka i powodu, aby te gołębie uliczne i daleko więcej niż warszawskie. 
matka. A wszystkie córki, wszy- pozbawiać do cna sympatji, aby Zachowują się te gołębic londyń 
stkie wnuczki, prawnuczki owej uznać je za niegodne przyjaźni, skie tak samo. Też „paskudzą" . 

·pierwszej gołębicy z gałązką o- aby odmówić im prawa bytu w A jednak nikt irh za to nie ska
. liwną, jak dobrze wiemy, są za- Warszawie i wydać na nie wy- zuje na zagładę. Poprostu ścia
~·~ze białe. Czyż można sobie 
wyobrazić tego symboli'cinego 
zwtastę.na zgody między naroda: Ił' ŚUJlecle lllntu 

ny domów, balkony itp. l'!mywa , TI".zeb~„ aby Jego donna 
się często wodą z gumowych wę- I Była. Jak lelija wonna, 
· J t t 'ć · t d k Aby miała szyk I wdzięk. zy. es czys os , Jes porzą e J&k to b„? H k! 
i są gołębie. zro 1c. a, w tem ~ 

„Kra.ft durch Freude" wymyśllło 
Sposób, by się to ziśeiło: 
Ka.że doooom zmienić twarz. 
(Czy znasz lepszy sposób? Wska.i) 

Czy tego prostego śr::>dka nie 
możnaby zastosować i u nas? 
Bez uciekania się do · rzeczy tak 
przykrych i tak - powiedzmy 
to sobie otwarcie - barbarzyń~ 
skich, jak masowe niszrzenie DoświadCLenie już dowiodło, 
tych ptaków? · że. urodę .ma.ją p~ą 
A teraz jeszcze jeden argument l ~ w N1em$ooh ża.den klep 

11a obronę gołębi ulicznych Prze t Juz nie leci na ten lep. 

ciei. te fru~vające stad.ka - to I w Instytucie Kraft durch F'NtU:de 
takze . swo.1ego rodzaJU akcent Prędko ładu z niemi «lojq 
urbanistyczny. Tak samo przy-i By z maszkary zrobić cud 
jemny dla oka jak kwiaty, jak Stokroć się opłaci trud. 
drzewa, jak fontanny. Czy mo- · 
żerny sobie wyobrazić rynek Sta I Uchwalili tam już zgodnie: 
rówki naprzykład bez olbrzymich I -Kol's ma trwać czt.ery tygodnie;• 
stad gołębi, podkarmianych ró- ·To w;rstaJ-czy, aby z w~ . 
w nie dobrze przez autochtonów : Zł'Obfc dzfewy ~ lmis. -

jak i zwiedzających? Pozbawmy ' M tod kal t chni 
Starówkę tego skrzydlatego bul; · Meo. z'naą z .!,drye cznbą,l' .t.u 

· t d b ·- · b' · ··J zm c '""CZ!Ull 
ta1s wa, a o ra~u. zu ozeJe. te· 'Zmienić omy, wykrój ust., 
daczka, zesmutmeJe, straci ru • . Cerę, szyję, nos i biust. 
mieńce życia. 

To samo gdzieindziej. Choćby 
na tym placyku przy zbiegu Ko
pernika i Tarnki, gdzie jakiś lej
karz, pstrykacz, przemysłowiec 

z wolnego powietrza, przyhołubił 
sobie całe stadko, przyzwyczaił 
do grochowej jałmużny i dzięki 

temu ma doskonałe tło, na któ
rem chętnie uwieczniają się róż· 
ne co sentymentalniejsze dzie
woje. Wytrujcie mu te gołębie, 
a odrazu pozbawicie chłopaka 

pomysłowego warsztatu pracy. 
Nie - taki wyrok zagłady na 

gołębie uliczne nie przyniósłby 

nic dobrego \Varszawie. 
Jerzy Marjusz Taylor 

Raz • dwa • trzy I z koczkoiła.Q 
Pa.nieneozka ma.Iowa.na 
Wyjdzie z operacji t.ej. 
Venus - szczenfa.k wobec nlejl 

W Instytucie owym sprytnie 
Tej sfę doda., tamtej wytnie, 
Tu przyklepać, tam coś wciąć, 
Ową zaś pod prasę wztąe. 

TeJ na mokro, tej na sucho 
Zwęzić ni>S, podciągnąć ucho, 
Dla tej krem, dla, tamtej róż, 
Chuchnąe dmochnąć -

Sl~1p! 
I jut. 

Była wiedźma - jest jutrzenka: 
W pasie wiotka, w kost.ce cienka, 
Co za buzia, kibić, chód! 
Palce lizać-mniam, mniam! Miód! 

mi umasz.cz1;mego na kolor bru- Gdy wyp11Sl'U!fZą na ulice 

natny, albo i zgoła ctarny, ina- a1·1ans ublieglego sezonu Takie oltra-krasawlce, 
czej „gał'', inaczej ciemny? . . · ii Takie wipchny, taki wdzięk 

Symbole symbolami, ale gołę- W zakresie produkcji krajowej, przedniej zmiany metody, a bodaj Wielkiem i za.służonem powodze· 1 Toby nawet kamień zmiękł. 
bi~ żywe, prawdziwe, nie te z ry- sezon 1938-9 uformował się po- i zmiany osób, nadających ton pro- nie!'l ~ieszył się t~~że film. amery- 1

1 

Cóż dopiero mąż niemiecki? 

sunków, z karykatur, są przecież niżej przeciętnego poziomu. Naj- dukcji filmowej w naszym kraju, kanski „Ukocham~ , gł6wme z po· Ten-cl przylgnie do tej kiecki. 

~cale nie koni_ecznie białe. A już większy sukees odniósł film „Włó- o czem nieraz już pisaliśmy w tej ~odru koncertow;eJ gry Ireny Du~e I choćby był stary grzyb 

z;właszcza te swojskie, na wpół częgi", bardzo mierny pod wzglę- rubryce i nieraz jesL<:ze będziemy 1 Karola ~oyar a .. Jest to, pomt· zaszczebioce: Cip „ cip. clp! 
dzikie, a w każdym razie zdzi. dem tireś<:i i reżyserji, ale i baJrdzo pisać. mo zręc:mue wplecionych akc~o· 

czałe, . wolne, bezpańskie, co to atrakcyjny dzi~.ki udziałowi, w ro· X rjów. filmowych, właści~e djalog A gdy trzeci kwa.rtał minie _ 

ku radości jednych, a ku utra- lach tytułow_Ych, dw.óch 
11
p,opwlar· , . scen~cz.ny, .kameralny, obhczony na Witaj, młody poganinie! 

pieniu drugich rozmnożyły się nyc~ lw~'W'Skich. „batJai~ów Szcz~p- z filmow zagramc•mych w tym pubh~znoś~ ~ybredną. ~ukces t~· ! A za dwa tńzin,y lat, 

ostatnio w· tej naszej Warszawie. ka 1 Tońka,. ktorzy wrue~l.i do dJa: sezonie największe triumfy przyp~- go ~1lmu, ~WI•a<kzy raz Jesz~ze, ze I Byłoby kim zdobyć świat. 
p · · · . . . . . Io.gu specyficzny lwowski humor 1 dły w udziale rrancusko-amerykan- pubhcznosc warszawska umie po- 1 

rzyJrzyJr.Y si~ im ~w~zme-1 akcent, razem z dużą. ku1turą i cie-I skim. Filmem bowiem francwsko· I znać się na rzeczach dobrych. Re· I Tylko jedna myśl mię nęka• 
.~:ame ~zara 1, a o. ps ro ate, a ~łym sentymentem. Dla orjentacji amerykiańskim jest „Wielki Walc", żyserował - b. kulturalnie - Leo I Ozy ta wioohna ta Jutrie~ 
1 cał~iem-. cza~ny Jak kr.uk wy: f1lmow_ców,. którzy y; komedjach biją.cy rekord powodzenia w rozn~ia McCa.rey. , ! Ten wcielony 0:.d, ten Scha.tz -

ródek ~ez merzadko się trafi. oscyluJą między be2Jilllernem safan- raJCh, niepamdętnych od czasow X . To nie będzie t.eż Ersatd 

Jak takie smoluchy obsiądą gę- duQstwem a „zim.nem draństwem", „Bengali" i „Niedokończonej Sym· W samym końcu sezo.nu zwrócił. 
s-to balustradkę, z wywij~sa:mi, powodzenie sympatycznych lwow· fonji". Główną zasłu.gę tego nie· na siebie ogólną uwagę pierwszy-~ AS PIK. 

·t · ozdobami, z fantazją wybudo- mch łazików powinno być pożytecz zwyikłego . sukcesu dzielą międ'zy sie amerykański film „a.nti ·nazi", t. j. : -------------„ 
-"':·ahej, a. z Wieku s~cesji, ' fin-de- nym drogowskazem. P?<l wzg!ę· ?ie zmi.k~m.ity .reżyser! Fra!1~uz Jul· propagandowy. film. an~1yniemiecki 1 

Premiery filmowe 
siecle'u 1 dekadencJI nie ząwsze ,dem kulturalnym stanowi ono row Jan Du'Vlvier 1 wspaniała sp1ewaJCz· p. t. „Zezna.ma szp1ega (Confes- -

aryjski rodowóq wiodącej kamie- ni.eż objaw d~datni, ~wiaidczy bo- ka amei;ykań~~a, słowi~ńskiego ~o: sio.ns of a n·azi .spy) • . Osnut<? _ t~ Port Siedmiu mórz„ 
niczki warszawskiej, to i 'nie od- wiem, .że pomw~ Fozlicznych - wpły· chndzeru~, M1hca Kor~s. W JeJ rze~z n8: prawdziwe~ ~d~rzenm i H • • • „ 
różnić od tła Ka ałk' wów deetr~kcyJnych, szara masa wykonanm słynne melodJe Straussa. mozna się było obawiac, ze w po· (Kino „Victoria ) 

b d · w d i .mocno bywalców kinowych pozostała wier· nabiera.ją żywiołowej siły i pory· śpiesznem dążeniu do wyzyskamia.

1 

Portem siedmiu mórz" je'St Mar 

pbr.z
1
y .rl! zonego,d z~ ymwnego, na ideałom uczciwości i dobroci, wającej świeżości. 11 konjun'ktury te „zeznania." będą sy1.'ja ale nie port i nie miasto eą 

o. epi.one~o sa zaroi tynku - tak usilnie zwalczanym u naszych 1 d . . b „..:1 sklecone byle jak. Okazało się je· bohateirami fiJ.mu w gruncie rzeczy 
nic Wl„CeJ obu S"""iaidów nmego ro zaJu sen.sacJę wz Uuz.1 Id k . ż . (A L'twa.k) i I 

" · · ~ ' „Gibraltrur", film francuski, reżyse· ·na ' z~ rye yserJa . · 1 I kamera'lnego, lecz troje, czworo o-
Tak to skrzydlate tałałajstwo X . t 0 gra stoJą na zupełnie dobrym po- sób zaczerpniętych ze ~tulki Pa• 

zd,tyło się już przystosować do ~~=:Y p;ze:tm~~~~:11 a~tual~ic~ ziomie, .~a~, że ni.ezale~ie od swej gn~la „F'anny". 

pe~zatu~: Nabrało . barwy ·ochron- Osobną W?mliankę należy poświę- nastrojów politycznych i pierwszo· tendenCJI film posiada n:ez_aprz~ro,- Obecna wers.ja. ameeyka.ńs'kla., 
neJ i dobra. Am pan dozorca, cić dorywczej, niestety, próbie rzędnie zaO'rany przez dobry zespół ne wal<;>iry ~tystyczme l ~o własme dzięki mistrzowskiej rdyserjł 
dbały o wygląd kamienicy nie sko.ndenso'WIMl.ia na ekranie wiel- artystów zb Viviane Romaince, Ery· I stanowi 0 Jego powodzemu. Ja~es'a Whale i dzięki koncerto-

wypatrzY,, ani jastrząb-drapieżca kich kreacyj teatralnych w filmie kiem Stroheimem i Rene Duchesne ! . X . . ~eJ grz~ zespołu z Walla.cem Beery 
l góry nie wytropi. Nikomu nie „Genjusz Sceny". Próba zruwiodła na czele. . . Pr~ezywamY. obecnie okres rocz- l Frankiem Morgamem na czele, 

z powodu wadliwej realizacji, płyt- me i analogiJ (1914 1939) to I · t ln t t 
chcemy się narzucać nikogo nie ko i pobi<>żnie czerpiąceJ' z olbrzy- . . . - . spra..wta rze e ą ar ys ycmą przy· 
eh . d ż . ć ' l "' 1· tez mimo wolt przypomina się glo· jemność. Z błyskotliwego talentu 
d cemy ra m naszym wygą- miego dorobku pracy scen.icmej Lu śny w r. 1916 film amerykański P.agnola zachowano w djalogu 

em. . . . • . dwika Solskiego. Jedinakże, pomi- Film pszczelarski l (reż. Blistone) p. t. „Inva.sion" (Na I wszystko, co zaibarwia i uwypukla 
. I me narzucają się i 1.1ie ~ra~; mo wszystko, pozwala „Genjusz , j~zd), który przyczyni_ł s~ę wówcz:i.s postaci głównych bohaterów, a zwła 

mą, chyba, że zdarzy Się Jak1s sceny" zmierzyć dystrun.s, dzielący na Targach Północnych . niemało do przystąp1ema StanO\Y szcza dwa świetne typy Marsylaj· 

przyjaciel, jakiś druh serdeczny, u nas po.ziom ·teatru od poziomu Zj.edm?c~onyc~. ~o k~ailicji antyni~· j c.zyków (tych Lwowian Francji!) 

na wszystko zdecydowany kolom fiimu - a to jest już korzyścią W czasie trwan'ia Wystawy mieckieJ., Romuca. Jest ws_zela~o ; gadatliwych, wesołych, dobrodusz-

b9fil, który z torbą pełną grochu niela-da. Podciągnięcie realizącji i Pszczelarskiej, która się odbędzfo ta, że ~owczais Europa pławiła ,się. nych fantastów i blagierów.„ Wal· 

all;>o i pszenicy, zjawi się na pia- gry filmowej w Polsce do pozio- w ramach V Targów Północnych we krwi od 2 ,lat, 8: teraz wyra.zna · Ia~e Beery dał jeszcze jedną krea· 

cyku. \Vtedy zaczyna się ruch w mu realizacji i gry teatralnej - o- w Wilnie, zostan-ie wyświetlony pos~awa. SŁa;now ZJednoczo~yc~ w cję, pulsującą żywą krwią, aJle i 

. · t • z r k to ścisłe zadanie, jakie nasuwa się krótkometrażowy film, obrazujący mysl polityki Roosevelta moze Jesz· Fraink Morgan rozbrajający pyk

tn ~resie. h k s:~~e m w tyn u, z k.a~em~ myśltt;cemu widzoWTi po o- pracę w pasiece według n.owoc;ze- cze wojnę mżegnać. Dlatego wła- nik" w niczem' mu nie ustępuje w 
zac.is~nyc ~ w przy ~ynn~ch, _°b<;Jrzeauu „~enJusza ~ceny". Oczy- snych metod, przy równ.oczesnem śnie .„zeznrun!a szpiega" są nietyl· jedy~ej roli kobiecej _ba.rdzo 'do

r, balkonó~, z fra~\lg ok1e~tl!Ch ~e, taki post~, ~zy przeskok, "prze&t.awien!u starych · sposobów ko ' Ciekawym· fiil:rtie·m, a:Ie i dobN!m bra Maureen O'Sullivu. 
z wszyst]uch - Jako wyze1 - w metodach remzacji wymaga u- ;)racy ns2lCzelar-skJ.ej. posunięciem. L. B. B. 



Polska - n-1-e · - -zre~ygn·u-i-e 
Min. Beck pr-.r.yłqł cln. 4 b. ·-DL 

NA WIDOWNI . ... ~ :.r : .·„ 

k . I 1 · . ~· I . - •: Gdań e ku posła sBelgji Pater:r.otte de . la z o n ro I ce I n e I w .ii:1J!ł Vaitlee oraz pnsł,a · E&tonji •r.;.~ 
. „ · . Min. A.l-ciszews-ki, p. '3i. poA~e-1ak jui d<mÓsłllśmy, ;na t.erenie na celo zorga.nłzowa.nle t uła.twie· l sln"!1pulatnego ~.m.uowa.nfa. . !sł;. I ~da.ńsk~eJ Dyrehcjl Ceł I pod:c- 1 tarza S~ant,I w M. S. ą .P!"Z)W _te-Wolnego Miasta mamy ostatnio do nie drogi do szeroko 1~ożw!nJętego nieJąeegu stanu umownego. Wszy-: ~tyo...'t .~.l ur.zętló\v na je~yną wła.- I goż dnia amba,sadora. W. · Ilrytanj:l uiwt.owanla. cały s:r.ereg coraz bs.r pncmytu 1 to pnedewseystkiem !ńkie tei po1Wur.ięeia. pol~de to tył- ścłwą I ;:godną z istnieJ~mJ u- Kennarda . . Ulej ja&krawyeh objawów złej przemytu broni f amunicji. 1 ko l wyłąll'Lllłe ma.J'* na celu. mowa.ml dro.gę, przedewszystkiem X 

woli Ile strony gdańskiej Dyrekcji W tych wa.nmkach sprawa mpe· 1 Rząd polski zti swej .st-roicy go- zaś mpewnfó polskim ln!lpektorom Marszałek Sejmu ptóf . .Makow• Ceł i coraz wyra.ł.nlejs7,ego gwał- wnlenia Jnspd,torom celnym w i tów też byłbY: w ka.ż~!eJ dhwlll do celnym wykonywa.n.'e Ich funkcyj ski adaje się do Krakowa celem ceni& I na.rus7.a.nJa pols~foh lnt.ere· Gdańsku efektyw_nej kontroą n.ad l rozm~w w teJ mater Jl - o ile o- na.dzMozych - z O'i:ego rząd polski , W_?:ię_<;ia udzi_ą.łu w uroczy~toooiach, ~w I praw na grunrue Wolnego machinacja.mi r-Oznyeh gda.nsldch i czywfacle Senat . Wolnego MJssta w ł.a.dnym ra.złe 1 w ża.duyoh wa.- związanych z 25.tą roc.z-.>ticą. wyr.i· Miasta. I czynników urasta. .do powagi I wa- '1 chcfo.~by ze sweJ i;trl}ny pny~y- runikach ~ezy;,.'D.o\~ ni~ może._, szenia kompanji k!l!drow"!j z Olean· 01.Yt:elnloy OMI przypomhµl.ją so- gł sprawy pierws~ortędnego zna.; nić slę do skie.rowaJ11ia. dzmłalnoscl drów. · 
ble impewr.o . dokłatlnie za.równo menla. I --~~-------------------------sprawę kontyngentu śledzi gdań· Wytwo11zony obeonle w Gdańsku 
§ltlah I sprawę „Amu.dy", o któ- stan neczy wskazuje nadto dobit
n<'il !nlormowallśmy w swoim cza.- n!ie i na to, iż kontrofa ta dofych
sie lloicmdnle, jak rownież zupełnie .cŻa.ś nie była. dost8.t.eczna J... że na . 
I:~.:.podsta.wne i gQłos.łowne za.rzuty, przyszłość na.leżałoby się poważnie 
któremi władze Wolnego _ Mia.~ta za.stamowić nad jej nowem a. sku· 

Przygoto\van-i·a mobilizacyjne · 
, . I 

w Niemc.zec.._ 

X 
. Na zamku w Nieświeżu w gości• 

nie u Leona ks. Radziwiłła bawi 
ambasador_ rumuński, . . ~anass()vi• 
c( z żoną, poseł_ Hqian'dji de. f...o<J~n· 
thal oraz drugi' sę.J,cre,ts.i-z .r;ady fran 
cuskiej Edwin Guypn . z żm:ią •. obaroiają na.szych łm1pektorów cel· teczn!iejszem ujęciem. 

n;ych, EE .oddaniem. i peł.nem poświę- Tego ooeywistego fał..-tU nie prze
eeniem spelnia.j!l-Cyc.11 swoją trudną Słonią oozywiśćie żadne pr()testy 
pracę. gdańskie, arui też żadne kontrargu
. , Wypadki te I tego rod~aju nie menty, przytocmne ze strony gdań 
mają d1arakteru wyd.arien spora.- sklej. N a. nikim też nie mogą zro
dycznyoh, przypadkowych - prz~ bić wrażenia. zanuty, wysuwl,ł.ne 
clwnfe, dają one w samie długi łań pr-~ez Gda.ńsk pod a.dr~sem pol· 
cneb cęlowyclt posunięć, tworzących skfoh inspektorów celuych, iż upra 
razem· konsekwentną 1 jasno okre· wia.ją oni na ~renie Wolnego Mia
śloną akcję, której cel jest zgoła St.a srą>iego8two wojennae i gospo-

PARY~. 4.8. Prasa paryska w Korespondent berliński „Le Jour- X · "' 
dalszym ciągu szeroko omawia pro- nal" pisze, iż ludność Berlina jest Do WarszawY przybyi ~~n. :Ty. 
blem stosuillków polsko-niemieckich wysoce za.niepokojona: powoływa- tus Czerkawski,· pz:eześ ZV:iiizku 
na tle zagadnienia Gdańska. niem rezeiwistów, jak również re- stowarzyszeń poL<;kfoh ' w R11mll::ji. 

Dzienniki paryskie zamieszczają kwizycjami niektórych artykułów Jest on · pierwsżyfr1 przedstawfole
dziś wiadomość prze'dewszystkiem żyw'Tllościowych I benzyny na po- lem mniejszości polskie;! vi parla· 
od korespondentów berlińskich, jak trzeby wojskowe. Rekwizycje . te mencie rumuń!łkim. 
również z Gdańska, świadczącą, iż są tłumaczone względami .mane-

1 

Sen. Czerkawski .zfożył wi'zyty 
jednak zagadnienie Gdańska jest I wrów woiskowvch. marszałkom M~edziń11kfomu J Ma· 
n.ajba.Tdziej niepokojące. • k?wskiemu. - .. 

, OO!JlVłsty: chodzi tu o podważ&. darou.e. 
nie, I!ra~·~ ko~tro}l _Polski n~~ czyn· ' Wystarczy npr.iytomnić sobie te 
n<>scta.ml gdan_sl!teJ D.~ekcJI Ceł I pottta.Jllciwlenia. statutu Wolnego 
podwładnych JeJ u:rzędow. Miasta, które ustała.ją jegn demili· 

Wybuch gazu świetlnego w Londynie 
Je.st :rtroc-Lą samo przez si~ zro· taryza.cję oraz przypomnieć, iż 

r:u.mia.~. iż taki stan meczy me ma. Gdańsk nruleży przecież .do polskie· 
7,e. dłuiej trwać. Rząd wlskl musi go obszaru celno - goS<poda.rczego 
mieć prawo w~konywania DIB. tere· - a.by zrozumieć elaiłą bezpodsta.w· 
nie Wolnegl) l'Iiasta tej kontroli.. ność i śmieszność tego rodzaju za. 

Przeszło f OO osób rannych 

Kontrola ta jest tem koniu-zniej· rzutów. 

L01'T})YN, 4.8. W śródJ,nleściu J przewodu gazowego w wielk~ blo· wła. W katedrze zniST.czone zosta.-
Londynu wycla.rzyła . się dziś nie· ku mieszkań na ul. Godlima~ po- ły wspaniałe witra.t.e. -
zwykle silna i groźna w skutkach' łożonego ~aprzeciwko een~ali te· Siła. wybuchu wyrzuciła. . w p~wle 
eksplozja. gazu świetlnego. lefonicmej ulatnia. się w dużyóh Do- trze .na. wysokość ' . killmdzl~i~u 

5za, iż, j:t.k wynika z obserwacji Rząd polski stać musi na t.ere
teg<t, oo się ua. terenie Gdańska nie Wolnego ' Miasta na. gruncie 
dzieje· - nąd polski ma._ tu do czy
nienia. rz planową akcją w dzletlzl· 
nie celnej, narażającą państwo poi· 

o godz. 16,30 stwierdzono, 7,e z śeiach gaz świetlny. stóp ~śei dachu ora.z muru. - -
Natychmiast· nakazano ewa.kua- Wnbee całkowitej ewakuacji" ·bu· 

ski~ na. powa.ŻM straty. 
Polscy inspektorzy cell Jl~cnł 

są w swej prMy na ciągłe świa.do· 
me trudności, ł to za.równo ze stro
ny unędów gdańskich, jak I ze 
~trony, gdaiiskiej publiczności. Utru 
dnienia t.e - jak już podkreśl&llś
my ~ nie są objn.wa.mi pnypa.dko· 
\li•erńl: · zdają .się one mieć po prostu 

Flota brrtriska rDłrneła 
na Mor.ze Północne 

•- -LO~Dl'N. 4.8. (Tel. · wł.). Wielkie wrażenie 
w całej łn_glii zrobiła wiadomość, że jutro, w so· 
hotę, o świcie, Ilota angielska, z rozkazu admi• 
ralicji, wrpływa na ewiczenia na Morze Północne. 

Japończycy - "bombard.ują konsulaty -europejskie 
Demonstracje antybr1tyjskie w Tieotsinie i Tokio· 

przez Japończyków mieście Kai
feng agiłacja anłybryłyjska 
.wśród elementów chińskich do
prowadzlla do zniszczenia szere-

gu pl'zedsięhiorshv, należących 
do obywateli amerykańskich. St. 
Zjednoczone założyły u władz 
japońskich energiczny protest. 

cję domu. Wkrótce po ukońazeniu dynkn wybucli nie pociągriął za so· 
ewakuacji, a. na. chwilę przed pny- bą ofiar ~miertclnych, jednak" !lpa
byciem robotników pogoto~ia ga.- dające na ulicę odłamki murów ?<>· 
zowni nastą.pił wybuch, który znl-1 ra.niły dotkliwie około 10~ o"óh;- Po· 
swzył męśeiowo budynek I spowo· licja za.rekwirowała. wszyst<tle z1_1aj· 
dowal wybicie szyb w kllkudzłesię-1 dujące się w pobliżu samor.h~ly 
ciu okolicznych domach oraz po· prywa.tue, któremi przewofono ~n-
łożonej w pobliżu ka.~ze św. Pa· nyclt. . , . .. ;. 

Ra_port z M-o~kWY. 
' . 

· \110.:skowa misja_ łraqeuska w f,und·y,nił-" · · · 
'LONDYN, 4.8. Rząd brytyjski 

otrzymał dziś . raport ambasadora 
Seeds'a. o stanie rokowań francu
sko • angielsko • sowieckich po 
rozmowach, odbytych ostatnio z Mo 
łotowem. 

Interpelowany dziś w Izbie Gmln 
w sprawie brzmienia formuły, pro· 

ponowa.nej przez . W. , nrytanj'~ -, w 
~estji „agresji pośredniej'~, -~ 
berlaln odmówił odp1>wiedzl, stwi.er· 
dm.jąc, że nie leży w zwyczajach 
dyplomatycznych ujawnianię tego 
rodzaju spraw bez porozumiel).ia .. z 
innemi zainteresowanemi i:zą!laini. 

LO:NDYN. 4.8. Według donie
~iei)), C_ztingkingu, ost?foie bom
bardcfo··a'nie miasta pr.z~z samoio
cy japońskie pociągnęłó 7.8 .sobą 
śmierć kilkunastu osób z perso
ttelu konsulatów brytyjskiego I 
francuskłego. .Wybuchy bomb 
zabiły ·8 Chińczyków, zatrudnfo
nych w konsulacie francuskim, 
o rac 4 z ko,nsuJatu brytyjskiego. 
Uszkodzony został poważnie bu
dynek konsulatu. angielskiego, 
Jak również konsulatu niemi_ec
kłego. 

Geograf ja wsptlłpracy ·zmieniona 
LONDYN, 4.8. · W piątek 'przy· 

była do Londynu francuska m.iSja. 
wojskowa, która udać stę Dl& z br.y 
tyjską młsją wojskoWą do - - ~fo. 
slnvy. 

2 samoloty japof1skie zostały 
zestrzelone, 

LONJ)l;"N. 4.8. Kol'espondent 
Reutera donosi z Szanghaju, że 
na terenach . b. koncesji belgij
sl;.ie.L:w_· Tłentsinie doszło dziś do 
poważnych wystąpieó antybrytyj
tkłcb. 

Tłµrn, złożony z ok. 200 Chiń
czyków zaatakował lokal „Inter
national Exporł Compa~y" jedne 
go z na.fwł~ks~yeh przedsię
biorstw brytyjskich w Tientslnie. 
Dyrekcja I personel schronili sfę 
w lokalu biurowym „Texas 011 
· f:ompauy", znajflującym się w 
'POblitu~ 

Po pói godżłnłe. gdy personel 
„Ioterllatfonal E:!port" powró_cU 
do swego Jokaln zastał tyko rul
n.v, I zgll~zcza. 

l.QNDYN. 4.8. Korespondent 
Reutera donosi, te w zaj~łym 

· Nie spotkają się 
królowie rumuński 

ł huł~arski 
BUKARESZT, 4.8. W związku 

z pogłoska.ml na temat mającego 
Jakoby nastąpić wkróroe w War
dle ~tkania. króla Ka.r.ola Il z 
kr6lem Borysem bułga.Nkim, tntej
&Ze koła ofJcjalne oświadca;a.ją, że 
nJc im Q& ten· t.em.a.t n,ie wiadomo. 

(ATE). 

Płk. Koc o swoich rokowaniach w Londynie 
Redaktor naczelny P.A.T.-'icznej no nie należy do 11zeczy łatwych, 

uzyskał od min. A. Koca, prze- musi się bowiem dokonać w spo
wodniczącego delegacji pol~kiej dQ sób zapewniający u'kładającym się 
rokowań, prowadzonych w Londy- stronom obopólną satysfakcję. 
nie w sprawie poźyczki, następu- Negocjacje, które przeprowadzi-
jący wywiad: łem z rządem W. Brytanji stano-

Pamie ·ministrze, ze zrozumiałych wiły jakgdyby pierw~e naszkicowa 
względów rokowania finansowe, nie tematu, dotyczącego tych właś 
które przeprowadził Pan z rządem nie zagadnień. Siłą rzeczy musiały 
W. Brytanji, interesują w wysokim się one wyłonić przy tak ważnej 
stopniu cały kraj. Czy nie ze- sprawie, jak pożyc~ka, gdzie stro· 
chciałby Pan minister podzielić się na. udzielając.a pO'Lycuki musi u
z opinją publiczną swemi uwagami względnia-0 sytuaĄję swego rynku 
co do rezultatów, · przeprowadzo- finans-owego, i produkcyjnego, a 
nych rozmów, ·oraz · ocenić cało- strona pożyoza.jąc.a. - t;:m.ktują.oo., 
kształt negocjacji? ja.k Polska, poważnie swe zobowią.-

- Re2Jllltaty, o ktÓil'e Pan pyta za.nia - warunki pożyczki i możli-
są znane i zakomunikowane już za wości jej spła.ty. . 
pośrednictwem prasy. Ze swej stro- Pozytywne rezultaty przeprowa
ny mógłbym jedynie uzupełnić in- dzonych rozmów wyrażają się -
formacje prasowe moimi ozysto o- wedle mego przekonania - w tern 
s.ebist'emi pogląd a.mi , i wrażeniami,. przedewszystkiem, że w rozmowach 
które wyniosłem z rozmów, prze- tych wzajemnie wyjaśniliśmy sobie 
prowadzonych w Londynie na zle- i pogłębili ten właśnie temat możli· 
cenie naszego rządu. wości współpracy finansowo • go-
. Aby móc należycie ocenić prze- spodarczej, nietylko na dziś, lecz 

prowadzone rok.owa.nia, naleźy prze i na jutro. 
dewszystldem zdać sobie sprawę z Muszę stwierdzić, ie trud roko
nader ważnego faktu, a mian.owi- wań, zakończonych w pierwszym 
cie, że ostatnie kilka miesięcy wy- swym etapie rezultatem 8 ·miljn. 
jaśniły definitywnie sytuację. funtów pożyczki towarowej - w 

„Googl'Jl.fja." polityczno • ekono· rzeczywistości przyniesie niewątp1i
mJezna naszej współpracy między- Wie duże korzyści, doprowadził bo
na.rodowej zmieniła s1ę istotułe, po· 1 wiem do uzyskania na warunkach 
M>dując potrzebę wejścia w ściślejM kredytowych materjału wojennego. 
szą kolaborację z kraja.mi wolno· - A czy wolno zapytać jakie 
de~owemJ, _ a p~ewszystkiem z I kryterja stawiane były przez Pol
Anglją, Fralleją I St. ZjednO<YLone- skę w rokowaniach o ;pożyczkę? 
mi. W grę chod!ziło właściwie jedno 

W dzisiejszym stanie międzY1Jla- zatiiadnicze kryte1•jum, t. zn. szybka 
rodowych i wewnętrznych stosun- pomoci, mogąoa. uzupełnić n~sz wła
ków gospodarczych ,w poszczegól- sny I tak wfolki wySliłek, poDJOStro
nych krajach, przetarcie dróg ta- ny w .. zakresie rozbudowy elemen· 
kiej ściślejszej kol~bo:racji napew- tów obrony na.rod()wej. To był 

główny cel nnszych negoejMiyj. 
Chcieliśmy natychmiast otrzymać 
pożyc7..kę, która.by dała osm m()Ż· 
ność pełnej dyspozycji tym kredy· 
tern. . Taką pomoc otrzymaliśmy 
w postaci pożyetdd w śurowca.ch, 
maszyna.eh i materjalle zbrojenio
wym. 

Dalszy temat naszych negocjaeyj 
t. zn. pożyczka. · gotówkowa., nara· 
zie nie mógł doprowadzić do po· 
zyty\mego i definitywnego rezulta
tu ze względu na szczególne ' wa
runki angielskiego rynku pienięż
nego. 

- Czy jednak Panie ministrze, 
ten rezultat negocjacyj; jakim jest, 
jakto Pan minister określił, 'PO· 
głębienie i przesądzenie samej za
sady współpracy z rynkiem angiel
skiln - pozwala · spodziewać · się 
dalszych pozytywnycp prze~awów 
tej współpracy? 

- Jestem całkowicie przekona
ny, źe tak, jak zaznaczyłem, prze
ciera.my dopiero pierwsze dro~rt na 
nowych wiła.kach współpracy. Po~ 
znajemy wzajemne na~e punkty 
widzenia na zagadnienia finanso
wo - gospodarcze i nasze możliwo
ści współpracy. 

Jestem przekona.ny, w na.si przy. 
jaciele angielscy, po bardziej do
kładlnem zapomaniu się z życiem 
dzisiejszej Polski, z · jej dynami'Z· 
mem, potrzebami, niewielkiem za
dłużeniem w stosunku do możliwo
ści. rozwojowych, jak · również z 
r02JWa.gą, cechującą nasze poczyna
nia - stopniowo , oora.z bardziej 
rozszerzać będą swoją · współpracę 
z Pol~ą i to nietylko w płasizm:yi· 
nie międzyn~dowej, lew .również 
prywa.tno • gospodarczej. 

Jlacki Gestapo:-
"' Szweł-ji „ : 

szToK11oi~. 4.8~ Dochodzenia 
w sprMVie prz_e_n:tytu ·bron:l J. -~'le· 
miec do Szwecji, usta.llły, że in·ze• 
myca.ną broń_ pr'że~ozn do ' i]'.rel~'e
bol'\ga funkcjoua.rJńwŁ Ge~ta.l!o, 
Fryo Schulz, nrzędn:'lk koi1troH ;pa
szportowej w S11BSnib:. 

Dalsze ślady 'prowit.dzą · M- :Od· 
dzia!u szwedzkiej o~gat~hMjl · na.. 
rodowo • soojlł.listye7J1l'·j w · :Fal· 
kenberg w s~wecjl. . •, . -· 
. Z Schulzem utrzymywał stały 

kontakt główny oskariony w ·a.f-e. 
rze. Ralf Pilarski. . Niemiec, nl~w 
no na.tnralhowaoy. w . Szw:ecjl _, , 

Dr. Schaćht .wr6cił . '. 
z lndyi : , 

BERLIN; ł.8. Dr.-Schac~t, . ~ 
ry, ja.k wladoinó, bawU' w lndj~h. 
powrócił do Rzeszy. 

. / . 

Hitler· rozstrzygnął {_ · 
konkurs·.· · 

ale nie.~. · dal uienledzy „ 
Kanclerz Hitler rcZ8trzygnął'. k~ 

kurs na budowę ·gmaćhU opery ·w 
Gdańsku. · · · 

Zostę,ły wybrane trzy prace: 0 a.r· 
chitektów Richtera, Kruegera l 
Fricka~ Gm~h- .zostanie zbudowa
ny przy . Bramie . O!ł,wskiej. Obli· 
czony jest na. 23{)0 wid~ów. . , 

W Gdańsku zwracają uwagę, łe 
plan budowy je_st got~w, k~kurs 
rozstrzygnięty, tylko brak najważ.. 
niejszego elementu, a ntlĄnowuu• 
pieniędzy. 
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PODRÓŻE I lOYCIECZKI WISŁĄ DO · MORZA 
898 STATKAMI „VISTULI" 

Przą zlelonąn1 stoliku W chwilach zadumr.„ 

Twórczość .Dwa przykłady doskonałego >>wistu>> 
820 • .Jedna. tylko dzleddna tw6rmo

lcl nie podlegą.ła represjom cenzury: 
muzyka. Niekt6re pleśni były 1 •Ił za
bronione, lecz z powodu tekstu, nie 
melodjL Niektóre utwory muzyczne 
nie Sił (np. w Niemcr.ecb) wykony
wane. lecz mów z Innego powodu: 
znalazły się ua indeksie z racji wy„ 
mania my pochodzenia kompozyto
ra., nie zaś wskutek sweJ treści mu· 
zycmej. Zwalczano tet pewne utwo
ry muzyki tanecznej (Jak walc wy
klęty na początku XIX stulecia, a zie 
Da11zych cza.eów - jazz-band, to I 
ówdzie wzgardzony), lecz równłe21 
nie dl& ich rnclodjl, lecz dlatego, Żel 
nie podobał się lub oburzał nowy spo
sób tańczenia. 

i wolność 
tnnku powłełd takle aalef4. 

* Jedną z . najtrudniejszych czynnoAcl 
łrld:;e'owycli jest bezwątplenla skute
czna gra stron1 „broniącej", czyli 
L :tw. „wist''. 
Trudność polega tu przedewszyst

\iem .na tem, że plerwaze wyjście -
tak ważne I decydujące nieraz o mo
łliwości „wpadki" - odbywa się „na 
~lepo"; dalsza gra odbywa się 
'już wprllwdzie przy odkrytych kar
tach „dziadka", ale ,,wistujący" kart 
swego partnera nie znają I o wzajem• 
ilył'b lewach muszą się Jedynie do
myślać, bądt to na zasadzie odbytej 
licytacji, bąd:f teł po wnioskach, jakie 
motna wyciągnąć z kolejności ruchów 
rozgrywającego. W przeciwieństwie do 
;wistujących - rozgrywający ma uła
twione zadanie, bo gra z 26 kart, zna· 
jąc własne karty, oraz mając do dy· 
apozycji odkryte karty „dziadka"; gra 
on również tę grę. która zottala przez 
niego I partnera wybrana, jako uaj· 
wygodniejsza w danem rozdaniu kart, 
nic więc dziwnego, że pozycja •trate
gtcznli rozgrywającego test znacznie 
lep!llla od pozycji ,,strony broniącej"„ 

Celem wistujących jest „obłożenie" 
rozgrywającego przynajmniej „bez Jed
nej", a środkiem do osiągnięcia powyi 
szego celu jest przeniknięcie planów 
rozgrywającego I możliwie natycbmla· 
atowe Ich parallżowanle. Aby zniwe
lować choć w części przeszkody, jakie 
";ynikają z nieznajomości wzajemnej 
kart strony broniącej, stworzone zo
stały umowne sygnały t wyJAcla, jak 
również stosowane bywają zagraoła I 
srzutkł ,.bluffowe", mające na celu 
zm1lenłe rozgrywającego w lokalizo• 
waniu kart przeciwników, oraz wo· 
góle pomieszanie jego szyków. Nie jest 
to rzeczą łatwą, to -też często się zda
rza, że rozgrywający realizuje grę tyl
ko dzięki niedopatrzeniu strony bro
niącej i zyskuje nieraz robra tam, 
gdzie przy bardziej precyzyjnej grze 
„wistujących" musiałby „leżeć''. 

Do omawiania techniki gry „kontr· 
partnerów" powracać będziemy nieje
dnokrotnie, - dziś ograniczymy się do 
podania dwu przykładów wzorowego 
„wiatu'', który dzięki swej pomysłowo
·1ci doprowadził do „wpadki'~ rozgry
:wającego. 

.K.7.S. 
• W.8.7.2. 
+7.6.4.2. 
+s.4. 

+u. 
.D.5. 
+K.D.9. + A.K.D.9.6.2. 

l~
N ~ A.2. 

W • E ~ K.96.3 . 
"s ' ł AW.10.S. 

• ~W.lo.7. 

• D.W.10.9.8,6. 
• A.10.4. 
+s.s. 
+s.3. 

POll GO Jl WICZf.ŃSK.l 

S. gra 4 plkL Ma on do oddania 2 
lewy atutowe, oraz jedną n• asa ka
ro. Dwa przegrywające kiery z ręki S. 
usiłować będzie zrzucić na forty tre
flowe, znajdujące się u N. W. wysiecll 
w 8 trefl. 
Było to azczęAllwe ł dobrze puemy

Alane wyjście, mające na widoku dwa 
cele: 1) mając zatrzymanie w atutach 
nie jest wykluczone, te W. uda się 
przebić trzecie trefl, 2) wyjście to wy
rywa z ręki S Jut jednego trefla, a 
następne wyjście w ten kolor przed od 
atutowaniem pozbawia S. drugiej blotki 
treflowej w ręce l unlemo'Uwla wpust
kę do treflowych fort na stole. 

nsote pnegrać zapowiedzianej gry. 

Po wyjściu W. w klery - E. wziął 
lewę na waleta i asa kierowego, poczem 
wyszedł w króla treflowego. S. zabił 
na stole asem, zagrał króla karo, po
czem 6 karo przebił w ręce asem i wy
szedł w 9 karo, aby ją przebić atu
tem na stole. W. połołył na tę 9 karo 
- damę(!) (zamiast 10). Dzięki temu 
zagraniu, (które · fortowało waleta karo 
w ręce S.) - rozgrywający doszedł 
do przekonania, ze skoro W. ma 3 
damę karo, - E. musi mieć w ka· 
rach czwartą dziesiątkę, a że E. licy
tował kiery i trefle, których musi 
mieć równieź po 4 sztuki - przeto w 

S. utrzymawszy się damą treflową ręce E. jest tylko jedno płk (lub re
~a atole, .nie może grać na przebitkę I nons). W takim wypadku W. musi po
Jednego kiera na stole:„ bo oznaczałoby siadać conajmniej 3 piki (ewentualnie 
to wpadkę „bez j~dneJ - to te~ roi- z damą, jeśli „singel" dama nie znaj· 
poczyna atutowame I gra & pik. E. duje się w ręce E.). W konsekwencji tej 
p~~epuszcza, S. kładzie da~ę, a W. zresztą zupełnie logicznej lokalizacji 
~!Je królem } znóV.: wychodzi w trefl; S. ugrał z ręki asa pikqwego, obaj 
Jest to drugi zkole1 krok, zmierzajqey przeciwnicy dodali po blotce, - wów· 
do przecięcia komunlkaejl treflowe.i czas S. zagrał małe pik I zaimpasował 
między rękq S I ,,stołem''. S. bije to na atole waletem oddając E. lewę na 
trefi na stole ł znów gra pika. E. błje singeltona damę i "kładąc" się bez je
asem ł zagrywa waleta karol Jest to dnej, Chytrość gry W. odniosła pełny 
znakomite zagranie, mające na celu sukces. Bluffowe zagranie W. wygląda
wyrwanie wpustki do 1tołu bez Jedno- ło na prawdziwe, bo wyrabiało lewę 
czesnego stracenia lewy. S. bije n11 u S.; Inna rzecz, ie lewa ta była zbę
stole królPm karo ł próbuje zagrać asa dna. 
treflowego, aby zrzucić jedno karo z 
ręki; ruch ten miałby szanse powo
dzenia, gdyby walet trefl i ostatnia 
blotka pik znajdowała się na Jednej 
ręce. W danym przykładzie tak nie 
jest i lewę tę biene W. na 1 pik. Te· 
raz S., widzi, te będzie musiał leżeć. 
Doszedłszy zatem do ręki, gra w blot
kę kierową • pod asa, gdyt przy tem 
zagraniu (jeśli W. ma króla kier -
może położyć się tylko „bez Jedne)". 
Rozkład jest zły i w rezultacie S. na 
:i:apowiedzlane 4 piki Idy „bez dwóch". 

A teraz drugi przykład, gdzie wi· 
stujący bluffową zrzutką zmylił roz
grywającego i połotył go bez jednej, 
mitno, ie gra była łatwo do .wygrania: 

+6.3. 
.K.10.9.4. 
łD. 10.6.4. 
+10.7.5. 

4iKW.9.IS 
4'D,6.2. 
+K.5 .. 
+9.8.4.2. 

I w"·e 1=~t. · .7.5. • • • 8.7 2. 
S. .+K.D.W.3. 

+ A.10.7.4.2. 
.8.3. 
+A.W.9.S. 
"1-A.6. 

S. dolicytował się do 4 pik. E. opty
mistycznie licytował klery I trefle • 

W. wyszedł w 4 kler. S. ma do od
dania 2 kiery I jedno trefl i pny nor
n1alnym podziale atutów (2-2) nie 

Powyższe przykłady wykazują jak 
ważne znaczenie posiad11 dobry lub 
zręczny wl1l strony broniącej. 

Na zakończenie podajemy ciekawe 
zadanie, którego rozwiązanie podamy 
za tydzień: 

+1uo.2. 
• A.10.8. + A.K.5.8.2. 
+7.4. 

+ 5.ł. [Yl+R 7.ll. ~ K n.w.s.2. W • E ~ g 1 -1 . 
+~. 7. • +n w to. 
•I-A.D.10.6. S. "1_..W.9.8.6. 

+A.D.W.9.6. 
.8.6: 
+s.6.4. 
+K.8.2. 

UeytaeJa: 
s. w. 

1 pik 2 kier 
3 pik pas 

N. 
8 karo 
4 pik 

E. 
pas 
pas 

pas pas 
S. gra 4 plkL Pierwsze 

w króla kła. 
wyj§ele W· 

Karo. 

Podróżuj 

samolotem 

~[=========== 
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Włełkl totallilta, l'Jaton, zwolennik 
najostrzejszej cenzury (nie wyłlłCza
jąc Homera: ,,Djada" l „Odyssea"
Jak doradzał - mogłyby być czytane 
w całoAcl, lecz tylko za specjalnlł I 
wysoką opłat!ł) zaleca w „l'olltei" u
sunięcie pewnych Instrumentów, któ
re, Jak np. flet, wyda.Jlł dtwłękl zbyt 
„miękkie" I przyczynlaJlł się do znie
wieścienia obywateli. Tych rad Pla
tona nie usłuchano nigdy, flet grał I 
gra bezkarnie. Wszelako ł Platon nie 
żądał cenzurowania muzyki samej, 
choć wszystkie Inne dziedziny sztuki 
chciał widzieć pod stałym dozorem 
t. zw. „stró:Mw'' pa.ństwowyeh. 

Muzyka. sama była. I Jest wolna. 
Zawdzięcza~ to zapewne nalety od· 
wiecznej niemuzykalności cenzorów. 

* s.n. Nie powinno się stawłM żąda6. 
literaturze, ełnsznle &tawlanvch JWbli 
cysty ce. 

• 322. Aleł naturalnie: motna plsa~ 
powieści na zamówienie I zgodnie ze 
smakiem wydawcy, tylko trzeba zgó
ry włedzłOO, do Jakiego poziomu l ga-

828. NleclobJ7 to aaJr. Jdedy 4o 
publlcystykl przedo9ta)t lit ~ 
z drugiej gimnazjalnej 1 •DłmuJt pló 
ra osób Jut dorotłyeJI, a nawet w 
starsz1JD wieko. 

• 
324. Nie domagajmy •lt od litera

tury &a.mych balsamów moralDyeb. 
Czy postawimy zal'ZUt Dantema. :te 
Jego „Piekło" nle jeat lekturft pogod· 
Bił I od radości tycia do66 daleq T 
Czy zdegradujemy Dostojewskiego za 
twórczość pon1ll'lł t Czy wetmlemy za 
złe Mauriacowi, te za mało slv śml~ 
je, choć tycie daje tyle powodów do 
AmleehuT 

W dzieła.eh talentu nie było Dłgdy 
równomiemego rozmieszczenia plam 
i świateł, nedz 1 blaak6w tycia. Nie 
było owego „objektywtzmu", kt.6ry 
zabiłby wszystkie najgol"fł;eg pasje 
ludzi twórczych. 

Jedni pisarze krzycq • przera:te
nla, Inni się imleJfł. Jedni 1zema 
gniew, drudzy nlollłł nko,lenłe. Jedni 
wyelskaJą łzy, lnnJ te lą ocierają. 
P17.eClwwagą postawy Jednego plaa
rza jest postawa pisarza Innego. Na 
tem polega wtelostronnoA6 literatury, 
tworzonej pnez je4nostronnyeh płSa-
rzy. W~włee 

Niema nudr na urloDie 
gdy „KurJer Polski„ 
jest% Tobą . 

Zmiana adres6w dla prenu. 
merator6w bezpłatnie 

~· ... 

UWAGA KAWALEROWIE 
motecie sami prowadzić gospodarstwo domowe przy· 

rządzając posiłki na kuchence elektrycznej. 

Nauczycie sią tego na bezpłatnym pokazie goto
wania elektrycznością w Salonie Elekfrowni , 

ul. Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 
w dniu 8 sierpnia o godz. 17-ej. 

DOO 

' li . 

.ŚWIĘTA 
I FOWIEAć 

RZEKA 

niemieckiej, pomijając $Iąsk, któ tow. Badµrę jęła działać ener
ry trwał w pozornem milczącem gicznie, otwarcie i mocno. Ksiądz 
otępieniu. .Wystarczyło wyjechać pastor Berger z Związku Pola· 
za Pragę, aby na budynkach rzą· ków wystąpił z przepięknem 
dowych ujrzeć dwujęzyczne na- przemówieniem na wiecach w Kar 
pisy, niemieckie i czeskie. Mo- winie i Trzyńcu. .Wielotysięczna 
głeś zjechać Sląsk i nie ujrzeć rzesza górników i hutników, ma· 
ani jednego napisu polskiego, a tek i dzieci, zalała błonia, słucha
zagroźeni sprawą sudecką Czesi jąc w skupieniu jasnych i śmia~ 
zachowywali się tak jakgdyby łych wystąpień tych swoich przy 
sprawa śląska nie istniała. Lud- wódców. Doktór Raszka, łnspek· 
ność nie mogąc jui zorjentować tor rolniczy Cieszpiała, nauczy· 
się w polityce narodów, wycią- ciel Pełka, adwokat Szejda, re· t===================== Wszystkie brakujące cegły wra 

eały do zburzonego gmachu, za-
. rysowywał się idealny krąg, wiei 
ka waga powoli dźwigała swe 
przeciążone i puste szale. Jeżeli 
tu kcgo~kolwiek brakuje - to 
jui idzie!..„ jeżeli ktoś się waha, 
to los już prostuje jego ścieżkę.„ 
Zdawało się w tej krótkiej chwi
li it uniesienie diwiga pszenicz. 
ne włosy na głowie Jolanty a 
twarz jej, śmiertelnie blada, 
zwrócona w dół widzi najdrob
niejszy pył, przyczynę i skutek 
zarysowujące wielkie koło. Były 
tu i gadki Kaifoszowej i pióro 
Pełki. I . jej grzeszna miłość ku 
Czołhańskiemu i platonic:me, mło 
dzieńcze uczucie nauczyciela. I 
Raszka ze statystykami i gadatli
wy Popiołek i chwiejny Szejda. 
Grzechy i błędy, cnoty i zalety ... 
I nawet te rozjuszone, głupie nie
wiasty które naszły i rozgniewa-

ły Pełkę ..• .Wzruszony, pastor pu brata swego w górach ongiś strą- gała wnioski i wróżby z faktów jent Kempa stanęli na podwyi
ścil swe palce w ruch, pastoro· cił w śmierć, jął rozgłaszać wszę- bliskich i widocznych. Ponoć w szeniu, twarzami do ludu, dając 
wa rzekła z wyrzutem: - Tatu· dy o powstających sektach. I tak, Karwinie uchwalono budowę cze- swoją postawą i obecnością świa
siul... jak przedtem czynił wyłom w tu- skiej szkoły przemysłowej, kosz- dectwo niezachwianej woli i łącz· 

Ludzie jut byli do cna zmące- tejszym ludzie swemi badaniami tern pięciu miljonów kcz. .W ności. O, cói to za słodkie uczu
nł i skłóceni tej wiosny i lata I językowemi, tak teraz umniejszał Frysztacie miejscowa SdP urzą- cie dla ludzi, odciętych rzeklł i 
trzydziestego ósmego roku. Coś, gromadę walczących kierując dziła uroczystość z istnym· naja- granicą od ojczyzny!„. Zalanych 
się musiało stać!„. Coś się mu- ich wysiłki na drogę odkupienia zdem hackenkreuzlerów, nadając zewsząd obcym i wrogim żywio
siało przewalić na tę czy inną win przez surowość życia. Pow- miastu charakter całkiem nie- łeml„. Liczono się wzrokiem, wi
stronę!„. Ci, co się oparli, zapy· stali zielonoświątkowcy. A po- miecki. Wśród krzyków Sieg tano się z błyskiem w oczach: -
tywali: jak długo przyjdzie im tern, liczniejsi jeszcze „stanow- heill„. młokosy przemaszerowali o, i ten tu jest!„. i ów przybył!„. 
znosić swą biedę?„. Ci, co ule- czy chrześcijanie". Ponieważ ulicami. W Żywocicach, gdzie po i ten przystali„. i ów powrócił! ..• 
gli, co opływali w fawory nie przepisy wiary wzbraniały im niebywałej walce zdobyto dwu-
znaleili w swem parszywem świeckich zebrań, pieśni, wesela, klaso~ą szkołę polską, w tym Lecz, podczas gdy słuchano 
szczęściu zadowolenia ni spoko- śmiechu i zabaw przeto odpadli właśme roku władze zamknęły słów. p~elegentów w ur?czystem 
ju. I ci i tamci oczekiwali na J'a- oni t d · · b jedną klasę Rugi z pracy za szko skupiemu, gdy wzruszeme ściska 

tel k
.emg s.amemh o zydcia o ywa-1 łę polską kwitły J'ak za na3'lep ło gardła, a kobiety ocierały oczy 

kąś obietnicę, na ukojenie i roz- s ie o 1 ruc u naro owego. · 1 t · ł • 1 
grzeszenie, na prawdę której nie Po hut h i k l · h b szych czasów, a miejscowe czyn- 1 za ane zam1, ozwa się nag e po-ac opa mac uszo- 'ki · · · nury głos niewieści• znaleźli w świecie i zwracali o- wała już gorąco miejscowa komu m czeskie zapowiadały z me- •, • , 
czy w górę jakby o~zekując no- na stając _ w braku czegoś lep bywałą pompą obchód jubileuszo . - Za rok, dwa, me pytaJcte tu 
wego MesJ'asza. Ten nastrój' sz~go _ b · R bl'k' wy znienawidzonej Czeskiej Ma- Już · o Polaków!„. Dłużej nie wy-w o rome epu 1 i, . trzymamy! 
sprzyjał przedewszystkiem no- Wszystkie przywileje i wszystkie hcy. •• 
wym ruchom religijnym. Osła- ustępstwa rzucali Czesi wrzesz- Polska Socjalistyczna Part)a Ro 
motniony starzec, inżynier, który czącej i biadającej mniejszości botnicza przez swego sekretarza 

ld. c. n.) 

--
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NIEDZIELA 
Przemlenlenle Pal\skle 
Ws. sł. 4.04. Z. 19.21. 

~ 

P9GODA NA DZIS 

... ) 

Dość pogodnie i ciepło, ze skłonno
ścią. do burz i przelotnych de11zczów, 
łl'właszcza w dzielnicach zachodnich. 
Słabe · wiatry ·południowo-wschodnie 1 
wschodnie. 

\>\ Ceatrach 
Adria: „Trudno zdobyć żono" 1 „Mój 

przyjaciel Maharadża". 
1'eatr Polski: „Genewa", 
T.eatt I,.etnJ: .,Zgorszenie publiczne", 
Teatr Atenenm: „Szczęśliwe dni", 
ln•t:vtnł . IU><loty1 .. Haneczke I t1Ucb", 
Teatr „8.Ui": „Panna Wodna„. 
'l'eatr All Baba (Karowa 18): „Orzeł 

tr;y Rzeszka.„". Pocz. o 7.30 1 10 wieez. 

\Y kinach 
.Adria: „Maclerzyiistwo". 
Atlantle1 :. Wte1kl walCl''. 
lJałtyk: „Kadeci marynarki", 
C„slno I .,MPk~ykań~kle noce„, 
Capitol: .,Eskapada" I „Szampaftskt 

•ale". 
Colosseum: „za uśmiech 11enor!ty••. 
Czuy: „Tajemnica Morza Czerwonego". 
Eden: „jadzta„. 
Elite: „Trędowata" I „Ordynat Mlcho

rowski'~. 
Era: „Dla ciebie, senorito" t „Zamasko-

wany jeMziec". 
Europa: „Współczesne panny", 
t •t1na .,Dama z Malag!". 
f'ilharmonja: „Powrót do tycia", 
Helios: „Straszny dwór" t „Bohatero-

wie Sybiru". 
Hollywood: „Czardasz" 1 rewja 
lmiH·nat: ,,Młode .serca0

• 

Italia: „żona - lalka". 
Kometa: „Sama przez tycie", 
I.At: „ W ogniu poclskOw'' t „Prawdsl-

wy Przvlaclel". 
lllleJskle: „ Pierwsza miłość". 
lllaJestlo 1 •• Na jej rozkaz". 
Mewa: „ świecznik królewski" I „Dzlew· 

ezyna szuka miłości". 
:>lapoleou: .,N ie bezpieczna mlłoM'". 
Nowa Tombola: „Patrol na pustyni" I 

„Należę do Ciebie". 
Olsa: „Historja Jednej nocy'' l „Tydzlefl 

przedślubny". 
1-'alladtnm 1 „Zeznanie Szpteca". 
ran: ,,Plonll(:e serca", 
Popularny: „Piekło Sahary'' t „Port 

Artura". 
Petit Trianon: „Zaza" 1 0 Dztewczyn11 

azuka mlloścl", 
Rialto: „Powrót Arsena Lupina", 
Belli „Hlstorja jednej nocy" l „Antek 

1>olirmajater". 
Roma: „Pieśniarz zachodu", 
Sfinks: „Tnej kadeci". 
Sokół: „Szet wywiadu" l „Nie znała 

.in ilości". 
Sorrento: „Prawo do szczęścia" 1 „Sta· 

ry młyn". 
Stylowy: „Legja bonorowa". 
Syrena: „Nędznicy" i uParyż w ogniu„. 
&wiatowid: „Melodje cygańskie••. 

&wit: „Młody las". 
Uciecha: „Szarlatan". 
Victoria: „Port siedmiu mórz", 
Panor:łma (Now~ tlwia& U) W)'łwłeth• 

r:djęcia Gibraltaru, Ceuty, Suezu. Pano
rama rzynna codziennie od 10 do aa 

OSTATNIA SERJA „SWIĘTEGO 

GAJU" W TEATRZE NARODOWYM 

PREMJERA „WESELA :tmNSIA" 

„Swięty Gaj" w Teatrze Narodo
wym bawd i śmieszy publiczność war
szawską komicznemi perypetjami, sa
tyryciznym humorem i specyficznym 
wdZiękiem w ujmowam.iu słabostek 

ludzkiej natury. 
Wykonawcy k-0medji: Gorczyńska, 

~eliska, Luszczewski, Roland, Cho
decki, Solarski, Lapiński, Niwińska, 

Rapacki i inni grają „święty Gaj" 
lekko, przyjemnie i z humorem. 

,,Pieśniarz Zaehodu" 

Nawet kamienne serca ludzi bez skru pnł6w kruszy czarem swego głosu Nel· 

son Eddy Jako Pieśniarz Zachodu ....- oto tytuł najnowsze!fo filmu, wyświe· 
łłaoego w klnie „Roma" 878 

W V MIĘDZYNARODOWYM WYŚCIGU KOLARSKIM 

,,DO OK O LA POLSKI'' 
I MIEJSCE 

zdobył zawodnik na rowerze firmy 

A. RYBOWSKI 
W ARSZ.ł W A, LESZNO 2 6, tel. ł ł·9S·a i& 884 

P r ze d s i ę · b i o r s t w o B u d o w I a n e 
Romuald WIERSZYCKI 

Warszawa. ZŁOTA 41-19, tel. 6-92-95. 
Wykonuje budowę domów, willi z wł&inych i powierzonych materjałów. 

Kapitalne remonty. - Budowa nowoczesnych schronów. Plany, kosztorysy 
i porady bezpłatnie. 823 

PRZEPUKLINĘ Najradykalniejszy środek 
dla cierpiących na 

najbardziej zastarzałą i największą, gdy nawet operacje i opaski różnych 

zagranicznych specjalistów nie pomogły oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały, usuwa jedynie specjalista z dh1goletnią praktyką dla cier

piących na rupturę zapomocą mojego opatentowanego bandaża nr. 1209, 

który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, Warsza
wa, Sosnowa 18, PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed 

naśladownictwem mojego środka przez fałszywych specjalistów. 

Kto zupełnie już stracił nadzieję, znaidzie u mnie prawdziwą pomoc. 
869 

Ogłoszenia drobne 1 BAB~~iA~~~~~~J~~o-
----------------- Bilans za. rok openwyjoy 1938-89 na 
C(ffRONY malowane świeclłCą w dz, SO kwietnia 1989 r. 
J ciemności farbą „He- STAN CZYNNY: Majątek stały: 

llum", posiadają trwałe światłe> za. Grnnty i budowle - 1.660.223,64 zł.; 

stępcze. Prospekty na żądanie. War- Urządzenia techniczne 1.883.692,93 zł.; 

szawa, Miodowa 2. B. Brykner, tele- Inwentarz zakładowy i biurowy -

fon 228-27. 867 146.966,73 zł. Majątek płynny: Go· 

lł 1l 6armtuc uaito uszyt1i na 
lub I mlarę z pierw

szorzędnego materjału; 

• robota, krój, dodatki so

lidne. Poznatiska 13/1 w bramie na 
lewo, parter. Spodnie w modnych ko· 
lorach zł. 18. 814 

tówka i papiery procentowe 145.730,87 
zł.; Materjały pomocnicze-261.522, 77 
zł.; Gotowe wyroby - 1.529.071,09 zł.; 
Dłużnicy - 747.514,59 zł. Razem -
6.374.722,62 zł.; Udzielone gwarancje 
i kaucje - 284.820,- zł. Ra.żem -
6.659.542,62 zł. 

STAN BIERNY: Kapitały własne: 

Jest to ostatnia serja przedsta
wień „świętego gaju", poczem w 
przyszłym tygodniu wchodzi na afisz 
jedna z najlepszych polskich lekkich 
komedyj „Wesele Fonsia" Ru11zkow
skdego-, którego „Mąż z grzeczności" 

cieszył się tak wielkiem powodzeniem Srebrne ~~~~~. ~::,c1:~:13„: w Teatrze Narodowym, zaś - „Ja, y 

Kapitał zakładowy - 840.000,- zł. 

powiększono o 660.000,- złotych = 
= 1.500.000,- zł. Kapitał zapasowy 
411.361,66 zł.; Kapitały rezerwowe: 

dzia wdowa" w Teatrze Polskim. Kupno. Sprzedaż. Kwity lombardowe. 

POPOLU.DNI6WKA N~=sza Henryk J u w i I er Specjalny - 150.000,- zł.; Kapitał 

amortyzacyjny - 2.324.055,75 zł.; Re
zerwa opodatkowana - 50.487,- zł.; 

Zobowiązania - Wierzyciele różni -
1.701.160,71 zł.; Niepodjęta dywiden
da - 20.300,- zł.; Zysk: Pozostały z 
okresu 1937-38 - 9.988,22 zł„ z o
kresu sprawozdawczego - 207.869,28 
zł. Razem - 6.374.722,62 zł. Zobowią

zania z tytułu gwarancji i kaucji 
284.820,- zł. Razem-6.659.542,62 zl. 

DZISIE.JSZA 
„ZGORSZENIE PUBLICZNE" W 5 $-to 5 telefon 6.55.28 (dawniej 

TEATRZE LETNIM Krzyska t Nowy świat 59) .• FUJI 

Dziś, w niedzielę, w Teatrze · ··Lei;. 
nim, o godz. 4-ej popoł. ukaże się 

przezabawna farsa „Zgorszenie pu
bliczne", z Orwidem, Zaklicką, Gra
bowskim, Stojowską, Niczewską, Do· 
brzańską, Kwaskowskim l Jerzym 
Tatarkiewiczem. 

OD KOLEBKI - DO GROBU 

W niedzielę, dnla 6 b. m„ o godz. 
7-ej wiecz. na ogródku-dziedziflcu ko
ścioła św. Krzyża (Krak. Pnedmie
ście Nr. 1) odbędzie się siódmy z rzę
du pokaz sztuki Calderona „Od ko
lebki - do grobu", w pięknym, wier
szowanym przekładzie dr. Edwarda 
Boy~ i w wykonaniu Zespołu Teatru 
Misterjum, pod reż. Edwarda Stryc
kiege>, z ilustracją muzyczną i z u
działem chórów. 

nie posiadamy. 
886 

WÓZKI rowerowe, trzyko
łowe, wzmocnionej 

konstrukcji. Rowery. Wytwórnia -
Chłodna 44, tel. 324-26. 882 

Rachunek Strat i Zysków 

...... •.....:o' w. L*-'C'" 1łl11c .& WINIEN: Koszty administracji O· 

.- ~ ~ Lil• i. gólnej - 72.894,40 zł.; Koszty fabry-

kotów, ptaków. Leczenie - operacje. kacji - 2.206.394,19 zł . ; Koszty kre· 

Stmyżenie. Wairszawa, Złota 62, tel. dytu (procenty) - 56.302,88 zł.: Po• 

3.37-45. Bardzo tanio. 891 datki państwowe i komunalno -

DOM przy Wisłostradzie natych
miast sprzedam z placem bu

dowlanym, obciążenia 30.000. Dopłata 

100.000 zł. Wiadomość 254-25. 
903 

Niepromowanych zju:.1mn~= 
ceum, umieszcza bez straty roku pro
fesor. Wszystkie przedmioty. Setki 

podziękowań uczniów, uczenie! 
Widok, jeden - Sl, telefon 804-54. 

906 

ł! WĘGIEL Zł. 4t.-
Ju1jusz, Flora, górnośląski zł. 40.
drzewo drobno rąbane zł. 53.-, koks 
zł. 55.- w wozach plombowanych, z 
dostawą do piwnic, poleca: Józef Ma
ryewski, Warsizawa, ul. Sienna 61, 

154.385,97 zł.; Koszty sprzedaży i do· 
wozu cukru - 74.653,32 zł.; Cukier 
dla bezrobotnych - 13.235,50 zt Od· 
pisy ustawowe - 204.499,63 zł. ; War
tość remanentu cukru z ubiegłej kam· 
pam.ji - 1.321.030,78 zł.; Odpisano na 
specjalny kapitał rezerwowy 150.000,
zł. Rezerwa na podatek dochodowy -
165.000,- zł. Niedobór funduszu prze
wozowego i inne - 4.864,22 zł.; ZysJr 
za okres sprawozdawczy - 207~369,28 

zł. Razem - 4.630.630,17 zł. 

MA: Za sprzedany cukier - zł. 

2.982.316,77; Wartość remanentów na 
dz. 30.IV. 1939 r. - 1.458.971,09 zł.; 

Melas - 72.418,14 zł.; Wytłoki -
47.243,59 zł.; Zysk na gospodarce rol
nej i inwentavzu - 53.182,99 zł.; Dy
widenda różna - 3.571,- zł.; Niepo· 
djęta dywidenda - 8.680,- zł.; Fun· 
dusz wyrównawczy - 439,52 zł. Róż· 

nice kursowe - 3.807,07 zł. Razem -

~o ~ aJo& ·1107. 4.~30.630,17 zł. 1ł02 

u „ 

~Lody PINGWIN - świetne, choc!: lanie.~ 
770 

Radio 
NIEDZIELA, 8 •lerpnla 
WARSZAWA I <Raszyn) 

7,00 Sygnał czasu, pieśń •• Bogurodzica" 
i hejnał legjonowy. 7.05 Rozkaz J. Piłsud· 
sklego do I Kompanji Kadrowej z sierp· 
nia 1914 r. 7,08 Audycja dla wsi. 8,00. 
Dziennik poranny. 8,15 „Idziemy z radjem 
Szlakiem l\Iarszałka" - pogadanka. 8,20. 
Koncert poranny. 9,30 Transmisja z lira· 
kowa oroczystolicl obchodu 25-ej roc:r.nlc31 
Czynu LegJouów. 14,00 „Czytamy Mickie· 
wicza". 14,15 Audycja dla wsi. 15.30 „Ple· 
śni polskie". 16,10 „Jakto w !11914 roku 
było" - wspomnienia kadrowlaków. 16,80. 
Koncert rozrywkowy. 19,00 „Polska - to 
jest wielka rzecz". 19,30 Muzyka polska 
(płyty). 20,10 Reportaż dźwięko•»Y z ma· 
nifestacyj legjonowych w Krakowie. 20,30 
Audycje informacyjne. 21,15 „Piosenki f 
humor w Leg jonach". 23,00 Ostatnie wia· 
domoścl dziennika wieczornego. 23,05 Wia
domości w języku niemieckim. 23,13 Wia· 
domoścl w języku angielskim. 23,20 Za· 
kończenie Zjazdo Legjonowego. 23,30 Be· 
portaż dźwiękowy z uroczystości 25-lecla 
obalenia słop6w granicznych w Michało

wicach. 23,45 Hejnał Legjonowy s \Vież;y 

Kościoła Marjackiego w Krakowie. 

NlEllZIEJ,A, 6 sierpnia 

7,05 Rozkaz J. Piłsudsklea-o z dnia 
6 sierpnia 1914 rokn. 

9,30 Transmisja z Krakowa uro• 
czystości obchodu 25-ej rocznicy 
Czynu Legjonów. 

a) Msza polowa. 
b) Przemówienie Wodza Naczel• 

nego Marszałka Polski Edwarda 
śmigłego-Rydza. 

c) Hołd na Wawelu pod Wleq 
Srebrnych Dzwonów. 

d) De fila da. 
16,30 Koncert rozryWkowy (z Kra· 

kowa). W przerwie: Transmisja s 
wvmarszu drużyn szlakiem I Kom• 
panjl Kadrowej. 

19,00 „Polska to jest wielka rzecz" 
- sceny z „Wesela" Stanisława 
Wyspiańskiego. 

21,15 „Piosenki I humor w Legjo
nach" - audycja muzyczno-słowna. 

23. 30 zakończenie Zjazdu Legjono· 
wego oraz reportat dźwiękowy a 
uroczystości 25-lecia obalenia siu· 
pów granicznych w Michałowicach. 

W ARSZA \V A Il (Mokotów) 

14,00 Parę informacyj. 14,15 Plosenłd łoi 

nlerskie. 14,50 Ka1·łowlca - Różycki -
Szymanowski (płyty). 16,00 Koncert roz
rywkowy. 21,05 Współczesna polska muzy
ka kamPralna (płyty). 21,40 Audycja lite
racka. 22,00 Utwory fortepianowe Beetho· 
vena. 23,00 Muzyka do tańca (płyty), 

l'ONIEDZIAl,EK, '1 sierpnia 
W ABSZA W A I (Raszyn) 

6 . ."lv .Pleśń „Riedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty), 

8.15 „Jakie znaczenie mają organizacje 
wspólnych zakupów". 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud

niowa. 14.45 Teatr Wyobraźni dla młodzie· 
ży: „.Tedynym waszym znakiem - Orzeł 

Biały" (z Krakowa). 15.15 Muzyka populll! 
na w wyk. Ork. Salonowej Zw. Muzyków 
Chrześcijan (z Lodzi). 15.45 Wiadomo8cł 
gospodarcze. 16.00 Dziennik popołudniowY. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Pieśni 

egzotyczne. 16.45 Kronika naukowa: „Nau
ki społeczne" w opr. dr. Al. Hertza. 18.00 
Recital fortepianowy H. Ekierówny. 18.211 
Audycja Kameralna (z Poznania). 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 „Przy w1ecze
rzy" (z Wilna). 20.05 Reporta:I: dźwiękowy 
specjalnej ekipy sprawozdawczej P. R. 
z marszu Szlakiem Kadrówki (przez Kra• 
ków). 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audy· 
cje informacyjne. Dziennik wieczorny. Wla 
domoścl meteorologiczne. Wiadomości spor 
towe. Nasz program na jutro. 21.05 Kon
cert symfoniczny z okazji Festivalu Mu• 
zycznego w Lucernie. Transmisja ze Szwaj 
carji. 22.05 „Jak się tworzyła literatura le
gjonowa" - szkic literacki Władysława 

Pobóg • Malinowskiego. 22.25 Muzyka do 
tańca (płyty). 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteo
rologiczny. 23.05 Wiadomości w języku nie
mieckim. 23.13 Wiadomości w języku an· 
gielskim. 

PONIEDZIAŁEK, 7 sierpnia 
16.20 Pieśni egzotyczne w wykonaniu 

Anny Drwlęźanki. 

16.45 Kronika naukowa. 
19.30 Audycja ~;ołnierska. 
20.05 Reporta:I: dźwiękowy specjalnej 

ekipy sprawozdawczej Polskiego 
Radja z Marszu Szlakiem Ka· 
drów ki. 

21.00Koncert symfoniczny z · okazji 
Festlvalu Muzycznego w Lucernie 

TrallJ!mlsja ze Szwajcarjl. 
22.05 „Jak się tworzyła literatura 

legjonowa" - szkle literacki W. 
Pobóg • Malinowskiego. 

WARSZAW A II (Mokotów) 
13.00 Muzyka rozrywkowa. 14.00 Parę In• 

formacyj. Wiadomości sportowe. Program 
na jutro. 14.15 Orkiestra Filharmonjl Lon· 
dyńskiej ·(płyty). 15.05 Koncert solistów. 
t5.30 Muzyka obiadowa (płyty). 16.30 Mar• 
sze I tańce na tematy orkiestralne (płyty). 

17.05 życie kulturalne stolicy. 17.15 Chwila 
L. O. P. P. 17.25 Koncert kameralny. 21.()5 

Muzyka (płyty). 21.15 Rlvarol: „0 szczę

ściu i o proporcji" - essay w przekładzie 
Jana E. Skiwsklego. 21.30 Recital forte• 
pianowy J. Rybczyńskiej. 21.50 Muzyka 
lekka (płyty). 23.00 Muzyka do tańca. 

I IIIR~WA
W ARSZA W A \UVPRZEDG! HOBEU 

nnA Howv·$~1at z~· z suKle~łn~:l~~mow, 
. Telef on. 958 25 Ceny zniżone. 

851 

Co piszą Szwajcarzy 
o Polsee i Gdańsku 

Najpoczytniejszy dzienni:k bazy. 
lejski „Natic:mal Zeitung" ogłasza 

artykuł wstępny, poświęcony sp.ra· 
wom gdańskim, w którym stwier
dza nieustępliwe stanowisko Berli· 
na, oraz charakteryzuje przeciw
stawiające się sobie tezy, pisząc: 

„J ak każdy my naród w Euro
pie, chce też i polski naród pokoju, 
ale mniej, niż jakikolwiek inny na
ród obawia się wojny. Polska bę
dzie walczyć w razie, jeżeli zosta
nie napadnięta. Wiedzą w Warsza-

" 

wi~, ze Hitler ma na myśli Polskę, 
jeżeli mówi o Gdańsku. Dlatego hę· 
dą Polacy bronić Gdańska, aby ur& 
tować Polskę". 

Wspomnienia 40-tu 
z ł•ei kadrowej 

Z okazji zjazdu sierpniowego cza· 
sopismo „Naród i Wojsko", central· 
ny organ Federacji Polskich Związ

ków Obrońców Ojczyzny, wychodzą.· 

ce pod redakcją mjr. s. s. Dunin
Wąsowicza, ogłosiło wspomnienia · 40 
uczestników Pierwszej Kadrowej. 

Długi ich szereg rozpoczyna Wie· 
niawa • Długoszowski. 

Autografy Marszałka śmigłego-Ry· 
dza, min. gen. Kasprzyckiego i arty
kuł min. Ulrycha - otwiera fa ze
szyt 36-stronicowy. 

"Szlakiem .Józefa 
Pilsudskie~o" 

Staraniem Komitetu Zjazdu Sierpnio· 

wego ukazała się obszerna broszura 

p t „Szlakiem .Józefa Piłsudskiego". 

Stanowi ona pewną interesującą no· 

wość w ~rji dotychczasowych wy· 
dawnictw, dotyczących znaczenia I 

dziejów polskiej myśli wojskowej 

walk o Niepodległość przed rokiem 

1914 i podczas Wielkiej Wojny. 

W syntetycznym skrócie broszura ta, 

cytatami, dokumentami i fotografjami 

ilustruje - bez podkreślenia in.dywl

dualnych zasług bojowych i organiza. 

cyjnycb - tę prawdę historyczną, ze 
genezą Państwa Polskiego jest krew 

tołnierzy na polach bitew. 
Szereg ilustracyj w tekście podno 

si wartośó I estetyczny wygląd wy 

dawaictJra. 

. . 
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Piotrków uczcił 

25-leeie cz 1n1 Le1 io n owe10 
Z okazli 15 lecia wy111arsa 

Pierwszej Kadrowej 1 Oleaa~ 
drów Krakowskich odbyły 11, 
w Piotrkowie urQ~zy1tolci ku 
•Pa•ietnleniu te!i)o doa1osłego 

wlekopomoego fakha w da.le· 
jacłl 11arod11 polskiego, 1organl· 
1owane przez Zarz-d i Komin· 
de Pow. Zw. Straeleckiego. 

Gmachy, gdzie mieszczą si-= 
urz~dy aomy prywatae, okna 
w1stawowe sklepów i balkony 
udekorowane flagami państwo· 
wymi, portre ami Komendanta 
Józefa Piłsudskiego i Marszałka 
Smigłego RydH. 

Na plac Hal Targowych przy· 
były w zwartych sieregach oct· 

· działy atrzeleckit, b. wol:ikowi 
sfederowani ze Związkiem Le· 
gionistów i P.O.W. na czele, or· 
11anlzacj1 społeczne zawodowe 
P. W., młodzież . szkolna, har· 
cerstwo i. t.- d. - Po zapaleniu 
ogaiaka' i pooniesieniu flagi od
czytano hlatorycznv rea.kat: Jó· 
zefa Piłsuctskiago z dnia 6 sier· 
pnia 1914 r. i rozkaz Komee· 
daata Głównego pułk. Tunguz· 
Zawiślaka trelci naatcpującej: 

>Gdy przed 25 ciu laty, w 
rdniach SilrpDiOWVCh 1914 r. IU• 

szyły pod wodz~ Józefa ł'iłsu&· 
skiego pierwsze odliziały &trte· 
leck11 w bój o honor i wolność 
Polaki, nieodgadnione dziejów 
mroki .krvły przyszłe losy ry· 
cerak~~ł ar11żyny i wyroki prze
zn,czeń naszej Ojczyzny. 

Cwiertwiecze, które dzieli nas 
od tamtych pami•taych chwil, 
zamyka w ~oble jakże wyj-tko· 
wy rozdział historii Polaki. 

W okresie tym urzeczywist· 
aione zostatv marzenia ojców 
naszych, lłt6r1• nawet na) "'· ick-
111 clerpleaia nie zdołały wyr· 
wać wiary, „żt jeszcze nie zgł· 
11eła„, i•k rownieł zostały po· 
łotoaa zrt:bv po.a przyszłą po· 
tcg~ mocarstwową earedu i 
państwa. 

Okres ten zamyka w &obie 
n11tcp1tw1 nieśmiertelnego 1ier· 
polowego czynu strzeleddeQo, 
kt6ry z nicości i poniżenia wy
dźwlgnął Naród go pot,gl. 

Czyn 6 sierpnia jeat tl1led1I· 
ctwem bezcennym Narodu, jeat 
I bedzie iróałtm jego mocy, 
i wiary w• własne słły I uporu 
wytrwania. 

Obywatele, szczycąc sję mia· 
nem Strzelców, spadkobierców
kr11wici1ll. idei i trad 1 cii daw
nego Związku Strzeleckiego; 
podjellśmy olbrzymią odpowie· 
dzialność za przekazanie przy· 
szłym pokoleniom tego najcen· 
niejszego dziedzictwa. 

Składając najgł,bszy hold pa· 
mit:ci Józefa PilsuQskieao, twór
cy czynu sierpniowego I cie-
111om ty(h, co pod Jego rozka· 
zami krew ofiarną I życie Pol
sce 0ddall, ślubujemy w uro· 
czystym dn u ćwierćwiecza, że 
wiernie i aiezłomnle służyć be· 
dziemy idei, której Ojczyzna na· 
sza swój byt I swoją moc •b•c· 
ną zawdzieczac. 

Nastcpnie odbył siq apel kom· 
panii kadrowej i poległych z 
terenu Ziemi Piotrkowskiej w 
walkach o Niepodległość, któ· 
rycb uczczono minutą ciszy. 

Pe złożeniu wieńca na pły· 
cle N ie zn an ego Żołnierz ~ , licz· 
ne rzesre mieszkańców odpro· 
wadziły na · dworzec odjeżdża· 
jących w liczbie około 1000 o· 
sób dl Krakowa. 

W dniu dzisieiszvm w koś· 
ciele rarnvm odprawione zos
tanie urocz~ ste nabożeństwo. 
Równ ~ eż staraniem Zw. Re· 

zerwlstów odbyły sit: akademie 
i pogadanki w Piotrkewie i na 
terenie powiatu. 

N owy rezerwat 
zieleni w Piotrkowie 

W szybkim tempie postepu.~ 
prace przy niwelacji now go 
park11 mie1skleg1, który mieściś 
1ie b-=dzie przy zbiegu ulic ~ło· 
wackiego I P. O. W. Zarząd 
Miejski proiektuje park ten na· 
zwać imieniem gen. Bema. 

Parkan okalaj~cy ten duży 
rezerwat zieleni j(ostał zhurzo· 
ny. Zamiast parkanu bt:dzie 
11l1ka podmurówka. W parku 
umieszczonych zostanie kilkana 
ście wielkich lamp elektrvcz· 
nych oraz kik1dziesh1t ławek. 

Poza tym urządzonych zo1ta· 
nie pare kwietników. 

i 
1UWAOAI 
b,f 1toaobiliłcl l )totocykliicll 
,Polecamy prze• nabyciem 

racie szkoln m, pozostającym 
w bezpośrednim i..ontakcle z 
kuratorium warszawskiego ok· 
ręgu szkolne~o. 

1.800 zł. na stypendia Lustracja Piotrkowa 
dla uczniów · , · 

Starosta J. Rosicki w towa
rzystwie przedstawiciela samo· 
rządu miejskiego i władz bez· 
pieczeństwa przeprowadził lu· 
strac 11 prac remontcwzch r in· 
westycfłeycłl na terenie Piotr· 
kowa. Starosta wydał szereg 
zarządHł w sprawie szyb11ego 
J d1kładniejsze10 wykonywania 
prac. 

Jeżeli chodxi o publiczne 
szkoły po l sz chne. to wydział 
oćwiaty i kultury przy zarz•dzie 
miejskim w Piotrkowie przys· 
t-=puje niebawem do i:irac nad 
przydzieleniem dziatwy do po· 
szczególnych szkół. 

Przygotowanie kobiet 
do obrony kraju 

Prace w kierunku przy , po. 
Sobienia jai,najwickszego zas 
tcpt1 kobiet do obrony kra u w 
Piotrkowie I w powiecie wyka· 
zują dużą żywotność. 

Prowadzone są kursy, które 
cieszą sit: duża frekwencją. 

Wydział powiatowy w Piotr· 
ko•Aie priyznał tytułem stypen· 
dium dla dzieci rolników z po
wiat J plotrlcowsklego, ucz-:sz· 
c:aai•cych do szkół średnich i 
wvższycłl 1.800 zł. 
. Kwota ta podzielona zostaale 

miedzy najbardziej biednych 
dzieci chetnych do nauki. 

14.000 złotych 
dla przychodni 
przeciwgruźli c:zej 

Walka z gru~licą wśród śwla· 
ta pracy w Piotrkowie jest .je· 
dnym z naiważnie)szych zagad
aień. Istniejąca w Piotrkowie 
przychodnia przeciwgruźlicza 
udtiela rocrnie ponad s.ooo 

Komendantk- Przysposobie· 
nla Kobiet do ebrony kraJM na 
miasto I powiat mianowana zo· 
stała p. Lucyna Pi•skows:rn, b. porad, nie licząc około 1.000 

osobista kurierka komendanta· domo':Vych. . , . 
J. Piłsudskiego 1 okresu walk . Akc1a ~walc~ama gruzhcy w 
Legionowych. I P1otrk~w1e da11 ~odam1e wynl· 

ki. L1cza zgonow z roku na 

=======::::=== · rok zmniejsza sic. O ile i sz. 
cze w roku 1936 zanotowano 
110 zgonów na gruźlice to w 
latach nastepnyck liczba zgo· 
nów wynosiła od 60 do 70. 

Zarząd miejski pod którego 
opieką znajduje sit: przychod· 
nla przeciwgruźlicza przezna. 
czvł w r. b, na jej utrzymanie 
około 14.000 zł. 

Na'!lgół stan prac w Piotrko· 
wie ' pnedstawia sie dodatnio ------1 Przy doborowej o·r.- I 

klestrze czas miło ·· 

I wę:HACzYM DOLI" I 
I Wytworna kuchnia I zna- I 

komite t r u n·k i. ------
i/wt;:J i 'AfJlicwolA.·1tU: ;wpta11lia 

GU M1~.2:!....fllf"9"lt• . 

PLAC OBOK HALI T.A.RGO • 
WEJ clo WYN~ Matlal• 
1i• na •kład w•jla lllO druwa. 

. li nawozów ..tucznych. papr ...-
!'!U:! ły i t-9.

1 
Wia.domo,ć: Nuutowi ~ 

t...._-.,.~---- .M.oóUn:z- , O K O C I I cza 24. pi.WO, 
11 ae.. ' „ ,_ 

(, d.ĄSł:CKIBGO r' M 
...... -w. .toaess:i.cw --------~- Prenumerujcie 

Społeczeństwo i sa
morzą_dy gminne ucz
czą pamięć poległych 
w walkach o Niepodl. 

Trzy gmin~: Wolbórz, Roz· 
prza a .kam1ńsk, leiące w naj~ 
bardziej ru~hhwych . punbLch 
ziemi p1etrkowskiej przy auto 
stradzie Warsz.awa · Ptohków· 
Katowice, po~tanowiły wznieść 
trzy obeuski. ku ca.ca poległych 
w walkach o Nlepod.egłośf 
Polski. 

Pewolano specialne komitety 
gmloae, kt6re zajmu1ą sic zb1e· 
ran iem f unausz6w wśró'1 mie· 
azańców tych ośrodk6w na bu· 
aowe pomników. 

nie chwali •wojego piwa, 
lecz pozostawia ocenę „ DZ I EN N I K 
kons~•entowi, 1:<t6- NARODOWY" 

ry Jedynie moze 
osądzić, jakie 

lepsze )est 
i najlepsze · 

Re„r. 3r•waru Okocimskiego 

Wł::.. RYB IŃSKI 
Piotr, ów, Starowarszawska 33. 
Pr L v Reprezentacja ""\'twórnia 

Wóa Gazowych 1 Lemoniad 
WŁ. R 'r' BI Ń ~Ki EO O. 

-:-eęe- Ś ag 

Place do '. sprzedania 

?> ·· „ „ 

Karty ewidencyjne, ksi~gi cbra· 
chu oko we, 

DLA MŁYNÓW 
v.edług najnowszych wzorów 
połeca1ą 

Zakłady Graficzne 

•A. PAŃSKI SPADK.:t 
Piotrków Tryb. Legionów 2; 

W •iot,kowie przy ul. Łód~k1ej 
Wiadomość: ul. Łódzka 29, m. 4 R e P .• r. t U a• k i;n ~ 
ed godz. ló ej ao 20·ej. 

Szef R1ądu 
w Piotrłtowie ·a••6cl 

J I akceserll 
clfłł•k 

I Plotki piotrkowskie 
Podobno w ledaym z tydow· 

&kich pism ukazała 1,, wśród 
spisu sum ofiarowanych na F. 
O. N. w1mlaoka aaatcpuillc•i 
treści: > ba1ak f 1egenblat, zło tył 
na fON. d. IO ·1 w1ywa swego 
b9łe10 wapblnlka Uszera Na· 
tanso1ma, Krzywa 4, żeby ale 
zgło11ł jako 2ywa torpeda«, 

POSZUh.UJĘ PO.\O]U z kuch· 
nią. WlaClomolć w Redałcc1ł. 

Kino „CZARY" -·. 
•SAMA PRZEZ zvc1e• 

Kino „ROMA" 
•PIERWSZA MIŁOŚĘ> 

Gdv sic ma 16 lat. 
Jak juf doao1il16my, do Pio· 

trkowa p11ybył Premier gen. 
Sławoi·Skłactkowskl, który po 
konferencji w Starostwie prze· 
prewadził w towarayatwie Sta· 
rosty Roaiclllego inspekcjt: Pio· 
trkowa. 

Pan Premier h1teresował sic 
stanem robót drogowych, oraz 
pracami remontgwyml posesji 
parkaaów i t. p. Szef Rządu 
wyraził swoje zadowoleni-e z 
post~pu prac które przyczyniły 

sit: do 11tetycznego wyglądu 
mlaata. 

Po godzlnnel lustracji Paa 
Premier udał sh: 11mochodem 
do Tomaszowa. 

Higieniczne, zdrowe, 
tanie 

Lody Pl NOWIN 

na śmietanie 

i opon 
sprawdził ceny w firmie 

PE·TE·HA 
ul, Torul'\M«a 1, Telefon 14·96. 

Przed końcem ferii 
szkolnych 

Za miesi11c kończ11 si~ ferie 
szllolne I rozpoczvn21j21 aie nor· 
malne zaj,cla we wszystkich 
szkołach powszEchnach I . red
alch w Piotrkowie. 

W zwhtzku z tym władze 
szkolne w Piotrkowi• przystą· 
p . ły już do prz.ygotowań, z•le
rzaj-cych z jednej strony do 
wykończenia remontów budyn 
ków szkolnych z drugiej zaś 
do priyjecia uczniów. 

Prowadzone są równid przy· 
gotowania do egzaminów wste· 
pnych i 1prav,y te są już przed· 
miotem rozważań w inspekto• 

W Piotrkowie i okolicy 
jedyna 

Kolejka Sulejowska 
Z Piotrkowa oicholił.i;ą po· 

ciągi: o 1•r'1inie 1·4;, 15"JO l 2Cn5 
Z Sutej owa (tartak) ao ftolr· 

kawa: o gedz. 6 35, 11n1 11810. 
l,;waga: Olil 18 czerwca br. 

kw ra u J ą w niedal•i• 1 

ś~i,ta dodatkowe 'oci,gl. Z 
Piotrkowa odchodzić ••alłe o go
uinie u · U do 1tac1i Sule1ow. 
a z Sulejowa ;u ·4!>, restauracja - ogród 

,,Zł::OTY • RÓO" napraeciw =====ll!lll=m==i==m====:===== 
dworca autobusowego. 

Wielki wybór trunków. Co· 
dziennie śwlete piwo ·z becz.ki. 
Bufet bogato zaopatrzony w 
zakąski gorące i z.1mne. Dan· 
cing. • Doborowy zespół muzy· 
czny. 

Sierpień 1939 - jest mie· 
aiącem propagan~y Ligi 
Morskiej i Kolonialnej -
w miesiącu tym wsz\&cy 
wstępujemy w szeregi LMK 

Czas odnowić Popierajcie 
prenumeratę 1 

P. C. K. 

Kino „AS0 

cP1ĘTRO WVŻf)c 

CENY OGLOSZEJ.r aa wieraz milimetrowy jednoazpaltowy 40 6roszy; w tekiQ. 60 irro•ay, 01ł„zenia dro~ne 20 irony u wyra1 

Prenumerata za „,DZIENNIK NARODOWY" wraz z do1taw11 do dom11 111b Jr&•ayłk11 posztew11 wy•fllai J :d•t• mid~l!cHie, { 
· Recla~~i•. i ąd,mlnlełr~cja a 

ul, Słowackiego nr. 28, parter welłde od frontu 

R.etlakłor i Wydewea1 TOMASZ PLUTA. ---------------=-..,..-~~..,,......~~~--~~ iułady Or.tiCIDe aAllolf Pal\Ut ~palie." PlotrltóW Tryb. Le&lCJ„W a 
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